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DO  
ZARZĄD U  LW O W SK IE G O  KLUBU KR Ó TK O F A LO W C Ó W

we Lwowie

W  związku z  rocznicą dziesięciolecia działalności Lwow­
skiego Klubu Krótkofalowców  —  proszę o przyjęcie ja k  najlep­
szych życzeń dalszej owocnej pracy  —  wysuwającej i w przyszło ­
ści , tak, ja k  dotychczas, Lwowski Klub na jedno z  pierwszych 
miejsc.

Lwów, dnia 18 grudnia 1936.

Prof. Dr. In ż. T. M alarski

DZIESIĘCIOLECIE
L W O W S K I E G O  K L U B U  
K R Ó T K O F A L O W C Ó W .

W  igrudniu 1936 m ija 10 lat od/ 
chwili założenia Lwowskiego Klubu 
Krótkofalowców.

Już w roku 1924 rozpoczynają się 
prace nad krótkimi falami i powstaje 
We Lwowie stacja TPAR, używająca 
początkowo znaku LM3; pod koniec 
roku 1925 poczynają pracować stacje 
TPB>B i TPBF; z początkiem roku 
1926 powstaje stacja TPBG, w ciągu 
zaś tego roku stacje TPBI, TPCF 
i TPGG. Pierwsi ci krótkofalowcy od

początku pozostają w kontakcie 
z warszawskim „R ad j o - Am ał or em ‘ ‘, 
umieszczając w tym piśmie swe ko­
m unikaty względnie sprawozdania.

W  grudniu 1926 założył lwowski 
nadawca Jan Ziembicki (TPAR, na­
stępnie SP3AR, obecnie SP1AR) Lwo- 
ski Klub Krótkofalowców, w którym 
funkcje tymczasowego prezesa pełnił 
por. Komarnicki, sekretarzował J. 
Ziembicki.

Pierwsze zebrania członków’ Klubu

K R O T IO FILO W IE C  POLSKI



odbywały się w mieszkaniu prof. dra 
W. Ziembickiego, przy ul. Bielow- 
skiego 6.

Rok 1926 zamknięty zastał stanem 
6 członków, a to:
1) Jan  Ziembicki, TPAR (następnie 

SP3AR i SP1AR);
2) Stanisław Kozłowski, TPBB (na­

stępnie SP3BB);
3) W acław Frydman, TPBF (nastę­

pnie SP3BF);
4) Jan Kozieł, TPBG (następnie SP3 

BG);

Por. S tanisław  Kom arnicki (SP3CG), 
pierwszy Prezes L. K. K.

5) W ładysław Oleksin, TPGF (na­
stępnie SP3GF) i

6) Stanisław Komarnicki, TPGG (na­
stępnie SP3GG).

Pierwszy komunikat Lwowskiego 
Klubu Krótkofalowców w prasie fa­
chowej ukazał się w numerze 7 w ar­
szawskiego' „Radjofonu Polskiego" 
z lutego 1927.

W alne Zgromadzenie członków L. 
K. K., odbyte 6 m arca 1927 wybrało 
prezesem Klubu por. S. Komarnickie- 
go, TPGG, sekretarzem J. Ziembic­
kiego, TPAR.

Pierwszym publicznym występem 
L. K. K. był udział w I Ogólmo-kra- 
jowej W ystawie Sportowej we Lwo­
wie w dniach od 3 do 16 czerwca

19i27. Na wystawie tej Klub m iał w ła­
sne stoisko, na którym wystawiono 
eksponaty 3 członków: TPAR, TPGR 
i TPBF. Obszerne sprawozdanie 
z lej imprezy L. K. K. ukazało się 
w czerwcowym numerze warszaw­
skiego „Radjo-Amatora“. W ystawa ta 
przyczyniła się do dalszej populary­
zacji fal krótkich na terenie Lwowa.

W ciągu tegoż 1927 roku przystą­
piło 13 nowych członków do L. K. K., 
w tym pierwszych 2 prowincjonal-

Jan  Ziembicki (SP1AR), 
założyciel L. K. K.

nych: TPFG, Jakób Henner w Prze­
myślu oraz TPFT, Edward' Teich- 
manin w Stanisławowie. Z końcem 
więc roku 1927 liczył L. K. K. 19 
członków.

Od samego początku lwowscy na­
dawcy odznaczają się dużą aktyw no­
ścią i wysokim poziomem pracy, 
mimo niesprzyjających warunków 
tejże pracy i zdania całkowicie na 
własne siły. Pierwszy TPAR uzyskuje 
w r. 1926 poważniejszy sukces, za­
sięg ponad 1600 km, zaś w r. 1927 
pierwsze połączenie pozaeuropejskie.

Rok 1928 przynosi bardzo znaczny 
rozwój działalności lwowskich na­
dawców w eterze; zdobyto szereg



państw europejskich i zamorskich; 
znane też są wyczyny QRP z tych 
czasów; dnia 27 lutego tego roku uzy­
skuje nadawca TPAR pierwsze QSO 
Polska—Oceania czyli zarazem Pol­
ska —- szósty kontynent, pracując 
z nowozelandzką stacją 4AE; ten sam 
TPAR uzyskuje w r. 1928 QSO 
z wszystkimi 6-oma kontynentami; 
TPFO uzyskuje wspaniały rekord 
QRP, a lo 4500 km mocą 0‘4W in­
put. W listopadzie 1928 przeprowa­
dzono badania wpływu zaćmienia 
słońca na fale krótkie między Lwo­
wem a Wilnem.

Polskie Biuro QSL powstaje przy L. 
K. K. w lutym 1928 zorganizowane 
przez Klub i stale funkcjonuje po dzień 
dzisiejszy, a po utworzeniu Polskiego 
Związku Krótkofalowców zastaje ofi­
cjalnym biurem QSL tegoż Związku. 
O pracy tego Biura niech powiedzą cy­
fry! Oto od początku powstania Biu­
ra do końca listopada 1936 r. przeka­
zało Biuro ponad 330.000 (trzysta trzy­
dzieści tysięcy) kari QSL do wszyst­
kich zakątków świata.

Napływ duży członków przyniósł 
rok 1928, zwłaszcza poza - lwowskich. 
Do Lwowskiego Klubu Krótkofalow­
ców przystępują stacje ze wszystkich 
większych miast Polski, tak, że w gru­
dniu 1928 Zarząd L. K. K. przystąpił do 
podziału obszaru całego kraju na pięć 
okręgów krótkofalowych, na czele któ­
rych ustanowiono Iz. „District Ma­
nagerów".

Powstały wówczas okręgi L. K. K.: 
warszawski, lwowski, poznański, w i­
leński i krakowski, a czynności „Di- 
slricl Managerów" pełnili: w okręgu 
warszawskim SP3AI, Władysław 
Wysocki; lwowskim SP3AB, Jan 
Ziembicki; poznańskim SP3KX, Zy­
gmunt Bresiński; wileńskim SP3GK, 
Stanisław Kownacki; krakowskim 
SP3ZO, Józef Kaczor.

Tak wdęc Lwowski Klub Krótkofa­
lowców stal się organizacją ogólnopol­
ską i jako taki przystąpił do „Inter­
national Amateur Radio Union" dnia

30 września 1928, jako polska sekcja. 
Dopiero po powstaniu i zorganizowa­
niu Polskiego Związku KróŁkofalow- 
ców (1931 r.) przelewa L. K. K. prawa 
członka I. A. R. U. na  P. Z. K. Rów­
nież i swych członków z poza ścisłego 
terenu działania, do którego się L. K. 
K. wycofuje, odstępuje innym klubom; 
mimo to do dziś wielu krótkofalow­
ców z różnych stron Polski należy do 
L. K. K. w charakterze tz. człon­
ków nadzwyczajnych.

Jeszcze jedno, bardzo ważne zda­
rzenie z 1928 roku należy zapisać na 
dobro Lwowskiego Klubu Krótkofa­
lowców, — lo założenie własnego or-

Pierwszy nadajn ik  „QRO“ TPAR w r. 1925 
z lam pą Philipsa Zl (poprzednio tylko RM(!) 

lub RT).

ganu! W oslalnich dniach grudnia 1928, 
z dalą 1 stycznia 1929, wychodzi pierw­
szy num er miesięcznika „Krótkofalo­
wiec Polski", pierwsze polskie czasopi­
smo krótkofalowe. Wprawdzie dzieje 
tego czasopisma związane są ściśle 
z Lwowskim Klubem Krótkofalowców, 
lecz nie podajemy obecnie ich przebie­
gu, a to z tego powodu, że niedługo bę­
dzie obchodził i „Krótkofalowiec Pol­
ski" swe 10-lecie istnienia, a wtedy 
członkowie redakcji i administracji 
skreślą dokładnie swe „chmurne i gór­
ne" chwile, swe troski i radości, jakie 
przeżywało czasopismo, pokażą przyja­
ciół pisma, — nieprzyjaciół nie było!? 
itd. Jedno lyiko trzeba dziś powie­
dzieć. Oto tak jak od początku istnie-



inia czasopisma K. P., tak i dziś wszy­
scy jego współpracownicy pracują 
ofiarnie, bezinteresownie, ba nawet do­
kładają z własnej lub ojcowskiej kie­
sy, boć Lrzdba niejednokrotnie kupić 
czy czasopismo, czy książkę, czy wre­
szcie jakieś sprzęt}’ radiowe, potrzebne 
do doświadczeń lub badań! O!, poczci­
wi maniacy krótkofalowi! Tak ich na­
zwał prof. dr. T. Malarski w jednym 
ze swych przemówień, patrząc na 
prace lwowskich krótkofalowców.

Stoisko L. K. K. na I. Ogólnopolskiej W ysta­
wie Sportowej we Lwowie w czerwcu 1927 r.

Pierwszym redaktorem K. P. był 
Stanisław Kozłowski, SP3BB.

Rok 1929 to dalszy etap rozwoju 
Lwowskiego Klubu Krótkofalowców 
i poważnych poczynań jego członków.

W  styczniu 1929 rozpoczyna swą 
działalność stacja klubowa SP3LK 
obecnie SP1LK; stacja ta  została na­
stępnie znacznie rozbudowana dzięki 
ofiarności firm  oraz członków i stała 
się podwaliną dzisiejszego laborato­
rium L. K. K.

W lutym tegoż roku przystąpił L. 
K. K. z polecenia władz do organiza­
cji akcji przeciwpowodziowej w do­
rzeczach Sanu, środkowej Wisły 
i Dniestru. Akcja dzieliła się na o- 
gólno-polską, przy udziale członków 
w różnych miastach Polski w ich 
miejscach zamieszkania i akcję w te­
renie. Do akcji w terenie wysłano ze 
Lwowa kilka slacyj, wyposażonych 
w kompletne radiostacje nadawczo- 
odbiorcze; do pracy w terenie stanęli 
krótkofalowcy: SP3DK, SP3FG, SP3
FY, SP3GR i SP3LP oraz kilku am a­
torów zgłosiło się jako ewentualna 
rezerwa i do obsługi stacji centralnej 
we Lwowie. Slacje w terenie zai.nsla- 
lowano w najbardziej zagrożonych 
miejscowościach i pełniły one pełną 
poświęcenia służbę przez całe doby do 
końca marca 1929. Poza łącznością 
normalną ze Lwowem przekazały le 
slacje za pośrednictwem stacji cen­
tralnej we Lwowie (SP3AR) do W y­
działu Bezpieczeństwa Województwa 
Lwowskiego 72 telegramy treści ofi­
cjalnej. Niektóre telegramy były k ie­
rowane w razie marLwych stref nie 
bezpośrednio do Lwowa, lecz drogą 
okólną izapomocą slacyj, biorących u- 
dział w akcji w ich miejscach zamie­
szkania, głównie przez Wilno. Akcja 
cala wykazała bardzo dużą spręży­
stość organizacyjną oraz wielkie po­
święcenie operatorów, z których mi. 
dwu zachorowało, lecz mimo wysokiej 
gorączki wytrwali na posterunku do 
końca. Szczegółowe sprawozdanie z ak ­
cji przeciwpowodziowej L. K. K. w r. 
1929, mającej bardzo doniosłe znacze­
nie dla całego krótkofalarstwa pol­
skiego, zamieszczono w numerach 5 i 6 
Krótkofalowca Polskiego z 1929 roku.

Marzec 1929 roku przynosi Lwow­
skiemu Klubowi Krótkofalowców — 
100-ego członka. A oto kolejka pierw­
szych stu członków L. K. K. w po­
rządku zapisywania się do Klubu, 
z tym, że pierwszych sześciu członków 
podaliśmy już na wstępie:



WYKAZ PIERWSZYCH 
100 CZŁONKÓW LKK,

ściśle chronologicznie w edług dat zapisania 
u ło ż o n y :

Pierwszych 6 członków j. w. (stan 
z grudnia 1926); następn ie  :

7) W łodzimierz Lewicki (TPCR, TPGR,
SP3GR)*), Lwów.

8) S tan isław  Tertil (TPFA, SP3FA), Lwów.
9) Andrzej Barącz (TPFB, SP3FB), Lwów.

10) A ntoni Pańków  (TPFC, SP3FC, SP1FC),
Lwów.

11) Karol Szor (TPFD, SP3FD), Lwów.
12) Edw ard Teichm ann (TPFT, SP3FT),

Stanisławów.
13) Jakób  H enner (TPFG, SP3FG), Przemyśl.
14) F ranciszek Hrzebiczek (TPFH, SP3FH),

Lwów.
15) Jerzy K łodnicki (TPFK, SP3FK), Lwów.
16) Inż. W łodzimierz K isielnicki (TPBI,

SP3BI, SP1BI), Lwów.
17) Edm und Czajkowslci (TPFJ, SP3FJ),

Lwów.
18) Inż. Szymon Lwów (TPFL, SP3FL),

Lwów.
19) Andrzej P rogulski , (TPFM, SP3FM,

SP1FM), Lwów.
20) S tanisław  Boroński (TPSB, SP3SB),

Lwów — Kraków.
21) S tanisław  Kownacki (TPBP, SP3GK),

Wilno.
22) W ładysław  Szubert (TPKV, SP3KV,

SP1AN), W ielka Wieś.
23) Mieczysław Łapiński (TPLM, SP3LM,

SP1LM), Wilno.
24) Michał Nowicki (TPMN, SP3MN), Wilno.
25) Leszek Siciński (TPFO, SP3FO), Lwów.
26) Emil Jurkiew icz (TPJU, SP3JU, SP1CC),

Gdynia.
27) Józef Kaczor (TPZO, SP3ZO), Kraków.
28) W ładysław  W ysocki (TPAI, SP3AI,

SP1AI), W arszawa.
29) Juliusz Kołaczek (TPLP, S D3LP), Lwów.
30) Zdzisław Bielecki (TPFC), SP3FQ), Lwów.
31) J. W ojciechowski (PL27), Wilno.
32) Dr Leopold Laksberger (TPOR, SP30R),

Kraków.
33) Por. Leon Góralski (TPAJ, SP3AJ,

SP1AP). Garwolin.
34) Adolf F eith  (TPFP, SP3FP, UOCA),

Lwów — Wiedeń.
35) Dr August Jaw orski (TPFR, SP3FR),

Lwów.
36) Zygm unt Bresiński (TPKX, SP3KX,

SP1KX), Poznań.
37) Zbigniew Bartz (TPFS, SP3FS), Lwów.
38) S tanisław  Stankiew icz (TPFI, SP3FI),

Lwów.
39) Jan  Styfi (TPFX, SP3FX), Przemyśl.

*) Znalu wywoławcze kolejno uzyski­
wane. Znaków PL nie wymieniono, o ile 
uzyskany został znak SP.

40) F ranciszek Stankiew icz (TPFU, SP3FU),
Lwów — Kraków.

41) S tefan G ałkow ski (TPMC, SP3MC,
SP1AB), Wilno.

42) S tefan Banaszkiewicz (TPMS, SP3MS,
SP1AC), Wilno.

43) W alter E ichier (TPEW, SP3EW),Bielsko.
44) Adam Ligęza (TPFY, SP3FY, SP1FY),

Lwów.
45) Jerzy W innicki (TPFZ, SP3FZ), Lwów.
46) Tadeusz M atusiak (TPXA, SP3XA),

Bielsko.
47) Ks. Roman Z ieliński (TPOA, SP30A),

Tarnów.
48) Zbigniew Błaszkiewicz (T FV, SP3FV),

Lwów.
49) Mieczysław B arański (TPCX, SP3CX),

IC alisz
50) T adeusz’ Pałczyński (TPCY, SP3CY

SP1BC), Łódź.
51) A ntoni Kozierkiewicz (TPMA, SP3MA),

Wilno.

Z akcji przeciwpowodziowej L. K. K. w r. 
1929: Zerwany most na Sanie, tuż obok 

odpowiedzialnego posterunku  SP3LP.

52) H enryk W alczyński (TPKW, SP3KW,
SP1HL), Poznań.

53) Fr. Schreiber (TPJA, SP3JA), Chojnice.
54) Mr Gustaw Gizelt (TPFN, SP3FN),

Lipica Dolna.
55) W alerian Drabik (TPFW, SP3FW), Lwów.
56) Dyr. Eugeniusz Barczak (TPDC, SP3DC),

Lwów.
57) Zygmunt Haas (TPDB, SP3DB), Lwów.
58) Z. Pfeiffer (TPDG, SP3DG), Lwów.
59) Mieczysław Rzechuła (TPDF, SP3DF),

Lwów.
60) S tanisław  Mnichowicz (TPMW, SP3MW),

Wilno.
61) A leksander R ohatyn (SD3FF), Lwów.
62) Mjr Jan  F ran iek  (SP3FE), Lwów.
63) Inż. Marian Wimmer (SP30B), Zaltopane.
64) Edward Zubik (SP3DD), Lwów.
65) D rS tam sław  Rappaport(SP3DH),Lwów.
66) Józef Zeller (SP3DI), Lwów.
67) Jerzy K apellner (SP3DJ), Lwów.
68) Alfred K ranzler (SP3DK), Lwów.



69) K onstan ty  Parzych (SP3JP, SP1CA),
Grudziądz.

70) Tadeusz Seredyński (SP3DL), Lwów.
71) W itołd K orecki (SP3II, SP1GY), Lwów.
72) Ryszard W alter (SP3RW), W arszawa.
73) S tanisław  K aratn ick i (SP3DM), Lwów.
74) Eugeniusz M iłaszewski (SP3MQ,SP1BY),

Wilno.
75) M arian P artyka  (SP3DN), Lwów.
76) P io tr Śliw iak (SP3DO.SP1AH),Przemyśl.
77) S tanisław  P leń (SP3DP, SP1DP), Lwów.
78) A leksander W ilczyński(SP3KO),Poznań.
79) Inż. Adam W yspiański (SP3DQ), Lwów.
80) Dr Tytus V rabetz (SP3DR, SP1BT),

Lwów.
81) Inż. Juliusz Denk(SP3CZ), S tarachow ice.
82) A leksander Russocki (SP3DS), Sucho­

wola.
83) H enryk K essler (SP3DT), Lwów.
84) Inż. Józef Hochfelder (SP3DV), Lwów.
85) Leopold Moryc (SP3DZ), Lwów.

Pierwsza YL przystępuje do L. 
K. K. w lipcu 1929, SP3HB z Przemy­
śla, już jako 119 członek.

Prace nad projektem stworzenia 
Polskiego Związku Krótkofalowców 
toczą się na terenie L. K. K. już od 
początku roku 1929. Między innymi 
znany jest projekt P. Z. K., opracowa­
ny ostatecznie w dniu 16 lutego 1929 
przez L. K. K., a  pokrywający się 
w swym ogólnym kierunku z obecnym 
ustrojem P. Z. K. oraz głośna dekla­
racja ,Komisji dla rozpatrzenia pro­
jektu statutu P. Z. K.” z czerwca 1929. 
Pierwszy wogóle konkretny projekt 
utworzenia nowej ogólnopolskiej or-

Stoisko „K rótkofalow ca 
Polskiego" na I. Ogólno­
polskiej W ystawie K rót­
kofalowej we Lwowie, 
otw artej dnia 9. II. 1930. 
Na sto isku  gwiazdy e k ra ­
nu polskiego, YL’s Maria 
Bogda (SP3HR) (z prawej 
strony) i Agnes Kuck 
(SP3ER) (z lewej strony).

86) O tto Moryc (SP3LB), Stanisławów.
87) Józef Gajewski (SP3LH), S tanisław ów .
88) Teobald W anke (SP3DW), Lwów — S ta­

nisławów.
89) Tadeusz Kopaczek (SP3LA, SP1FJ,

SP1LA), Lwów.
90) Mieczysław A braham  (SP3LF), Lwów.
91) A leksander Cybulski (SP3LC), Lwów.
92) A ntoni Chowaniec (SP3LJ), Lwów.
93) M. Sarnowski (SP3LG), Lwów.
94) Inż. Adam Ebenberger (SP3DX), Lwów.
95) Ignacy Leimberg (SP3LD, SP1IR), Lwów.
96) W ładysław  Setkowicz (SP3LI), Lwów.
97) Kazimierz Nowicki (SP3LL1, Lwów.
98) Tadeusz Bedlewicz (SP3LO), Lwów.
99) Adolf K arpiuk (SP3DY), Lwów.
100) Kpt. Feliks Janus (SP3XB), Biała.

ganizacji krótkofalowej wyszedł od 
L. K. K., a przedyskutowało go W al­
ne Zgromadzenie członków Klubu je­
szcze w grudniu 1928.

Wyniki pracy krótkofalarskiej o- 
siągane przez członków L. K. K. w e- 
lerze są coraz lepsze. Dane zebrane 
drogą ankiety w lecie 1929 wykazują, 
że członkowie osiągnęli już wówczas 
50 państw pozaeuropejskich. Z same- 

’ go Lwowa 20 stacyj osiągnęło połącze­
nia ze stacjami poza Europą, w tym 
6 z Nową Zelandią. Bardzo leż pod­
wyższył się poziom lechmiczny Klubu



przez systematyczne szkolenie indywi ­
dualne oraz wpływ, jaki wywierał 
„Krótkofalowiec Polski".

Poza salą na walne zgromadzenia 
uzyskał L. K. K. od jesieni 1929 lokal 
dla codziennych zebrań towarzyskich 
członków.

Jako ważną zdobycz Klubu należy 
zanotować uzyskanie przez Zarząd L. 
K. K. od roku 1929 rabatów specjal­
nych na sprzęt radiowy dla swych 
członków w szeregu firm lwowskich 
i pozalwowskich.

Niemniej i rok 1930 wykazuje wie­
le ważnych poczynań w Lwowskim

Lwowskiemu Klubowi Krótkofalow­
ców, że m ający się wkrótce odbyć 
w Warszawie zjazd krótkofalowców 
nie będzie posiadał żadnego prawa do 
powzięcia uchwały w sprawach orga­
nizacyjnych P. ,Z. K.

Dokument ten był niesłychanej do­
niosłości dla całego króikofalarsŁwa 
polskiego, a był wynikiem konse­
kwentnej i rzeczowej polityki L. K. K. 
przy tworzeniu nowej, ogólnopolskiej, 
centralnej organizacji krótkofalowej. 
Tenże dokument był podstawą dal­
szej akcji L. K. K., zmierzającej do 
zmiany pierwotnej redakcji statutu

Uczestnicy Ekspedycji L.
K. K. na Howerlę w lecie 
r. 1930 przed „budyn­
kiem " elektrow ni E kspe­
dycji. Od lew e j: SP3AR,
SP3LI, SP3FG, SP3FQ,

SP3GR i SP3LR.

Klubie Krótkofalowców.
Dnia 28 stycznia 1930 podpisano we 

Lwowie nadzwyczaj ważną umowę 
między przedstawicielami „Komisji 

dla fal krótkich" przy Instytucie Ra 
diotechnicznym oraz przedstawiciela­
mi Ministerstwa Spraw Wojskowych 
z jednej strony, a Zarządem L. K. K. 
z drugiej. Na mocy tej umowy L. K. 
K. zgadzał się podpisać statut, orga­
nizującego się już w tym czasie 
Polskiego Związku Krótkofalowców, 
w charakterze członka-założyciela, 
pod warunkiem, że przez przystąpie­
nie do P. Z. K. nie straci swej praw ­
nej osobowości, zachowa swój statut 
oraz swą nazwę. Równocześnie lenże 
podpisany dokument gwarantował

P. Z. K., co też nareszcie nastąpiło ku 
ogólnemu zadowoleniu w czerwcu 
1933, kiedy P. Z. K. przez uchwalenie 
nowego statutu stał się związkiem za­
rejestrowanych Klubów krótkofalo­
wych.

Distiricl Managerami L. K. K. na 
rok 1930 mianowano: warszawski
okręg L. K. K. SP3GK, Stanisław 
Kownacki; lwowski okręg L. K. K. 
SP3FY, Adam Ligęza; wileński okręg 
L. K. K. SP3MG,' Slefan Gałkowski; 
krakowski okręg L. K. K. SP30I, 
Zdzisław Włodek. Poznański okręg 
tymczasowo pozostał bez zmiany.

Dnia 9 lutego 1930 otwarta została 
w salach Muzeum Przemysłowego we 
Lwowie „Pierwsza Ogólnopolska W y­



stawa Krótkofalowa", zorganizowana 
przez Zarząd L. K. K. n a  skutek u- 
chwały Walnego Zgromadzenia z 20 
października 1929. W  wystawie, któ­
ra trwała 12 dni, wzięli udział krótko­
falowcy ze wszystkich stron Polski, 
policja, wojsko i szereg firm  radio­
wych i fabryk sprzętu radiowego. W y­
stawę zwiedziło kilka tysięcy osób, 
co w skutkach dało L. K. K. kilkudzie ­
sięciu nowych członków, tak, że 
w marcu było 187 członków. W ysta­
wa została sfilmowana przez P. A. T., 
co zapewniło Klubowi doskonałą re­
klamę.

Ruch w eterze w roku 1930 wzma­
ga się dalej. We Lwowie pojawiają się 
pierwsze stacje sterowane kryszta-

W dniu 11 m aja 1930 spotyica 
Lwowski Klub Krótkofalowców za­
szczyt; W alne Zgromadzenie W ileń­
skiego Klubu Krótkofalowców m ianu­
je swym członkiem honorowym zało­
życiela L. K. K. p. Jana Ziembickie­
go, SP3AR.

Imprezę, zakrojoną na europejską 
skalę, urządza Lwowski Klub Krótko­
falowców a mianowicie ekspedycję na 
Howerlę w lecie 1930. Wysianie eks­
pedycji postanowił Zarząd L. K. K. 
w kwietniu tegoż roku. Prace nad 
przygotowaniami do ekspedycji trw a­
ły 3 miesiące, wreszcie 18 lipca 1930 
wyrusza ekspedycja na Howerlę. Pod 
kierownictwem SP3AR, Jana Ziembic­
kiego, biorą udział SP3FQ — Bielecki,

Ekspedycja L. K. K. na 
Howerlę. SP3LI i SP3GR 
przy pracy w te ren ie  
w czasie łączności rów­
noległej na 3 m i 42 m 
z oddalonym o k ilk an a­
ście kilom etrów  obozem 

głównym Ekspedycji.

łem: kilku członków pracuje już w pa­
sie 10 m. W marcu 1930 uzyskuje na­
dawca SP3AR po raz pierwszy na pa­
sie 10 m  połączenie pozaeuropejskie, 
a w m aju ten sam krótkofalowiec o- 
siąga połączenie z 6 kontynentami 
w 5 godzinach. Na wiosnę tegoż roku 
uzyskuje L. K. K. drugi nadajnik klu­
bowy, który zbudowano jako aparat 
przenośny i nadano mu znak SP3LW, 
obecnie SP1LW. Pierwsze prace eks­
perymentalne nad; falami ultrakrót­
kimi, zapoczątkowane w r. 1920, oble­
kają się w r. 1930 w bardziej realne 
kształty w formie praktycznych apa­
ratur nadawczo-odbiorczych. SP3GR 
i SP3AR schodzą poniżej 5 m  do 3 m.

SP3FG — Henner, SP3LR — Kuryło- 
wicz, SP3LD — Leimberg, SP3GR — 
Lewicki i SP3LI — Seikowicz. Eks­
pedycja miała na celu badanie rozcho­
dzenia się fal krótkich w górach na 
znacznej wysokości n. p. m., ze szcze­
gólnym uwzględnieniem fał u ltra­
krótkich.

Dzięki ofiarności firm  radiowych 
i członków została ekspedycja bardzo 
dobrze wyposażoną. Niezwykle ocho­
cza i ofiarna praca członków ekspedy­
cji w bardzo ciężkich warunkach tere­
nowych i atmosferycznych, przy n ie­
jednokrotnie niedostatecznym wyży­
wieniu (ze względów oszczędnościo­
wych i trudności komunikacyjnych)



dala bardzo ciekawe wyniki, zwła­
szcza w dziedzinie fal ultrakrótkich, 
które jak na rok 1930 były doskonale. 
Ekspedycja prowadziła też łączność 
z całą Polską. Obóz ekspedycji zwinię­
to 12 sierpnia 1930. Opis wyprawy 
i wyniki 'znajdą nasil Czytelnicy w kil­
ku numerach „Krótkofalowca Polskie­
go" z 1930 i 1931 roku.

W  jesieni wpisuje się dwusetny 
członek Klulbu. Tejże jesieni 1930 r. 
pojawia się pierwszy raz stoisko k ró t­
kofalowców na Targach Wschodnich 
we Lwowie.

W  sezonie zimowym 1930/31 zorga­
nizował L. K. K. drugi już kurs tech­
niczny krótkofalarstwa.

W marcu 1931 uzyskuje L. K. K. 
stały „Kącik krótkofalowy" w Polskim 
Radio.

W  lecie tegoż roku uzyskuje Klub 
nowy własny lokal, złożony z 2 d u ­
żych ubikacyj, gdzie zainstalowano też 
slację klubową, laboratorium, biblio 
tekę itd. Dwa z poprzednich lokali 
zlikwidowano, trzeci zaś pozostał na­
dal dla zebrań towarzyskich.

W roku 1931 ukazuje się nakła ­
dem L. K. K. pierwszy polski podręcz­
nik krótkofalowy p. I. „Przewodnik 
Krótkofalowca" o 144 stronach druku.

Jesionią tego roku bierze L. K. K. 
znowu udział w Targach Wschodnich 
we Lwowie, zajmując duże stoisko 
o 40 m 2; pokaz ten cieszył się dużym 
zainteresowaniem zwiedzającej pu­
bliczności.

W  sezonie jesiennym rozpoczęło 
doroczny kurs Morse‘a, dla członków, 
tym razem już we własnym lokalu.

Od początku roku 1932 wychodzi 
„Krótkofalowiec Polski" w zwiększo­
nym formacie i większej objętości.

W  dniu 4 lutego 1932 przechodzi 
przez Biuro QSL 100.000-czna karta.

W  lutym  urządził L. K. K. zawody 
nasłuchowe dla swych członków; 
w zawodach brało udział 17 stacyj.

W  ogólnoświatowych zawodach, u- 
rządzonych przez „Red Espanola" w r. 
1932 zawodnik L. K. K. nadawca SP3

AR zajmuje dla Polski zaszczytne 
miejsce siódme w konkurencji ogólno­
światowej.

W lecie roku 1932 powstaje pierw­
szy oddział prowincjonalny L. K. K. 
w Przemyślu.

W roku .1932 wprowadza L. K. K. 
po raz pierwszy odznaki klubowe dla 
członków, a lo: odznaki zielone dla 
nasłuchowców, niebieskie dla nadaw­
ców i czerwone dla WAC-ów.

Stoisko L. K. K. na Targach 
W schodnich w r. 1931.

Dnia 29 stycznia 1933 olwarto, 
zorganizowaną przez Lwowski Klub 
Krótkofalowców, wystawę radiową. 
W pięknym lokalu w Pasażu Mikola- 
scha w 8 salach, nie licząc ubikacyj 
administracyjnych, znalazły pomie­
szczenie działy radioamatorski, klu­
bowy, policyjny, firmowy, prasowy 
i szczególnie obszerny i bogaly dział 
krótko- i ultrakrótkofalowy, w któ­
rym wystawili lwowscy krótkofalow­
cy swe piękne, naprawdę reprezenta­
cyjne a przez siebie wykonane apara­
ty- W yslawa la cieszyła się bardzo 
liczną frekwencją publiczności, a wy­
stawione eksponaty budziły uznanie 
i podziw. Toleż jury wystawy udzie­
liło szereg nagród i dyplomów za eks­
ponaty amatorskie.



Dla usprawnienia i ujednostajnie­
nia pracy członków L. K. K. wprowa­
dza Zarząd od marca 1933 dostarcza­
nie tz. „raportów miesięcznych" przez 
wszystkich członków.

W  m aju 1933 zmieniono podział 
krótkofalowców lwowskich na sekcje; 
w miejsce podziału literowego wpro­
wadzono sekcje dzielnicowe, ogółem 8 
sekcyj; na czele sekcyj ustanowiono 
kierowników sekcyj; łączność między 
kierownikami względnie sekcjami a 
Zarządem prowadził Traffic-m ana- 
ger L. K. K.

z urządzeń Klubu. Dla sekcji tej urzą­
dzał L. K. K. specjalne kursy, dele­
gując swych wykładowców.

W  październiku 1933 zorganizował 
L. K. K. z polecenia Zarządu Główne­
go P. Z. K. zawody p. n. „Maksimum 
QSO dnia", których uczestnicy otrzy­
mali wartościowe nagrody.

W  konkursie P. Z. K. o największą 
ilość kart QSL propagandowych 
z mapką Polski wszystkie 3 nagrody 
zdobyli nadawcy lwowscy: SP1DT,
SP1DP i SPlBęf.

W  zawodach ogólnoświatowych

Fragm ent działu k ró t­
kofalowego W ystawy 
Radiowej we Lwowie 
w 1933 r„ zorganizo­
wanej przez L. K. K.

W m aju legoż roku zorganizował 
L. K. K. w porozumieniu z Korpusem 
Kadetów Nr. 1 we Lwowie konkurs 
nasłuchowy radiostacji broadcaslingo- 
wej Korpusu Kadetów z cennymi na­
grodami. Radiostacja ta, konstrukcji 
lwowskiego nadawcy SP1LA, Tadeu­
sza Kopaczka, pracuje od września 
1932 i jest w miarę możności finanso­
wych stale rozbudowywaną a ostatnio 
dostała moc 1 kW. W konkursie na­
słuchowym pierwszą nagrodę — 3- 
lampowy odbiornik krótkofalowy ■— 
zdobyła lwowska YL, PL343.

Współpraca z Korpusem Kadetów 
Nr. 1, datująca się jeszcze od roku 
1931, daje dobre wyniki. W  Korpusie 
czynna jest sekcja krótkofalowa, bę­
dąca członkiem L. K. K. i korzystająca

ARRL-u w r. 1933 zdobywa lwowski 
zawodnik SP1AR medal bronzowy, 
biorąc pierwsze miejsce wśród stacyj 
SP. Ł

Z ostatnich lat, tj. od 1934 do 1936, 
nie podajemy chronologicznie wszyst­
kich prac i przeżyć Lwowskiego Klu­
bu Krótkofalowców, sądząc, że wiele 
zamierzeń, czy poczynań, czy też dzia­
łań lepiej ocenić i osądzić z dalszej 
perspektywy czasu, widząc skutki 
i wyniki tych prac.

Podamy tylko niektóre sprawy 
ważniejsze ogólnej natury.

Zawody międzynarodowe wszyst­
kie organizuje na polecenie Zarządu 
Głównego P. Z. K. Lwowski Klub 
Krótkofalowców. I tak:



I Międzynarodowe Zawody P. Z. K., 
odbyte od 17—30 grudnia 1933 zakoń­
czyły się pięknym sukcesem L. K. K. 
Na 36 zawodników z całej Polski bie­
rze udział 16 zawodników z L. K. K., 
zdobywając, z 11 nagrodzonych miejsc, 
miejsca: pierwsze, trzecie, szóste i je­
denaste a zarazem Klub zdobywa jako 
zespołową nagrodę p u c h a r  p r z e -  
c h o d n  i, ofiarowany przez Państwo­
we Zakłady Tele- i Radiotechniczne,

dwunaste, czternaste i ośmnaste, a pu­
char przechodni po raz drugi zdobywa 
L. K. K., mając zespołowo więcej 
punktów niż 7 pozostałych Klubów 
razem. W zawodach tych była konku­
rencja bardzo silna; sklasyfikowano 
60 stacyj, z czego 26 z L. K. K.

III Międzynarodowe Zawody, u- 
rządzone w dniach od 8 do 22 grudnia 
1935, przynoszą Lwowskiemu Klubo­
wi Krótkofalowców po raz trzeci ze-

K rótkofalowa radiostacja broadcastingow a Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie, 
druga polska krótkofalow a stacja broadcastingow a (po poznańskiej), dzieło SP1LA.’ 

Widok na apara tu rę  nadawczą.

mając więcej punktów niż wszystkie 
pozostałe Kluby razem wzięte. Uro­
czystość rozdania nagród za te zawo­
dy transmitowało Polskie Radio ze 
Lwowa do wszystkich stacyj.

II Międzynarodowe Zawody P. Z. 
K., przeprowadzone w dniach od 2 do 
16 grudnia 1934, dają znowu Lwow­
skiemu Klubowi znaczną przewagę; 
na 18 miejsc nagrodzonych zdobywa­
ją członkowie L. K. K. 8, a to: pierw­
sze, trzecie, piąte, ósme, jedenaste,

spolową nagrodę, puchar, tym razem 
już na własność; reszla szczegółów 
znajduje się w tymże numerze „Krót­
kofalowca Polskiego", dlatego na tym 
miejscu nie podajemy.

W  zawodach Łódzkiego Klubu R a­
dio Nadawców z r. 1934 wszystkie 
miejsca dla zawodników z poza Łodzi 
zdobyli lwowscy amatorzy.

Oprócz urządzania własnych w y­
staw bierze Lwowski Klub Krótkofa­
lowców udział w wystawie C. K. K.



w r. 1934 w Częstochowie, a stacja 
SP1AR w wystawie W. K. K. w  W il­
nie w r. 1936.

Na wiosnę r. 1935 organizuje L. K. 
K. nadawania doświadczalne stacji 
klubowej SPlLK, mające na celu ba­
danie rozchodzenia się fal w pasie 
40 m.

W  jesieni r. 1935 zorganizowano na 
terenie L. K. K., niezależnie od- sekcyj 
administracyjnych dzielnicowych we 
Lwowie, sekcje specjalne, a to: fonicz­
ną, DX-ową, ultrakrólkofalową i tech­
niczną; sekcje te utworzono dla dal­
szego podnoszenia poziomu technicz­
nego członków, urządzania wykładów,

,^promieniach śmierci" nie od rzeczy 
będzie wyjawić, że w dziedzinie tej 
pracuje od r. 1934 z poważnymi wyni­
kami SP1AR, oczywiście nie sam i nie 
na własną rękę.

Szczególną uwagę zwrócić należy 
na znaczne podwyższenie poziomu 
technicznego stacyj zrzeszonych w L. 
K. K. w latach ostatnich. Prawie 
wszystkie poważniejsze stacje posia­
dają nadajniki „cc" lub przynajmniej 
„M. O. P. A.“. Specjalnie zaś trudne 
warunki odbioru na terenie Lwowa 
(podobne spotkać można tylko w kil­
ku miastach Europy), ze względu na 
dużą ilość xm irów  QRO powodują

kursów, pokazów, porad technicznych 
itd. Zarządzenia owe przyczyniły się 
do dalszego wzrostu czynności człon­
ków i ich wyrobienia technicznego. 
Nic też dziwnego, że L. K. Iv. posiada 
wysoki procent nadawców; w listopa­
dzie 1936 pracowało 50 stacyj licen­
c jo n o w a n y c h , o 5 dalszych licencyj 
wniesiono podania. Z prac technicz­
nych specjalnych należy jeszcze wy­
mienić prace niektórych członków nad 
telewizją od kilku lal oraz nad prak­
tycznym zaslosowaniem fal decyme­
trowych.

W  związku zaś z ogłoszonymi 
w dniach ostatnich w prasie codzien­
nej sensacyjnymi komunikatami o !z.

Z  cyklu  „ W AC-e L. K. K.“: 
S tacja SP1 AR (ex SP3AR 

i TPAR).

duże rozpowszechnienie najnowocze­
śniejszych odbiorników krótkofalo­
wych, nie wyłączając superhelero- 
dyn, aż do „single-signal" włącznie.

W  akcji łączności krajowej P. Z. 
K. w roku 1936, a zapoczątkowanej 
z końcem r. 1935 przez L. K. K,, bie­
rze udział znaczny odsetek slacyj z te ­
renu L. K. K.

Równocześnie nie zaniedbuje L. K. 
Iv. łączności długodystansowej, jako 
mającej olbrzymie znaczenie dla pol­
skiej propagandy zagranicznej oraz 
bardzo pociągającej młodych nadaw­
ców. W  tej dziedzinie wyniki L. K. K. 
z całego jego terenu są znakomite 
i wielokrotnie mają znaczenie histo-



rycznie ważne, jak np. pierwsze QSO 
Europa — Angola i pierwsze QSO E u­
ropa — Guam, oba nawiązane przez

Z cyklu „WAC-e L. K. K .“: SP3GR 
(ex TPGR i TPCR) z przenośnym 
transceiverem  ultrakrótkofalow ym .

SPIAR. Do listopada 1936 mial Lwów 
53 slacyj nadawczych „DX-owych”, 
które nawiązały połączenia z następu­
jącymi państwami pozaeuropejskimi: 

Abisynia: SP1AR. Afganistan: SP1 
FI. Afryka Połudn.: SP1AR, SP1BQ, 
SP1CO, SPlED, SP1IA, SPlLK, SP3 
GIt, SP3LR. Algier: SP1AR, SP1BI, SP 
1BQ, SPlBT, SP1CO, SP1DK, SPlDP, 
SP1DT, SPlED, SP1EM, SPlFI, SP1 
FL, SP1FM, SP1FP, SPIHI, SP1HN, 
SP1HX, SP1IA, SP1IR, SP1LA, SP1LK, 
SP3GG, SP3DA, SP3FS, SP3GR, SP3 
IX, SP3LI, SP3LR, SP3LZ, SPPL, SP 
PS. Angola: SP1AR, SP1BQ. Antigua: 
SP1FP. Arabia: SP1CP, SP3GR. Ar­
gentyna: SP1AR, SP1BQ, SP1DT,
SPlFL, SP1FP, SP1HN, SPlLK,
SP3GR, SP3LZ. Armenia: SP1AR.
SP1BI, SPlBQ, SPlBT, SP1CO, SP1 
DK, SPlDP, SP1DT, SPlED, SP1EM, 
SPlFI, SP1FL, SPl FM, SP1FP, SP1FY, 
SPlGX, SPlHI, SP1HX, SP1IA, SP1IR, 
SP1IT, SP1LA, SPlLK, SP3DA, SP3 
DK, SP3DL, SP3DM, SP3DW, SP3FG, 
SP3FS, SP3FZ, SP3GR, SP3IX, SP3 
LI, ,SP3LQ, SP3LR, SP3LY, SP3LZ, 
SPPL, SPPS. Australia: SP1AR, SP1 
BQ, SPlBT, SPl GO, SP1DK, SPIDT, 
SPlED, SPlFI, SP1FL, SP1FM, SP1FP,

SP1IA, SP1LA, SPlLK, SP3CG, SP3DA, 
SP3DW, SP3GR, SP3LI, SP3LZ. Azo­
ry: SPIAR, SPlBQ, SPlBT, SP1GO, 
SP1CP, SPlDP, SPIDT, SP1EM, SP lFI,. 
SPlHI, SP1IA, SP3DA, SP3GR, SP3LI,. 
SP3LR. Barbados: SP3GR. Beludży- 
stan: SPIAR. Brazylia: SPlAR, SP1 
BQ, SP1CO, SPIDT, SPlFI, SP1FL, 
SP1FP, SP1HN, SP1IA, SP3DA, SP3FS, 
SP3LI, SP3LZ. Canal Zone: SPIAR, 
SP1FP, SPIŁA. Cejlon: SPIAR, SP3 
GR. -Chile: SPIAR, SP3LI, SP3LZ. Chi­
ny: SPIAR, SP3GR. Egipt: SPIAR, SPl 
BQ, SPlBT, SPl GO, SP1DK, SPlDP, 
SPlED, SP1EM, SPlFI, SP1FL, SPl 
FM, SP1FP, SP1GX, SPlHI, SPlHN, 
SP1HX, SP1IA, SPLIT, SP1LA, SPlLK, 
SP3DA, SP3FB, S-P3FG, SP3FS, SP3GR, 
SP3LI, S-P3LZ, SPPL, SPPS. Ekwa­
dor: SPIAR, SPl FM, SP3DA. Far 
Oer; SPIAR, SP3DM, SP3GR, SP3LI, 
SP3LO. Filipiny: SPIAR, SP1CO, SPl

Z  cyklu  „ WAC-e L. K. K .“: SP3LZ przy 
nadajniku.

Fl. Grenlandia: SPlDP. Guam: SPl 
AR, SPIDT, SP1FL, SP1FP. Hedżas: 
SPIBQ, SPlFI, SP1FL. Hong Kong: 
SPIAR, SPIDT, SP3DL, SP3GR.



Indie: SPIAR, SP1BQ, SPlBT, SPl 
GO, SP1CP, SPlBiP, SPIDT, SPlED, 
SPlFI, SPlFL, SP1FP, SPlGX, SP1IA,

Z  cyklu „ W AC-e L. A. K .“: S tacja 
SP1FM (ex SP3FM i TrFM).

SP1LA, SP3DA, SP3GR, SP3LY, SP3 
LZ. Islandia: SP1BQ, SP1CO, SPlDP, 
SPIDT, SPlFI, SPlFL, SPlHI, SP1IA, 
SP1IT, SP3DA, SP3GR. Jam ajka: SPl 
AR, SPlFL. Japonia: SPIAR, SP1BQ, 
SPlBT, SPl CO, SPIDT, SPlFI, SPl 
FL, SP1FP, SPlHN, SP1IT, SP1LA, 
SPlLK, SP3GR, SP3LZ. Jawa: SPl 
AR, SP1BQ, SP3GR. Kamerun: SPl 
AR. Kanada (z wyjątkiem VE5): 
SPIAR, SP1BQ, SP1ĆO, SPIDT, SPl 
ED, SP1EM, SPlFI, SPlFL, SPlFP, 
SP1IA, SP1IT, SPlLA, SP3DA, SP3FG, 
SP3GR, SP3LI, SP3LZ. Kanada(VE5): 

SPIAR, SP3DA. Kenia: SPIAR, SPl 
BQ, SPlFL, SP3DA, SP3GR. Kongo 
Belgijskie: SPIAR, SP1BQ, SP3DA. 
Kuba: SPIAR, SPIDT, SPlFL, SPl 
FP. Labrador: SPIAR. Liberia: SPl 
AR. Macao: SPlFL. Madagaskar: SPl 
AR, SP1BQ, SPl GO, SPlFL, SPlFP, 
SP1IA, SPlLK. Madera: SP1CO,SPlDP, 
Malaj: SP1CO, SPlFP, SPlLA. Malta: 
SPIAR, SP1BQ, SPlDP, SPlFI, SPl

FL. Mandżuria: SPIAR, SP1BQ, SPl 
FL, SPlHN. Maroko francuskie: SPl 
AR, SP1BQ, SPlBT, SP1GO, SPlDK, 
SPlDP, SPIDT, SPlED, SP1EM, SPl 
FI, SPlFP, SPlHI, SP1HX, SPlIA, SPł 
LA, SP3FG, SP3GR, SP3IX, SP3LI, SP 
3LZ. Maroko hiszpańskie: SPIAR,
SP1BQ, SPlFL. Martynika: SPlLK, 
SP3FG. Mauritius: ŚP1BQ, SPl GO, 
SPlLK. Mezopotamia: SPIAR, SPl 
BQ, SPlBT, SPl,CO, SP1CP, SPlDP. 
SPIDT, SPlED, SPlFL, SP1FM, SPl 
HX, SPlLA, SPlLK, SP3DA, SP3FS, 
SP3GR, SP3LI, SP3LY, SP3LZ, SPPL, 
SPPS. Mozambik: SPIAR, SP1BQ, 
SPlFL, SPlLK. Nigeria: SPIAR, SP3 
GR. Nikaragua: SPlFP. Nowa Fun- 
landia: SPIAR, SPIDT, SPlFL, SPl 
IT, SP3LI. Nowa Kaledonia: SPlBQ, 
SPlLK. Nowa Zelandia: SPIAR, SPl 
BI, SP1BQ, SP1CO, SPlDP, SPIDT, 
SPlED, SPlFI, SPlFL, SPlFM, SPl 
FP, SP1FY, SPlHN, SP1HX, SPlLK, 
SP3DA, SP3DH, SP3DM, SP3FS, SP3 
FU, SP3GR. Nowa Ziemia: SPIAR. 
Palestyna: SPIAR, SPlBQ, SPlBT,
SP1CÓ, SPlDP, SPlED, SPlFL, SPl

Z  cyklu „WAC-e L. K. K .“ : SPIDT 
(ex SP3DQ) przy swym nadajniku.



HX, SP3DA, SP3GR, SP3LI, SP3LZ. 
Persja: SPIAR, SP1BQ, SP3GR. Peru: 
SPIAR, SP3GR, SP3LY, SPPS. Porto 
Rico: SPIAR, SP1GO, SP1CP, SPlFP, 
SP3GR. Rodezja południowa: SPIAR, 
SP1BQ, SP1ĘM, SPlFL, SPlLK, SP3 
GR. Rodezja północna: SPIAR, SPl 
BQ. Sahara: SPIAR, SP1BQ, SP1F1, 
SPlFL, SP1HX. Senegal: SPIAR, SPl 
ED. Syjam: SP1BQ. Stany Zjednoczo­
ne A. P. (W l, W2, W3, W 4, W8, W9): 
SPIAR, SPl BI, SP1BQ, SPlBT, SPl 
CO, SPlDP, SPIDT, SPlED, SPlFI, 
SPlFL, SP1FM, SPlFP, SP1GX, SPl 
HI, SPlHN, SPlHX, SP1IA, SP1IR, SPl 
IT, SPlLA, SPlLK, SP3DA, SP3DL, SP3

Tasmania: SPIAR, SPlBT, SPIDT. 
Transjordania: SPIAR, SP1GO, SP3 
GR. Trypolis: SPIAR. Tunis: SPIAR, 
SP1BQ, SPl GO, SPlDP, SPIDT, SPl 
FI, SPlFL, SPlFP, SPlHI, SP1HX, SPl 
IA, SP3GR, SP3LI, SPPL, SPPS. Turcja 
azjatycka: SPlFL, SP1GX. Turke-
stan: SPIAR, SP1BQ, SPIDT, SP1EM, 
SPlFI, SPlFL, SP1FM, SPlFP, SPl 
LK, SP3CG, SP3DA, SP3DF, SP3DK, 
SP3DL, SP3DM, SP3FG, SP3GR, SP3 
LI, SP3LO, SP3LR, SP3LX, SP3LZ, 
SPPS. Urugwaj: SPIAR, SP1GO, SPl 
FI, SPlHN, SP3DA. W yspa Reunion: 
SPIAR. Wyspy Cooka: SPIAR. W y­
spy Kanaryjskie: SPIAR, SP1BQ, SPl

FG, SP3FS, SP3FZ, SP3GR, SP3L(, 
SP3LP, SP3LR, SP3LZ, SPPS. Stany 
Zjednoczone A. P. (W5, W6, W7): 
SPIAR, SPlGO, SPlFI, SPlFP, SP3 
LI, SP3LZ. Sudan: SPIAR, SPIDT, 
SPl EM, SP3FS, SP3GR. Sumatra: 
SPIAR, SP1BQ, SPlED, SPlLA, SP3 
DA, SP3GR. Syberia: SPIAR, SP1BI, 
SPlBQ, SPlBT, SP1CO, SPlDP, SPl 
DT, SPlED, SP1EM, SPlFI, SPlFL, 
SPlFP, SP1GX, SPlHI, SPlHN, SPl 
HX, SP1IR, SP1IT, SPlLA, SPlLK, 
SP3DA, SP3DL, SP3DM, SP3DT, SP3 
FO, SP3FS, SP3FU, SP3FZ, SP3GR, 
SP3HP, SP3IX, SP3LI, SP3LR, SP3 
LY, SP3LZ, SPPL, SPPS. Syria: 
SPIAR, SP1BQ, SPlGO, SPlDP, SPl 
FM, SPlHI, SP3DA, SP3FS, SP3GR, 
SPPS. Tanganiika: SPIAR, SP1BQ.

Z  cyklu  „ W AC-e L. K. K .“: SP1CO 
(ex SP3HG) przy aparacie.

CO, SPIDT, SPlFI, SPlFL, SPlIR, 
SP3LZ.

To wszystko stacje lwowskie. A 
członkowie prowincjonalni L. K. K. 
również uzyskali b. wiele państw 
DX-owych.

Chlubnie Leż świadczy o pracy 
członków Lwowskiego Klubu Krótko­
falowców posiadanie przez nich 9 dy­
plomów WAC-ów, a mianowicie: 

ze Lwowa:
1) SPIAR Jan Ziembicki,
2) SP1BQ W ładysław Stefan,
3) SP1CO Juliusz W ierdak,
4) SPIDT Józef Zeizer,
5) SPlFI Sekcja Krótkofalowa Kor­

pusu Kadelów Nr. 1,
6) SP1FM Andrzej Progulski,
7) SP3GR Włodzimierz Lewicki,



8) SP3LZ Zenon Leńko, 
z poza Lwowa:

9) SP1FF ks. Dominik Chwojka 
z Trembowli.

Poza tym osiągnęły 6 kontynentów 
stacje SPlFL, SPlFP, SPlHN, SPIIA, 
SPlLK, SP3DA, SP3FS i SP3LI, lecz 
nie uzyskały jeszcze z IARU dyplomów.

Przez omawiany okres 10-letni 
Lwowskiego Klubu Krótkofalowców 
wielu ludzi przesunęło się przez Klub, 
sprawując różne czynności lub zajm u­
jąc różne stanowiska w hierarchii klu­
bowej. A ludzie ci oddawali swą wie­
dzę, energię, cały ogrom pracy — nie 
nakazanej, ni wynagradzanej! — a 
pracy żmudnej i w skutkach lak owoc­
nej; ludzie ci oddawali chętnie i ofiar-

krótkofalarstwa w Polsce zostawić pe­
wne ślady.

Członkowie honorowi L. K. K.
W alne Zgromadzenie Lwowskiego 

Klubu Krótkofalowców, odbyte 18. X. 
1931, nadaje godność członka honoro­
wego L. K. K..
1) Drowi Tadeuszowi Malarskiemu, 

profesorowi Politechniki Lwowskiej, 
wypróbowanemu przyjacielowi krót­
kofalarstwa, za opiekę nad L. K. K. 
i Polskim Biurem QSL, które b a r- 
d z o wiele mu zawdzięczają;

2) Ś. p. Inż. Adamowi Ebenbergerowi, 
za wspaniały rozwój L. K. K. pod­
czas Jego dwuletniej prezesury Klu­
bu, za przeprowadzenie umowy ze 
stycznia 1930 itd.;

Z  cyklu  „WAC-e L .K .K .":  
SP1FF przy sw ym xm trze 
(z lewej SP1FE, z prawej 

SPIAR).

nie wiele godzin, ze swego wypoczyn­
ku, pracy w Klubie, prowadząc różne 
agendy klubowe, prowadząc to kursy 
techniczne, to Morse‘a, to wykłady lub 
pogadanki dla członków swoich i nie- 
członków, dla Korpusu Kadetów, dla 
Związku Strzeleckiego, obsługując sla­
cje klubowe, bibliotekę itd.; ludzie 
ci przysporzyli L. K. K. znaczny m a­
jątek w postaci bardzo dużego inwen­
tarza — położyli więc dla krótkofa­
larstwa i rozwoju oraz rozkwitu L. 
K. K. niespożyte zasługi.

Stąd też uważany za wskazane ze­
stawić bodaj lisię tych osób ku pam ię­
ci i zbudowaniu przyszłych pokoleń 
krótkofalowców, a badaczom rozwoju

Walne Zgromadzenie z 24. IV. 1932 
nadało leż godność członka honorowe­
go:
3) Generałowi Bolesławowi Popowi­

czowi, za opiekę nad L. K. K. i krót­
kofalarstwem z okresu Jego pracy 
w charakterze dowódcy D. O. Iv. VI.
Osobną karlę w hislorii Lwowskie­

go Klubu Krótkofalowców winien 
mieć Prof. Dr. W itold Ziembicki. 
Nie członek, a  szczery przyjaciel Klu­
bu, który w wielu wypadkach poma­
ga skutecznie Klubowi dzięki swym 
wpływom, interweniuje często, by 
umożliwić i ułatwić istnienie, bytow a­
nie i pracę Klubu, gości w swym do­
mu pierwszy L. K. K.„ potem Biuro



QSL, różne zebrania członków roznra- 
ilych sekcyj, komisyj, redakcji „Krót­
kofalowca Polskiego" itd. Sam li­
czony i badacz ułatwia swemu syno­
wi, SPlAR-owi, pracę naukową, ło­
żąc na krótkofalarstwo wielkie sumy 
pieniężne; wszak to publiczna tajem ­
nica, że stacja SPIAR — lo najw ięk­
sza stacja amatorska w Polsce; wszak 
to rzecz wiadoma, że Jan Ziembicki 
w każdym prawie numerze Krótkofa­
lowca Polskiego pisuje artykuły tech­
niczne, a wszystkie te artykuły to 
owoce i wyniki przeprowadzonych ba­
dań i doświadczeń.

Ebęnberger, śp. Dr Tytus Yrabelz, 
Por. Stanisław Komarnicki, Witold 
Korecki, Mgr Jan Artur Niemczew- 
ski, Zbigniew Bartz, Józef Zeizer, 
Mieczysław Setkowicz.

Sekretarze L. K. K.
Jan Ziembicki od założenia Klubu do 

14. VI. 1936,
Mgr Jan Świlalski — 14. VI. 1936 di) 

dziś.
Skarbnicy L. K. K.

S.anisiaw Tertil — 16. XII. 1928 do 
16. VI. 1929,

Z  cyklu „ W AC-e L.K.K.“: SP1BQ 
(ex SP3IK) przy aparaturze.

Te więc i niewymienione tu jeszcze 
zasługi zapewniają chlubną karlę 
w dziejach Lwowskiego Klubu Krót­
kofalowców Prof. Dr. W. Ziembickie- 
mu.

Prezesi L. K. K.
Poir. Stanisław Komarnicki od zało­

żenia L. K. K. do 20. X. 1929*),
Ś. p. Inż. Adam Ebenberger — 20. X.

1929 do 18. X. 1931,
Inż. Józef Osuchowski — 18. X. 1931 

do 24. IV. 1932,
W itold Korecki — 24. IV. 1932 do dziś.

Wiceprezesi L. K. K.
Inż. Włodzimierz Kisielnicki, śp. Dr 

August Jaworski, śp. Inż. Adam

*) W szystkie podane daty w tym spisie 
są to  daty W alnych Zgromadzeń L.K.K.

Karol Kulawik —- 16. VI. 1929 do 12. 
X. 1930,

W ładysław Stefan — 12. X. 1930 do 
18. X. 1931,

Jan Dradrach — 18. X. 1931 do 24. IV. 
1932,

Zygmunt Panzer — 24. IV. 1932 do 
22. I. 1933,

Marceli Sławiński — 22. I. 1933 do 
dziś.

Bibliotekarze L. K. K.
W acław Frydman, Inż. Stanisław Bo­

gucki, Franciszek Kotowicz, Lech 
Rydzewski, Mieczysław Setkowicz 
i Juliusz Wierdak.

Kierownicy i wykładowcy Kur­
sów L. K. K.

Borys Borysowski, Henryk Herman, 
Kazimierz Hodbod, Stanisław Ko-



marnicki, Tadeusz Kopaczek, Witold 
Korecki, Józef Napurko, Marceli Sła­
wiński, W ładysław Stefan, Jan  Świ- 
talski, Jan Ziembicki i i.

Traffic-Managerowie L. K. K.
Jan Ziembicki — od początku do 

dziś.
Jeszcze słów parę trzeba poświęcić 

majątkowi Lwowskiego Klubu Krót­
kofalowców. Właściwie należałoby po-

Z cyklu  „ W AC-e L. K. K .“: S tacja 
S P lF I (ex SP3FI).

dać Lu odpis inwenlarza lecz, mimo 
3-krotnego przeszło powiększenia n i­
niejszego numeru, nie można tego u- 
czynić.

Podajemy więc tylko to, co przygo­
dny gość w Klubie może na pierwszy 
rzut oka spostrzec. A więc w pokoju, 
mieszczącym laboratorium znajdują 
się dwie stacje nadawcze Klubowe,

SPlLK i SP1LW, aparaty nadawczo- 
odbiorcze ultrakrótkofalowe, odbior­
nik sieciowy 2-V -l, odbiorniki bate­
ryjne l-V -2 i 0-V-2, wiele sprzętu 
radiowego i kilkanaście lamp nadaw ­
czych aż dlo 75 wattowych, służących 
do celów laboratoryjnych, prostowniki 
nisko i wysoko napięciowe i mnóstwo 
narzędzi.

W  drugim pokoju widzimy 4 duże 
szafy dla administracji K. P. i biblio­
teki, liczącej ponad 100 dzieł i kilka 
tysięcy czasopism, dalej biurko, stoły, 
krzesła, maszyna do pisania i orygi­
nalna szafka ara karty QSL, specjal­
nie na ten cel skonstruowana przez 
wiceprezesa Klubu Józefa Zeizera, 
SPIDT.

Na koniec wreszcie zdradzimy 
wszystkim P. T. Kolegom-Krótkofa- 
lowcom i nasz}-m Czytelnikom tajem ­
nicę powodzenia, rozwoju i nadzwy­
czajnych wyników L. K. K. Oto człon­
kowie Lwowskiego Klubu Królkofa- 
łowców lo ludzie czynu, chętni i o- 
fiarni pracownicy, wielu wśród nich 
mamy specjalistów dla wszystkich 
dziedzin radiotechniki, a co najw aż­
niejsza, panuje wśród członków L. K. 
K. duża solidarność i spoistość we­
wnętrzna, które sprawiają, że powsta­
jące nieraz, na pozór poważne kon­
flikty, szybko się likwidują i następuje 
powrót na drogę wspanialej tradycji.

Bolesław Polio.

PRZYRZĄDY POMIAROWE
Falom ierze — Oscylatory kwarcowe — K alit — 
Trolitul — A nteny zbiorowe — M ateriał p rze­
ciwzakłóceniowy — Sprzęt radiowy „Siem ens" 
— M ikrofony — A paraty radiowe fa b ry k :
„Eltz-Radione" i „Państw . Zakł- T. i R adiotechn." 

Własne laboratorium

ELEKTRYK
Teletechnika - Radiotechnika 

Technika Pomiarowa. 
Lwów, ul. Szajnochy 2. Telefon 258-58.



WYNIKI III. MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODÓW P. Z. K.

(8—22. XII. 1935). 
WYNIKI W KONKURENCJI KRAJOWEJ.

III Międzynarodowe Zawody P. Z. K., 
zorganizowane z po lecen ia  Zarządu Głów­
nego P. Z. K. przez Lwowski Klub K rótko­
falowców, odbyły się w dniach od 8 do 22 
grudnia 1935. Zawody te  dały bardzo p ięk ­
ne wyniki, świadczące chlubnie o pracy 
ideowej i ofiarnej naszych krótkofalowców.

Lecz niech mówią cyfry : do zawodów 
stanęło  69 stacyj krajowych, z czego sk la­
syfikowano 65 s ta c y j; przeprowadzono 
6.296 QSO z w szystkim i praw ie państw am i 
Europy oraz licznymi krajam i we w szystkich 
sześciu lcontynentach ; przeprowadzone po-

1) SPl DE — Myślenice — 41.480
2) SPLFI — Lwów — 37.500
3) SPl DC — Łódź — 31.030
4) SP1DN — Trzebinia — 28.884
5) SPIDT — Lwów — 22.260
6) SP1IA — Lwów — 18.000
7) SP1BQ — Lwów — 17.400
8) SP1DG — Lwów — 16.650
9) SPl CO — Lwów — 13.500

10) SP1LM — Wilno — 11.660
11) SPlFL — Lwów — 10.275
12) SPl AT -  W ełnowiec — 9.216
13) SP1BB — Częstochowa — 9.000
14) SP1AG — Poznań — 7.560
15) SP1AU —• W arszawa — 7.521
16) SP1CS — W arszawa — 6.417
17) SP1HM — Wilno — 6.000
18) SPlHN — Lwów -  5.640
19) SP1EB — Poznań — 5.544
20) SP1CD -  Katowice — 5.016
21) SP1IK — Poznań — 4.922
22) SP1IT — Lwów — 4.788
23) SP1BC — Łódź — 4.560
24) SP1ER — W ilno — 3.534
25) SPlED — Lwów — 3.240
26) SPl HZ — Lwów -  3.060
27) SPLBA — Ostrowiec K ie l .-  2.907
28) SPlH I — Lwów — 2.760
29) SP1EF — Przemyśl -  2.346
30) SP1ID — Wilno — 1.728
3L) SP1FF — Trembowla — 1.632
32) SP1GZ — Wilno -  1.596
33) SP1HP — Zgierz — 1.560
34) SP1HJ -  Wilno — 1.380
35) SP1AH — Przemyśl — 1.258
36) SPl CC — Gdynia — 990

łączenia przez w szystkich naszych zawod­
ników dały w sumie 1.076.835 punktów .

Nie w szystkie jednali zrobione punkty  
mogły być zaliczone, gdyż nie w szystkie 
stacje zagraniczne nadesła ły  k a r ty ; około 
60 % k a r t  nadeszło, z czego unieważniono 
jeszcze 267 lta rt z powodu niedokładności 
a więc złych kodów, dat itd.

Ogółem zaliczono naszym  zawodnikom 
3.796 QSO, co dało w sumie 362.662 
p u n k tó w !

Poszczególni zawodnicy zdobyli n as tę ­
pujące ilości p u n k tó w :

37) SP1DB — Chojny li. Łodzi 969
38) SP1AX — Szam otuły — 900
39) SP1GX — Lwów — 840
40) SP11B — Bydgoszcz 800
41) SP1FU — Łomża — 780
42) S PlJB  -  Kalisz — 736
43) SP1FH — Łódź — 688
44) SPl HO — Częstochowa — 600
45) SPl FE — Strusów — 507
46) SP1BX — Lida -  420
47) SP1BY — Wilno — 392
48) S P 1BZ — Bieńczyce — 384
49) SP1CY — Szam otuły — 351
50) SP1IS — Lida — 299
51) SP1HS — Częstochowa — 200
52) S P lIJ  — P łock — 190
53) SP1IE — Janów  — 168
54) SP1IW — Lida — 160
55) SP1BE — Zgierz — 144
56) SP1HK — Bydgoszcz — 80
57) SP1HR — Ozorków — 77
58) SP1BW — Ozorków — 50
59) SP1HX -— Lwów -  48
60) SP1FD — Milanówek — 24
61) SP1DX — Wilno — 16
62) SPl CE -  Gdynia -  16
63) SPl KB — W arszawa — 4
64) SPLIU — Bydgoszcz — 4
65) SP1FN -  Ruda — 1
Zestawiwszy uzyskane punk ty  wedle

Klubów, przedstaw iają się w yniki n as tę ­
pująco :

1) Lwowski Klub Krótkofalowców 
punlitów  161.705,

2) K rakow ski Klub Krótkofalowców 
punktów  85.148,

Z  okazji zb liża jących  się św ią t Bożego Narodzenia i Nowego Roku  
za sy ła m y  w szy s tk im  na szym  P renum eratorom , C zyteln ikom  i S y m p a ty ­
kom  tradycyjne życzen ia  „ M E R R Y  X M A S  and H A P P Y  N E W  Y E A R “. 
____________   R E D A K C JA  I  A D M IN IST R A C JA  „K. P .“.
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3) Łódzki Klub Radio Nadawców 
punktów  39.814,

4) W ileński Klub Krótkofalowców 
punktów  27.185,

5) P oznańsld  Klub Krótkofalowców 
punktów  19.277,

6) Polski Klub Radio Nadawców 
punktów  14.936,

7) Częstochowski Klub Krótkofalowców 
punk tów  12.707,

8) Bydgoski Klub Krótkofalowców 
punktów  1.890.

Na podstaw ie powyższych wyników 
przyznała kom isja sędziow ska puchar, ofia­
row any przez Państw ow e Zakłady Tele 
i Radiotechniczne na podstaw ie regulam inu 
tegoż pucharu, Lwowskiemu Klubowi K ró t­
kofalowców n a  w ł a s n o ś ć ,  z powodu 
zdobycia tej nagrody po raz t r z e c i .

Szczegółowe w yniki podaje sporządzo­
na tabela, w której znajdą P. T. Czytelnicy 
dokładne zestaw ienie dla każdego z za­
wodników polskich.

W obec zbliżających się nowych zawo­
dów m iędzynarodowych sk łada kom isja sę­
dziowska życzenia w szystkim  zawodnikom 
m nóstwa QSO, pięknych DX-ów a naw et 
i tym  am atorom , którzy w III zawodach 
udziału nie b rali a kolegom przeszkadzali, 
w nadziei, że w nowych zawodach wezmą 
udział, tym  zaś k tórzy  udział w zawodach 
brali a wykazów nie nadesłali, by n as tęp ­
nej kom isji przedłożyli duże wykazy.

WYNIKI W KONKURENCJI ZA­
GRANICZNEJ.

W III M iędzynarodowych Zawodach P. 
Z. K. brało  udział s k l a s y f i k o w a n y c h  
495 stacyj europejskich z 26 państw  oraz 
144 stacje z 21 krajów  pozaeuropejskich. 
Najliczniejszy udział wzięli krótkofalow cy 
z Anglii — 120 stacyj, ze Stanów  Zjedno­

czonych A. P. — 99 stacyj ze w szystkich 
obwodów i z Niemiec — 87 stacyj. Związek 
krótkofalow ców  niem ieckich DASD nade­
sła ł Lcarty w szystkich zawodników razem, 
poukładane, jednym  transportem , co u ła ­
tw iło pracę Komisji.

Zdobyte przez zagranicznych zaw odni­
ków punlcty przedstaw iają się następująco :

SU1SG — 72 pkt.
CT1AH — 66 yy

J5CC - 54 »
U9MF — 54 yy

ON4NC — 52 yy

OE3WB — 50 yy

YM4AF — 50 n
OK1BM — 49 yy

HAF2G — 49 yy

SU1TM — 48 yy

YL2CD — 48 n
G6ZT — 47 yy

D40NT — 47 yy

0K1AQ — 46 »
OH3NG - 45 yy

0K 20P  — 44 yy

YR5IG — 43 yy

YL2BQ — 43 yy

0K1CX — 42 yy

OK2RS — 42
HAF8C — 42 yy

ES5C — 40 yy

D4MOL - 40 yy

YL2CG — 40
D4NXR — 38 yy

itd.
Pierw si t r z e j  zawodnicy tj. SU1SG, 

CT1AH i J5CC otrzym ają specjalne dyplo­
my i roczną prenum eratę Krótkofalowca 
Polskiego.

Poniżej podajemy zestaw ienie punktów , 
zdobytych przez w szystkich zawodników 
zagranicznych, przy czym stacje podane t łu ­
stym  drukiem  zdobyły dyplomy krajowe.

A F R Y K A . Marokko. Kanada.
Algier. CN8PRL . . 12 V E 4D U .................................4

VE1I)Z 4FA8JK . . . . 27 CN8MQ . . . . . 6
FA3FF . . . .  
FA8CHE . . . 3

CN8M F.
Mauritius.

3 V E 1 E P .................................4
V E1H G .................................4

Ascenslon. 
ZD8A . • . . . 5

VQ8AF.
VQ8AC .

Tunis.

6
. 6

V E 2 IN .................................4
V E 3N B .................................4
V E 3 S V .................................4

Egipt. 
SU1SG . . . . . 72

FT4AG . . . 3 Stany Zjednoczone.
SU1TM . . . . . 48 A M E R Y K A PŁD. W8HWE .2 4
SU5NK . . . . . 6 W3EVW . . . .16
SU1FS . . . .  

Madagaskar.

. 3 Argentyna. 
L03BP .
LU6DJK

10
. . 5

W3KPB . . . .1 6
W 2 B J .................................12
W 2G IZ .................................12

FB8AB . . . . . 6 A M E R Y K A PŁN. W3CHH . . . .1 2

Madera. Costa Rica. W3EUM . . . .1 2  
W4CDE . . . .1 2

CT3AB . . . . . 4 T12RC . . 6 W6GRX . . . .12



W8CXC . . 12 W8FEY . . . 4 G5CJ . . . 5
W2FUB . . 8 W8FXU . .4 G5SP . . . . 5
W2DTR . 8 W8HGG . 4 G5TH . . . . 5
W2G1Z . . 8 W8HRD • . . . . 4 G2KU . . 4
W2HRQ . 8 W8HXT . 4 G2QX . . . 4
W2IBJ . . 8 W8HYZ . 4 G2TH . . 4
W3DMQ . 8 W8IBM . . . . . 4 G5MD . . 4
W8AYD . 8 W8JHN . 4 G50W . . . 4
W8LED . . 8 W8JLW . 4 G5PP . . 4
W6CNX . 6 W8LG0 . 4 G5QI . . 4
W6DCV . 6 W8MTY . 4 G6LH . . . 4
W5UX . . . 5 W8NKU . 4 G6VD . . 4
W5BRR . . 5 W8NMJ . 4 G2MI . . 3
W5ENE . . 5 W8NUY . . . . 4 G2NA . . . 3
W9KA . . . 5 W80FN . 4 G2WS . . 3
W9JTU . . . 5 W80KK . 4 G2XG . . 3
W 9L U J. . 5 A Z J A . G5BP . . . 3
W9MUX . 5 G5KF . . 3
W9VMW . . 5 Armenia. G5LL . . . 3
W1WU . . 4 U6SE . . . .  

U6MB . . . .  
U6MC . . . .

G5VT . . . . 3
W1WV . 
W1ZB .

. 4 

. 4 . 5 G5XC . . 
G5XG . .

. 3 
. . 3

W1BJP . . 4 G5ZP . . 3
W1BYE . 4 Chiny. G6DT . . 3
W1BYX . 4 G6KN . . . 3
W1CQR . 4 XU2JM . . . . 5 G6KP . . . 3
W1FMV . 4 G6QS . . 3
W1GNE . 4 Hong Kong. G6TM . . 3
Wl HXW 
W1ICA . .

. 4 

. 4 VS6AQ . . . . 5 G6UT . 
G2DF . .

. 3 
. . 2

W1IDU . . 4 Indie. G2GR . . . 2
W11IB . . 4 G2KU . . . . . 2
W1IXT . . . 4 VU2BA . . . . 4 G2NJ . . 2
W1JAF . . . 4 G2QX . . ' . . 2
W1JCE . . 4 Japonia. G2VD . . 2
W2AAL . 4 J5CC . . . . . 54 G2WL . . 2
W2ALB . 4 G2ZR . . 2
W2AMA
W2CJM

. 4 

. 4 Syberia. G5BD . 
G5CP .

. 2 

. 2
W2CYN . 4 U9MF . . . . 54 G5FK . . . 2
W2DV0 . 4 U9AV . . . . 9 G5IL . . . 2
W2GLD . 4 U9AR . . . . 3 G51P . . . . 2
W2GMM . 4 U9M.J . . . . 3 G5JL . . 2
W2HMD . 4 G5K.I . . . . 2
W2IKZ . . 4 E U R O P A . G5MN . . 2
W3IG . . 4 Anglia. G50Q . . . 2
W 30P . . 4 G5UD . . . 2
W3AWH . 4 G6ZT . . . . 47 G5ZB . . . . 2
W3BES . . . 4 G6NX . . . . 28 G5ZN . . . . 2
W3BQU . 4 G5JF . . . . 1? G6FQ . . 2
W3BV0 . 4 G6FU . . . . 10 G6GK . . . . 2
W3CHG . 4 G6HZ . . . . . 9 G6HM . . 2
W3CVA . 4 G6PD . . . . 9 G6LX . . 2
W3EBK . 4 G2LC . . . . 8 G6RT . . 2
W3ESA . . . 4 G6GH . . . . 8 G6XI . . 2
W3EYS . 4 G2PN . . . . 7 G6YR . . . 2
W3FGD . 4 G5JX . . . . 7 G6YS . . . . 2
W4BBR . 4 G6LR . . . . G2BH . . 1
W8AFZ . 4 G6MU . . . . 7 G2F0 . . 1
W8BEN . 4 G2GN . . . . 8 G2HM . . 1
W8BTJ . . 4 G2HW . . . . 8 G2KX . . 1
W8CCR . . 4 G6IJ . . . . 8 G2LB . . 1
W 8CJJ . G2MD . . . . 5 G20G . . 1
W8DCE . 4 G 200 . . . . , ft G2QY . . 1
W8D0D . 4 G2RD . . . . 5 G2TQ . . 1
W8EDY . 4 G5A0 . . . . h G2UD . . 1



G2UT 1 C zechosłow acja . OH3NH . . . . . 4
G2UV . 
G2YY .

. 1 

. 1 OK1BM . . . . 49 0H 50A  . . . .  
OH6NS . . . .

. 4 

. 4
G2ZP . 
G5AC . 
G5AN . 
G5HC . 
G5HH . 
G5IH . 
G5MV . 
G5NQ . 
G5NZ . 
G50V . 
G5PB . 
G5PD . 
G5RF 
G5RI . 
G5SR . 
G5TB . 
G5TP . 
G5UY .

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. I 
1

0K1AQ 
OK2KO . .
0K 20P  . . . .  
0K1CX . . . .  
OK2RS . . . .  
OK3MB
OK2JK . . . .  
OK1ZB . . . .  
OK1DL . . . .  
OK2HK . . . .  
OK1KL . . . .  
OK2FB . . . .  
OK2RR . . . .  
OK1BF . . . .  
OK1PC . . . .  
OK2KJ . . . .  
OK1CS . . . .  
OKI  ZC . . . .

. 46 

. 44 

. 44 

. 42 

. 42 

. 35 

. 32 

. 28 

. 26 

. 19 
. 15 
. 15 
. 15 
. 11 
. 11 
. 10 
. 7 
. 7

0H 20T . .
OH2PD . . . .  
OH2SM . . . .  
OH3 NO. . . .  
OH2PS . . . .  
OH3NA . . . .  
OJFT1NP . . . .  
OH1NR . . . .  
OHIOI . . . .  
OH2NT . . . .  
OH3NP . . . .  
0H 30F . . . .  
OH3WO
OH6NN . . . .

Francja. 

F3AU . . . .

. 3 

. 3 

. 3 

. 3 

. 2 

. 2 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1 

. 1

. 32
G5VN 1 OK2JJ . . . . . 6 F3JR . . . . 25
G5YX 1 OK2UA . 6 F8VO . . . . . 22
G5ZV j OK3 DC. . . . . 6 F80B . . . . . 18
G5ZX ] OKI WX . 4 F8RR . . . . . 18
G6AH OK2AR . . . . . 4 F8NW . . . . . 6
G6AS . . i OK1CU . . . . . 3 F8DW . . . . . 5
G6DP 1 OKIDX . . 3 F8VK . . . . . 5
G6GB . i OKI HZ . . . . . 3 F8NV . . . . . 4
G6KN 1 OK2H.J . . . . . 3 F8PA . . . . . 4
G60S ! 1 OK2LU . . . . . 3 F3GP . . . . . 3
G6QA . 
G6QP . 
G6TI

OK2MM . 3 F8DC . . . . . 3
! i

i
OK2MV
0 K 2 0 R . . . .

. 3 

. 3
E3EQ . . . . 
F3KH . . . .

. 2 

. 2• i OK3RI . . . . . 3 F3LJ . . . . . 2

0E3W B
Austria. OKI AG .

OK1CT . . . .
. 2 
. 2

F3LN . . . .  
F8CP . . . .

. 2 

. 2
. 50 OK1LH . . . . . 2 FRDC . . . . . 2

OE6KZ . . 18 OKI WX . 2 F8FX . . . . . 2
0E1WS . 4 OK2FO . . . . . 2 F8IV . . . . . 2
OE3AH . . 2 OK2MH . 2 F8JG . . . . . 2
OE5JB . . 2 OK2 Z A. . . . . 2 F8JT . . . . . 2
OE1FP . . . 1 OK3LS . . . . . 2 F8LU . . . . . 2
0E60B  . . 1 OK1CG . . . . . 1 F8MC . . . . . 2

Azory.
OK1EK . . . . . 1 F8QG . . . . . 2

CT2BD
0K 20L  . . . . . 1 F8QL . . . . . 2

12 OK2VI . . . . . 1 F8QT . . . . . 2
CT2BC 6 0K 30I . . . . . 1 F8UY . . . . . 2

Belgia.
F8WR . . . . . 2

Dania F3AD . . . . . 1
ON4NC . . 52 OZ7K . . . . . 1 F3CM . . . . . 1
ON4MC . . 3L F3EB . . . . . 1
ON4M . . 4 Estonia. E3GM . . . . . 1
ON4DM . 4

40
F3HR . . . . . 1

ON4HC. . 4 ES5C . . . . F3HV . . . .
ON4CD . . 3 ES3YY . . . . 11 F3KR . . . . . 1
ON4MS. . 3 ES3ET . . . . . 1 F3KU . . . . . 1
ON4AS . . 2

Finlandia.
F3LE . . . . . 1

ON4MG . 2 F3LF . . . . . 1
ON4FKT . 2 OH3NG . 45 F8AT . . . . . 1
ON4CH . . 1 0H 30I . . . . 26 F8FW . . . . . 1
ON4MA . 1 OH8NF . . . . 17 F8IF . . . . . 1
ON4MY . 1 0H 30E . . . . 7 F8JK . . . . . 1
ON4RD . . 1 0H 50H  . . . . 6 F8NU . . . . . 1
ON4ALG . 1 OH3AA . . . . 5 F80C . . . . . 1
ON4DOA . 1 OH8NK . . . . 5 F8SF . . . . . 1



F8U0 . . . . . 1 GI5TK . 4 D4KMG . . . . 4
F8UQ . . . . 1 GI6TK 4 D4LGM . . . .  

D4NRR . . . .
. 4 
. 4

Gdańsk. Irlandia rep. D4PCU . . . . . 4
YM4 AF . . . . . 50 EI6G

EI3J
EI2J

O D4FSK . . . . . 3
YM4AE . . . . 36 fi D4RW.J . . . . . 3
YM4AA . . . . 31 * D4SRO . . . . . 3
YM4AC . 6 D4CDM . . . . . 2

Hiszpania. Luksemburg. D4NQR . . . .  
D4RKF . . . .

. 2 

. 2
EA3CZ . . . . . 24 LX1J W . 6 D4SBG . . . . . 2
EA3AB . . . . . 19 D4SXR . . . . . 2
EA3DP . . . . . 15 Łotwa. D4TFL . . • . 2
EA2AD . . . . . 13

YL2CD . 48
D4THA . . . . . 2

EA1BC . . . . . 13 D4V1H . . . . . 2
EA2BS . . . . . 11 YL2BQ . 43 D4VRR . . . . . 2
EA3DL . . . . . 6 YL2CG . 40 D4XDW . 2
EA5BK . . . . . 5 YL2BH . 24 D4CTF . . . . . 1
EA5CG . . . . . 5 Niemcy.

D4DBA . . . . . 1
EA3CQ . . . . . 4- D4HDF . . . . . 1
EA6AM . 4 D40NT . 47 D4HMA . 1
EA2AA . . . . . 3 D4MOL . 40 D4HTB . . . . . 1
EA2AP . . . . . 2 D4NXR . 38 D4IFG . . . . . 1
EA2BU . . . . . 2 D4SIG . 36 D4IOH . . . . . 1
EA4AP . . . . . 2 D4HUB . 31 D4KCK . . . . . 1
EA4AT.......................... . 2 D4HTG . 29 D4KZC . . . . . 1
EA5BA . . . . . 2 D4MNL . 29 D4NJO . . . . . 1
EA2BH . . . . . 1 D4PMU . 29 D4NZR . . . . . 1
EA3EE . . . . . 1 D4DNC . 27 D40ER . . . . . 1
EA4AC . . . . . 1 D4FHD . 23 D40WT . 1
EA4BI . . . . . 1 D4GAD . 22 D4PEN . . . . . 1
EA5AE . . . . . 1 D4AII . 19 D4PYT . . . . . 1
EA5BD . . . . . 1 D4DIC . 18 D4QYK . . . . . 1
EA5BG . . . . . 1 D4GLF . 16 D4SLD . . . . . 1
EA5CI . . . . . 1 D4NVR

D4IZI
16 

. 14
D4SWR . . . .  
D4TJP . . . .

. 1 

. 1
Holandia. D4NGO . 13 D4UWD . 1

PA0VB 33 D4KRJ . 12 D4UYD . . . . . 1
PA0QF 29 D4SNP . 12 D4VCO . . . . . 1
PA0QZ . . . .  
PAOALO

. 23 

. 7
D4CIF
D4NAP

11 
. 11

D4VYT . . . .  
D4WBT

. 1 

. 1
PAOMDW . . 5 D4SPP . 11
PAOAZ . . . .  
PAOTB . . . .  
PAOHR

. 4 

. 4
3

D4HSG
D4IBG
D40YT

. 10 

. 10 

. 10

Norwegia. 
LA5Y . . . . . 14

PAOJJ 3 D4RVC . 9 LA3V . . . . . 11
PAOPN 3 D4GPF . 8 LA5H . . . . . 5
PAOGN . . . .  
PAOLF

. 2
2

D4JZI
D4LTM

. 8 

. 8
LA5S . . . .  
LA1H . . . .

. 4 

. 3
PA0MQ
PAONL

. 2 
2

D4SHO
D4CSA

. 8 

. 7
LA4K . . . .  
LA2P . . . .

. 3 

. 2
PA0XM . 2 D1HFF . 7 LA5P . . . . . 2
PA0XR . 2 D4NTR . 7 LA4A . . . . . 1
PAOZP . 2 D4QET . 7 LA5N . . . . . 1
PAOFF . . . . 1 B4UVD . 7 LA6A . . . . . 1
PAOHK 1 D4AGG . 6
PAOHT . . . . . 1 D4CHA . 6 P ortu ga la
PAONP . . . . . 1 D4CAL . . 5 CT1AH . . . . 66
PAOPK . . . . . 1 D 4IQI 

D4JI.J 
D4NNO 
D4TKP

. 5 CT1JU . . . . . 16
PA0QB . . . .  
PA0XF . . . .  
PAOYB . . .

. 1 

. 1 

. 1

. 5 
5

. 5
CT1ZZ . . . .  
CT1CB . . . .

. 6 

. 4
D4BBF . 4 Rosja. 

U1BL . . . .Irlandia ang. D4EAW
D4HRG

. 4 

. 4 . 32
GI5JN . . . . . 6 D4ILH . 4 Ul BC . . . . . 30



„CC“ BEZ KRYSZTAŁU.
N ow oczesny nadajnik graficzno-foniczny z modulacją siatkow ą i anodową w kl. „AB“

Dotychczas na ogół, jeśli nie stosuje 
się  w nadajn iku  z obcym wzbudzeniem jako 
d rivera „COu, używa się prawie zawsze na 
„m aster" H artleya, TPFG lub tp. Taki 
MOPA- ma zazwyczaj tę  wadę, że w czasie 
kluczow ania fala „spaceruje" i w łaściwie 
nie można uzyskać ldasycznego tonu  t9x. 
Jeszcze gorzej przedstaw ia się spraw a przy 
modulacji MOPA w siatce, ponieważ mo­
dulacja siatkow a wpływa bardzo poważnie 
na obciążenie m astra, a co za tym  idzie, 
na stałość fali. W ynikiem więc modulacji 
siatkow ej w MOPA je st typowa m odulacja 
częstości no i związane z n ią  poważne znie­
kształcen ia i prom ieniow anie szerokiej roz­
lazłej fali na pasie, co zupełnie nie jest 
przyjem ne dla kolegów krótkofalowców 
pracujących równocześnie, znajdujących się 
naw et w bardzo znacznej odległości od 
miejsca nadaw ania. Musimy zatem w tym 
w y p a d k u  uciec się do nadajn ika  sterow a­
nego kryształem  lub do nadajn ika trzy­
stopniowego. KwTarc ma wprawdzie bardzo 
wiele zalet, jak  stałość fali, związany z tym 
ładny ton, ale ma też bardzo w ielką wadę, 
mianowicie nie pozwala na zm ianę fali 
w obrębie danego pasa (są wprawTdzie te ­
raz kw arce w opraw kach z regulowaną

szczeliną, pozw alającą na zmianę fali, ale 
zakres zm ienności wynosi zaledwie kilka 
kilocykli). Pozostaje zatem  stosowanie 
większej ilości kryształów  z przełączni­
kiem, lub MOPAPA. Jedno i drugie pocią­
ga za sobą koszta. N adajnik opisany poni­
żej łączy w sobie zalety MOPA, ponieważ 
ma ty lko dwa stopnie i równocześnie po­
siada bardzo w ielką stałość fali, bo jako 
m aster zastosow any został oscylator „elec- 
tron-coupled" z powielaniem częstości, w ob­
wodzie anodowym. Przew idziana została 
również możliwość w łączenia kwarcu. W te­
dy MO pracuje jako Tri-tet.

W nadajn iku  tym zastosow ana została 
na MO lampa AL2 przy napięciu anodo­
wym 270 volt i prądzie anodowym 42 mA, 
przy dostrojonym  obwodzie anodowym do 
drugiej harm onicznej. Jako PA  pracują 
dwie lampy 0—-15/400 w push-pullu przy 
napięciu anodowym 560 volt i prądzie ano­
dowym 230 mA, co daje 128 w attów , przy 
czym anody tych lamp pozostają zupełnie 
ciemne. (Nie stro ić przy pełnym napięciu 
anodowym!)

Klucz łączymy między środek żarze­
nia lamp PA i wspólny minus. Jeśli 
klucz iskrzy, należy włączyć równolegle do

D40L . . . . . 20 Szwecja. HAF5C . . . . 13
U5KT . . . .  
U1AN . . . .  
U5RI . . . .  
U5YE . . . .  
U3QR . . . .  
U3CL . . . .  
U5AH . . . .  
U lA I . . . .  
UK6AA

. 9 

. 7 

. 6 

. 5 

. 3 

. 2 

. 2 

. 1 

. 1

SM5YB .
SM7UC . 
SM6SO 
SM5UM 
SM7VH 
SM5UD . 
SM5VJ . 
SM7TJ 
SM7WC

. 30

. 18 
15 

. 13 
7 

. 6 

. 5 
5

. 5

HAF8F . . . .  
HAF8E . . . .  
HAF7A . . . .  
HAF7G . . . .  
HAF8G . . . .

W łochy.
XZA1C . . . .  
I1KN . . . .

7
4
1
1
1

15
. 8

SM5TQ . . 4 11 YY 4
Rumunia. SM5UH . . 4

YR5IG . . . .  
YR5AR . . . .  
YR5PI . . . .  
YR5FD . . . .  
YR5RER
YR5VC . . . .

. 43

. 25 
23 

. 10 

. 8 

. 3

SM6TP . 
SM7WI . 
SM5XW 
SM5UL . 
SM5YH . 
SM1ZR . 
SM2TF , 
SM5UC .

• 4 
. 4 
. 3 

2 
. 2 

1 
1

. 1

O C E A N I A .
Australia.

VK2CY . . . .
VK2PX . . . .  
VK4LE . . . .  
VK6AA

. 4
4

. 4

. 4

Szwajcaria. SM5UU . . 1 Filipiny.
HB9B . . . .
HB9M . . . .  
HB9T . . . .

. 5

. 5 

. 3

SM6VX 
SM6YB 
SM7XZ .

1
1

. I
K A 1D S . . . .  

Nowa Zelandia.

6

HB9X . . . . . 2 W ęgry. ZL2LB . . . . . 5
HB9J . . . . . 1 ZL2BZ . . . . . 5
HB9AF . . . . . 1 HAF2G . . 49
HB9BB . . . . . 1 HAF8C . . 42 Tasmania.
HB9BK . . . . . 1 HAF1YL . 22 YK7JB . . . . 5



klucza filtr  sk ładający się z oporu 600 do 
1000 ohmów i kondensatora 01 do 0'5 |xF. 
K ondensator musi wytrzymywać pełne n a ­
pięcie anodowe PA, należy więc zastoso­
wać lfondensator próbowany przynajm niej 
na 1750 volt. Jeśli w pierwszym stopniu 
zastosujem y kryszta ł, to można również 
kluczować przez spinanie */* d° Vs części 
zwojów cewki Lc. Niezapom nieć spiąć za­
cisków oznaczonych na rysunku „klucz".

Kluczowanie tak ie  ma dużo zalet, jak  
np. b rak  fali negatyw nej, a w związku 
z tym  duża czytelność przy pracy z DX-ami, 
b rak  iskrzenia między kon tak tam i lducza, 
wreszcie nie powoduje stukan ia  na pasie, 
co je st bardzo ważne w środowisku, w k tó ­
rym pracuje więcej stacyj. Ten system  k lu­
czowania daje dobre w yniki ty lko przy 
dobrych k ryszta łach  kw arcu, k tó re  łatw o 
oscylują. Kluczowanie to  polega na tym, 
że w chwili kiedy klucz je st podniesiony, 
obwód Lc Ct je s t nastro jony  na dłuższą 
falę niż fala kryształu , a dopiero w chwili 
naciśnięcia klucza w sku tek  zwarcia części

cewki Lc, obwód dostraja się do fali kw arcu 
i zaczyna oscylować. Należy zatem  CO 
stro ić przy przyciśniętym  ltluczu.

Obwód antenow y sprzężony je st z ob­
wodem anodowym PA przy pomocy dwu 
cewelc aperiodycznych, co pozwala na sy­
m etryczne obciążenie PA  i na zastosow a­
nie tylko jednego am perom ierza an teno­
wego. K ondensatory antenow e C4 można 
pominąć, jeśli nadajn ik  ma bardzo dobrze 
dopasowaną an tenę i jeśli ma pracować na 
grafii. W w ypadku stosow ania modulacji, 
a zwłaszcza modulacji siatkow ej m u s i  
s i ę  k o n i e c z n i e  s t o s o w a ć  konden­
satory  antenowe.

W ymiary cewek są podane w tabelce.
Cewki Lu L2, Lr, Lc nawijam y drutem  

w baw ełnie, a pozostałe drutem  gołym, 
względnie ru rką , jak  podano w tabelce. 
Cewki i j ,  Lr, Ź3, Lc należy zaopatrzyć 
w nóżki o średnicy 4 i przewidzieć 
w nadajn iku  odpowiednie podstaw ki, a cew­
kę L3 w  nóżki z w tyczki trójfazowej 25 do 
30 am perowej, k tó rą  można nabyć w każ-

C
ew

ka Pas
(m)

Średnica
cewki
(mm)

Średnica
dru tu
(mm)

Ilość
zwojów

Długość
uzwojenia

(mm)
Uwagi

L,

80

40

0-5 16 zwój przy 
zwoju

Cewki Lj i Lr naw inięte są na 
wspólnym cylindrze bakelito ­
wym O 40 mm w odstępie 12 
mm od siebie. K ierunek naw i­

nięć zgodny. 
(Pam iętać, że obwód ten  p ra ­
cuje na dwa razy dłuższej f a l i !)

40 0-6 9 zwój przy 
zwoju

20 0-8 4 6

Lr

80

40

0-5 12 zwój przy 
zwoju

40 0-6 5

20 0-8 3 „

L,

80

70

1-0 16 60 Cewka L2 naw in ięta  je s t na 
cylindrze bakelitow ym  <j> 70 
m m ; odgałęzienie ze środka.

40 1-2 8 40

20 1-8 3-5 22

L;:

80 85 3 20 100 Cewka L3 dla 20 i 40 m wyko-

40 85 6' 10 100 nej ; odprowadzenie ze środka. 
Cewka L, dla 80 m w ykonana 

jest z drutu.20 100 6 4 100

La

80

100

3 5 30 Cewki La należy wykonać 2, 
z każdej strony obwodu anodo­
wego jedna. W ystarczy wykonać 
tylko cewki dla 80 m i odgałę­
ziać szczupakiem na 40 i 20 m.

40 3 4 24

20 3 3 20

Lc

80

40

0-.6 30 zwój przy 
zwoju Cewka ta  je s t potrzebna tylko 

w razie użycia kwarcu. 
Nawinąć na cylindrze preszpa- 

nowym cj) 40 mm.
40 08 14 »

20 10 7 12



Rys. 1.



Spis  c z ę śc i  do rys . 1.
R, — 8000 ii —  3 W
R2 — 40000 ii — 6 W
R3 — 50 Sł — 12 W ze środk. odpr.
Rt -  10000 SI — 12 W
R5 — 15000 Si — 12 W
R6 — 5000 do 10000 Si — 12 W (p. tekst)
R7 — 170 Si -  6 W
Rs — 0'5 MSi — potencjom etr
R<, — 30 Si — opornik  żarzenia
Rjo — 1500 Si — 6 W
Ri, — 100 Si — 1-5 W bezindukc.
R13 — 50000 Si — 12 W
Rż — 5 Si — 2 A opornik  żarzenia
Lj, L2, L3, Lr, Lc p atrz  tabela w tekście
D; — norm alny dław ik krótkofalow y
D, — 25 H — 400 mA
D3 — 2 H — 250 mA
D4 — 35 H — 100 mA
Ai — am perom ierz cieplikowy 0 — l -5 A
A2 — miliam perom. z ruch. cew. 0 — 100 mA
A3 — „ „ „ „ 0 - 2 0 m A
Aj — „ „ „ „ 0 — 300 mA
A5 —■ „ „ „ „ 0 -  200 mA
Cj — 500 cm — obrotowy odbiorczy
C2 — 1000 cm — 1500 volt
C3 — 200 cm — obrotowy nadawczy
C4 — 500 cm — obrotowy odbiorczy
C5 — patrz w tekście
Cti — 300 cm — mikowe p łask ie
C- — 5000 cm — 1500 volt
C8 — 1000 cm — 2000 volt
Cj, — 25 jj-F — 25 vo lt elektrolit.
C10 — 16 fj-F — 450 volt „
Cu — 2 p-F — 750 volt
C12 — 2 pcF — 750 volt
Cm — 4 jjJF — 750 volt
P — przełącznik  tzw. „falowy"
T( — „cewka indukcyjna" telefoniczna 
T, — WDM4 -  „Polton"
T, — 2 X 3 3 0 V -lO O m A ; 4V  — 7 A;

4 V — 1-1 A 
T4 — 2 X  520 V — 300 mA ; 4 V - 2 A ;

4 V — 4 A (p. tek st)
T5, T6 — transform atory  kl. „AB“ (p. tekst). 
Katody AL5 oczywiście połączone z w spól­
nym ",

dej w iększej firm ie elektrotechnicznej 
i oczywiście kupić równocześnie do tej 
w tyczki odpowiednie gniazdo i zrobić z n ie­
go podstaw kę w nadajniku. Można też za­
m iast w tyczek zaopatrzyć cewkę w odpo­
w iednie końców lu lub rozpłaszczyć końce 
i wywiercić otwory, a w nadajn iku  zmon­
tować odpowiednie śruby z nakrętkam i. 
Lepsze są jednak  wtyczki, bo umożliwiają 
szybkie przejście z jednego pasa na drugi. 
Należy ty lko zważać na dobry styk, bo 
w obwodzie anodowym PA  p łyną wcale 
duże prądy szybkozmienne, k tóre dochodzą 
przy inpucie 100 w attów  do kilkudziesięciu 
am perów I

Cewki antenow e musimy zm ontować 
tak , aby umożliwić zm ianę sprzężenia i do­

bran ie najkorzystniejszych warunków, co 
ma bardzo duże znaczenie zwłaszcza przy 
fonii. A ntenę najlepiej zastosować system u 
Zeppelin, przy czym przy użyciu konden­
satorów  antenow ych C4 robimy feeders’y 
dłuższe o jaltieś 80 cm do 1'5 m, niż nam 
wypada z obliczenia.

Modulację przewidziano dw ojaką:
1) siątlcową,
2) anodową.
1) M odulacja siatkowa.
W nadajn iku  opisywanym  została  za­

stosow ana klasyczna modulacja siatkow a. 
M odulator je s t bardzo prosty. Zwyczajny 
wzmacniacz jednostopniow y. Je st to moż­
liwe ty lko dzięki tem u, że w m odulatorze 
zastosowano lampę AL4, k tó ra  wymaga 
bardzo małej am plitudy do wysterow ania. 
Jako m ikrofonu należy użyć dobrej w kładki 
mikrofonowej najlepiej kulkowej, a jalto 
transfo rm ato ra  mikrofonowego tzw'. cewki 
indukcyjnej używanej powszechnie w apa­
ra tach  telefonicznych. W razie użycia czul­
szego m ikrofonu np. typu Reissa albo dy­
namicznego, należy zastosować jeszcze je ­
den stopień wzmocnienia nisldej częstości 
przed lam pą AL4.

Jako transfo rm ato ra  modulacyjnego 
można użyć z powodzeniem dużego tran s­
form atora wyjściowego do pentody 9-ciowat- 
towej np. „Poltona" WDM4, przy czym jako 
uzwojenia wyjściowego użyć uzwojenia dla 
głośników m agnetycznych.

W samym nadajniku przy m odulacji 
siatkow ej musimy zrobić następujące 
zm iany:

1) sm ąć k on tak ty  klucza,
2) zmniejszyć ta k  napięcie anodowe 

d rivera (obojętne, czy pracujem y z kw ar­
cem, czy bez), aby uzyskać dwa razy 
mniejszy prąd antenow y, niż przy pracy 
na grafii.

Ponieważ moc w an ten ie  jest p ropor­
cjonalna do kw adratu  prądu antenowego, 
zatem przy dw ukrotnym  zmniejszeniu prądu 
antenowego uzyskam y 4 razy m niejszą moc 
w antenie, jednak  musimy to uczynić, bo 
tylko w tedy może być mowa o praw idło­
wej modulacji i o wzroście prądu an teno­
wego w czasie modulacji.

Zmniejszamy napięcie anodowe drivera 
przez w łączenie szeregowe oporu J?(i i rów ­
noległe (celem obciążenia prostow nika) 
oporu J?5. Opory te należy dobrać ekspe­
rym entaln ie, kierując się prądem  an teno­
wym.

Opór można pominąć. Po tych przy­
gotow aniach, można zacząć próbować mo­
dulować. Oczywiście, że w szystkie obwody 
nadajn ika łącznie z an ten ą  muszą być ści­
śle dostrojone do rezonansu i nadajnilt 
m usi być dobrze zneutralizowany.

Uruchomiamy teraz m ikrofon i wywo­
łując przeciągle „Oooh", obserwujemy am ­
peromierz antenowy. Prąd w an ten ie po­



w inien się podnosić i przy 100% modulacji 
p rzyrost p rądu  antenow ego pow inien wy­
nieść około */* p ierw otnej w artości. Jeśli 
prąd w an ten ie  opada albo nie zm ienia się, 
próbujem y :

1) zwiększyć m odulację,
2) zm ieniać ujem ne napięcie s ia tk i PA,
3) dostrajać antenę.
Ważnym jest, aby an ten a  nie by ła do­

stro jona do m aksym alnego prądu an teno ­
wego, ty lko d o  m a k s y m a l n e g o  m i ­
n i m u m  p r ą d u  a n o d o w e g o .

W tedy an ten a  pobiera m aksim um  mo­
cy z nada jn ika  i je s t w rezonansie.

Co to znaczy m aksym alne m inim um  ?
Podam  na przykładzie liczbowym: Na­

strajam  kondensatory  antenow e np. na 80°. 
Dostrajam kondensato r anodowy do m ini­

mum prądu anodowego. Przypuśćm y, że to 
w yniesie 155 mA. Zmieniam teraz n a s ta ­
w ienie kondensatorów  antenow ych na 75°. 
Znowu dostrajam  obwód anodowy do mi­
nimum prądu anodowego. Przypuśćm y że 
wyniesie 162 mA. Zatem  już mamy większe 
minimum. Znowu przesuwam  kondensatory  
antenow e o 5° tj. na 70n i dostrajam  ob­
wód anodowy. P rąd anodowy wyniesie np. 
160 mA. Zatem  już przekroczyliśm y m aksy­
m alne minimum. Najlepsze nastaw ienie 
kondensatorów  antenow ych będzie między 
70° i 75° i w tym  położeniu będzie an tena 
czerpała najwięcej mocy, a prąd  anodowy 
będzie m iał m aksym alne minimum i będzie 
w ynosił około 165 m A !

Zaznaczam, że p u n k t ten  nie zgadza 
się zupełnie z m aksim um  prądu w an te ­
nie mimo, że w łaśnie w tym  punlccie mamy 
m aksimum mocy w yprom ieniowanej.

Jeśli już doprowadzimy do tego, że 
prąd w an ten ie w czasie m odulacji się pod­
nosi, sprawdzamy czy przypadkiem  nie 
przemodulowujemy nadajnika. W skaże nam

to przyrząd anodowy PA. Otóż jeśli prąd 
anodowy PA  przy m odulacji w aha się 
w w iększych granicach niż jak ieś 5%, to 
m ożna przypuszczać, że nadajn ik  jest prze- 
modulowywany. Najlepiej sta rać  się, aby 
prąd  anodowy PA w czasie m odulacji po­
zostaw ał bez zmiany. N atom iast prąd s ia tk i 
PA, nie tylko, że może, ale pow inien się w a­
hać, bo ch a rak te ry sty k a  prądu s ia tk i nie 
jest lin ią  p rostą . Zaznaczam, że doprow a­
dzenie nada jn ika  przy modulacji siatkow ej 
do dobrych wynilców nie je s t rzeczą ła tw ą 
i trzeba się trochę nad tym  pom ęczyć; 
w każdym razie bezwzględnie nie można 
uzyskać 100% dodatniej modulacji, jeśli nie 
zm niejszy się mocy w an ten ie cz te rok ro t­
nie, chyba, że nadajn ik  w ogóle jest za 
mało w ysterow any.

Rys.
2.

W nadajn iku  tym  przygotowanym  do 
modulacji w siatce przy napięciu anodo­
wym wynoszącem w PA  500 V płynie^prąd 
anodowy około 100 do 110 mA i prąd sia tk i 
około 1 do 2 mA przy ujem nym  napięciu 
sia tk i 25 do 45 volt.

Moc w an ten ie  przy grafii wynosi około 
80 w attów  a przy fonii z modulacją sia tk o ­
wą 20 w attów  bez m odulacji i dochodzi do 
30 w attów  przy 100% modulacji. Nie jest to 
zupełnie korzystne, zwłaszcza, że stacja 
foniczna pow inna być raczej k ilka razy 
silniejsza od stacji graficznej, aby mogły 
uzyskać te  sam e wyniki. Oczywiście, jeśli 
k toś chce ograniczyć pracę na fonii do 
QSO krajow ych, to zupełnie dobrze wy­
starczy mu moc 20 w attów  w antenie, 
zwłaszcza, że z tą  mocą można śm iało po­
kusić się o dalsze połączenia. Ponieważ 
jednak  na pewno znajdzie się wielu ch ę t­
nych, podam jeszcze jeden m odulator, tym 
razem  anodowy. Je s t on wprawdzie droż­
szy od m odulatora siatkowego, ale ty lko 
pozornie, bo przy modulacji siatkow ej m ie­



liśmy 20 w attów  outpu tu , a przy anodowej 
będziemy mieli 80 w attów  ou tpu tu  I (przy 
100% m odulacji ou tpu t będzie dochodził 
do 120 W!).

A teraz proszę skalkulow ać co jest 
droższe, czy 80 w attów  ou tpu tu  przy mo­
dulacji siatkow ej, czy przy anodowej ? 
Uzyslcaliśmy 20 W ou tpu tu  z dwóch lamp 
0—15/400 przy modulacji siatkow ej, aby 
zatem  uzyskać 80 W ou tpu tu  przy m odu­
lacji siatkow ej, musimy zastosow ać cztery 
razy w iększe lampy na PA, a więc np. 
dwie 0—75/1000, no a prostow nik  do tego ? 
A większy m odulator siatkow y ? Uważam, 
że mniej będzie kosztow ała m odulacja ano­
dowa lamp 0—15/400 i mam wrażenie, że 
wszyscy się z tym zgodzą, zwłaszcza jeśli 
weźmiemy jeszcze pod uwagę łatw ość mo­
dulacji anodowej, bo podczas gdy przy mo­
dulacji siatkow ej trzeba się nieraz bardzo 
namęczyć, to każda modulacja anodowa

prąd anodowy rośnie. Je st to  coś pośred­
niego, mianowicie „kl. AB“. Oto killca cie­
kawych danych z pomiarów których do­
konaliśm y osta tn io  z SPIAR :

lam py badane 2 X  AL4 w klasie  AB: 
napięcie anodowe 420 volt, 
napięcie s ia tk i osłonnej 250 volt, 
am plituda na siatce sterującej 50 volt, 
ujem ne napięcie s ia tk i 19 volt, 
prąd  anodowy bez w zbudzenia 32 mA, 

„ „ przy w ysterow aniu  78 mA,
moc wyjściowa 23 w a tty !! ! 
opór optim alny dla m aksim um  ou tputu  

od anody do anody 14000 Sł. 
Spraw ność: 70-4% !!! 

przy czym moc tracona na anodzie w ypada 
około 5 w attów  na lampę, a moc adm isyj­
na AL4 wynosi 9 w attów , zatem  przez dal­
sze pow iększenie napięcia anodowego i przez 
zastosow anie odpowiednich transform ato-

idzie dobrze, oczywiście, jeśli niem a b łę­
dów zasadniczych.

2) Modulacja anodowa.
W nadajn iku  opisywanym zastosujem y 

m odulator klasy AB.
Co to  je s t klasa AB? Otóż jak  w iado­

mo, k lasa A charakteryzuje się tym, że jej 
p u n k t pracy znajduje się na środku części 
prosto lin ijnej charak tery styk i i prąd  ano­
dowy średni jest stały . Sprawność teo re­
tyczna wynosi 50 % , prak tyczna w nowo­
czesnych pentodach niedaleko odbiega od 
w artości teoretycznej.

Klasa B posiada pun k t pracy przesu­
nięty na początek charak terystyk i i średni 
prąd anodowy jest proporcjonalny do wzbu­
dzenia, więc nie je s t w artością stałą . Klasa 
B wymaga 2 lamp w push-pullu . Spraw­
ność teoretyczna wynosi 78’5%. Do kl. B 
nadają się wyłącznie triody. Pentod nie 
można używać, bo bez wzbudzenia prąd 
anodowy wynosi praw ie zero, w skutek  te ­
go całe obciążenie przenosi się na siatki 
osłonne i zachodzi obawa stop ien ia tych 
siatek. Jak  na to poradzić? Poprostu zwięk­
szyć prąd anodowy do tak iej w artości, aby 
obciążenie sia tek  osłonnych nie p rzekra­
czało dopuszczalnej w artości, a więc trzeba 
zmniejszyć ujem ne napięcie siatki. Nie jest 
to już zatem kl. B, bo prąd anodowy bez 
wzbudzenia ma dosyć znaczną wartość, ani 
klasa A, bo przy silniejszym wzbudzeniu

Rys. 3.

rów możnaby przypuszczalnie uzyskać około 
30 w attów  outpu tu  i

(Pom iar był dokonyw any przy użyciu 
zwyczajnych transform atorów  sieciowych). 
Pom iar był robiony tylko dla m aksim um  
outputu , bez uw zględnienia zaw artości h a r­
monicznych, w każdym razie można się 
spodziewać, że przy outpucie 20 w attów  
zaw artość harm onicznych nie przekroczy 
1 0 %.

W m odulatorze opisanym  poniżej, zo­
sta ły  zastosow ane lampy A L5; są to  pen­
tody o mocy adm isyjnej 18 w attów . Ich 
charak te ry styka  odpowiada w zupełności 
charak terystyce lam p am erykańskich  6L6. 

Oto niek tóre dane:
K lasa A : push-pull 2 lampy 
napięcie anodowe 250 V,

„ s ia tk i osłon. 250 V, 
prąd anodowy 140 mA, 
ujem ne nap. siatlii — 16 Y, 
opór optim alny od anody

do anody 5000 Sł,
o u tpu t 14'5 W, 
harm oniczne 2%.
K lasa AB:

1) bez prądu 2) z prądem  
s ia tk i:  s ia tk i:

napięcie anodowe 400 V 400 V
„ sia tk i osłonnej 300 V 300 V



napięcie ujem ne s ia tk i —25 V —25 V
prąd  anod. bez wzbu­

dzenia 100 mA 100 mA 
„ „ maksym. 152 mA 230 mA

opór optim . od an. do an. 660011 3800 SI
o u tp u t 34 W 60 W
harm oniczne 2 % —

W naszym w ypadku żądany ou tpu t no- 
.m inalny wynosi około 40 W, zatem  modu­
la to r będzie pracow ał dla w arunków  po­
średnich  między 1) i 2) t. zn. że przy sil­
niejszym w ysterow aniu będzie pobierał 
prąd  siatek .

Jako subm odulatora użyjemy jednej 
AL4 w klasie A, k tó rą  będziemy w prost 
sterow ali napięciem  z transfo rm ato ra  mi­
krofonowego, przy użyciu jako m ikrofonu 
dobrej w kładki mikrofonowej kulkowej 
(patrz uwagi przy m odulacji siatkow ej).

U kład m odulatora przedstaw iony jest 
na rys. 1. Nie różni się on zupełnie od 
układu zwyczajnego m odulatora kl. B.

Po zm ontow aniu m odulatora i wypró­
bow aniu łączymy go z nadajnikiem . N adaj­
n ik  musi być dostrojony ściśle do rezo­
nansu  i s ta ran n ie  zneutralizow any. Oczy­
wiście pr/.y m odulacji anodowej opory /?5 
i Rti są niepotrzebne, gdyż pracujem y przy 
pełnej mocy w antenie. Krzycząc przeciągle 
„Oooh“ do m ikrofonu obserwujemy prąd 
antenow y. Ma się podnosić i przy 100% 
m odulacji przyrost prądu antenow ego po­
w inien wynosić 1/4 w artości prądu bez mo­
dulacji.

Przem odulowanie poznajemy po w aha­
niu się prądu anodowego PA.

Prąd anodowy m odulatora ma się wa­
hać od 100 do około 200 mA.

B e z  w g l ę d u  n a  s y s t e m  i r o ­
d z a j  m o d u l a c j i  p r ą d  a n o d o w y  
w z m a c n i a c z a  w y s o k i e j  c z ę s t o ­
ś c i  m o d u l o w a n e g o  p o w i n i e n  
w c z a s i e  m o d u l a c j i  p o z o s t a w a ć  
b e z  z m i a n y ,  p o d c z a s  g d y  p r ą d  
a n t e n o w y  p o w i n i e n  p r z y r a s t a ć !

Przy modulacji a n o d o w e j  prąd s ia t­
ki wzmacniacza modulowanego także n i e 
p o w i n i e n  s i ę  w a h a ć .

Jeśli przy próbie m odulacji anodowej 
okaże się, że prąd  antenow y maleje za­
m iast wzrastać, należy :

1) Zmieniać napięcie sia tek  PA ;
2) D ostrajać an tenę .
Jeśli to  nie pomaga, to mogą być n a­

stępujące przyczyny :
1) Za m ały prostow nik zasilający PA 

i m odulator, jeśli oba są zasilane ze wspól­
nego źródła ;

2) Oscylacje paso rzy tn icze ;
3) Zła neutralizacja.
P u n k t 2) i 3) odnosi się także do mo­

dulacji siatkowej.
Ad 1) Najlepszym rozwiązaniem jest 

stosow anie oddzielnych zasilaczy. Ponieważ 
to  jednak  je st drogie, można zasilać z jed­

nego prostow nika m odulator i PA, należy 
ty lko uważać, aby

a) transform ator sieciowy zasilacza był 
naw ijany grubym drutem , ta k  w tórne 
uzwojenie jak  i pierw otne,

b) stosować f iltr  z dławikiem  jako ele- 
m entam  wejściowym jak  na układzie,

c) stosować dław iki we filtrze o możliwie 
małym oporze wewnętrznym,

d) stosować lampy prostow nicze gazowe 
lub próżniowe o małym oporze we­
w nętrznym  jak  np. Telefunken RGN 
4004 (lam pa ta  bardzo dobrze pracuje 
przy napięciu anodowym 2 X  600 V). 
Ad 2) Bezwzględnie usunąć oscylacje

pasorzytnicze przez;
a) stosow anie dławików kilkuzwojowych 

w przewodach między m asterem  a s ia t­
kam i PA,

b) w łączenie w szereg tuż przy sia tkach  
PA  oporów bezindukcyjnych o w ielko­
ści 50 do 100 S,

c) zm niejszenie kondensatorów  C6,
d) skrócenie przewodów anodowych i s ia t­

kowych,
e) przem ontow anie nadajnika.

Ad 3) S tarannie zneutralizować, co przy 
push-pullu  nie nastręcza żadnych trudno ­
ści. Zważać na s ta ranny  m ontaż pod wzglę­
dem elektrycznym .

Ustalamy, że na fonii z m odulacją ano­
dową będziemy pracowali przy 80 w attach 
inpu t w PA  tj. 500 volt i 160 mA. Zatem 

500
opór k lasy C: Bc — .  ~ =  3130 Sł.

0'16
M odulator ma nam  dać dla 100% mo­

dulacji 40 w attów  outputu . Dane tran sfo r­
m atorów klasy AB dla tych warunków  są 
n as tęp u jące :

Tc: rys. 2.
Uzwojenie od anody do anody lamp A L 5: 

2 X 476 zwojów 
średnica d ru tu  0'25 mm,

uzwojenie w tó rne:
685 zwojów — cj> 0‘35 mm 

przekrój rdzenia : 7 cm X 4‘5 cm
średnia długość rd z e n ia : 22 cm.

T5 : rys. 3.
Uzwojenie od sia tk i do s ia tk i lamp A L5: 

2 X346 zwojów — <f> 0'15 mm 
uzwojenie anodowe lampy A L 4:

1870 zwojów; <j> 0" 15 mm 
przekrój rdzen ia: 2 cm X  3 cm
średnia długość rdzen ia : 14 cm.

T ransform atory wykonujem y jak  zwy­
czajne sieciowe z tym, że b a r d z o  s t a ­
r a n n i e  izolujemy warstwTę od warstwy. 
Uzwmjenie w ykonujem y drutem  em aliowa­
nym.

W arunki pracy dwóch AL5 dla poda­
nych transform atorów :

napięcie anodowe 500 volt
„ s ia tk i osłonnej 280 volt 

ujem ne napięcie s ia tk i ste r. — 25 volt



prąd anodowy bez wzbudzenia ok. 90mA,
m aksym alny prąd anodowy olr. 180 mA.
Zasilacze.
Mamy 2 zasilacze. Jeden zasilający ma­

ster, m odulator siatkow y lub submodula- 
to r kl. AB i s ia tk i oslonne lamp AL5, nie 
różni się niczym od zwyczajnego większego 
zasilacza do odbiornika. Ma on dać około 
100 mA prądu wyfiltrowanego przy nap ię­
ciu 300 volt.

Drugi zasila PA i k lasę AB. Ponieważ 
pobór prądu przez klasę AB je st zmienny, 
a zależy nam na stałości napięcia, ze wzglę­
du na sym etryczną modulację i uniknięcie 
zniekształceń, musimy sta rać  się o to, aby 
w szystkie części składow a na których pow­
sta je spadek napięcia miały jaknajm niejszy 
opór omowy. Nie należy zatem robić oszczęd­
ności na dław ikach lub transform atorze 
sieciowym.

Oszczędzać na częściach możemy tylko 
wrtedy, jeśli zastosujem y dwa zasilacze je ­
den do PA  a drugi do kl. AB oczywiście 
odpowiednio mniejsze.

Jeśli zdecydowaliśmy się na modulację 
siatkow ą, zrobimy zasilacz odpowiednio 
mniejszy i w tedy w szystkie poprzednie za­
strzeżenia są n ieisto tne.

Cały nadajnilr m ontujem y w szafce 
4-ro piętrowej.

Na dole umieszczamy m odulator, na 
drugiej półce zasilacze, na trzeciej m aster 
i wreszcie na czwartej PA. M odulator, za­
silacza i m aster m ontujem y na oddzielnych 
„chassis" z półtoram ilim etrow ej blachy 
aluminjowej, przy tym  m aster nakryw am y 
oprócz tego pudełkiem  z blachy alum injo­
wej jednom ilim etrowej. PA m ontujem y na 
desce, oczywiście wTtedy, jeśli szkielet szafki 
będzie drew niany. Możemy również w yko­
nać szkielet z kątów ek metalow'ych, w tedy 
oczywiście całość wykonam y na blasze. 
P ły tę  czołową najlepiej podzielić na 4 czę­
ści, osobną dla każdej półki bo w tedy ła ­
two żądany elem ent nadajn ika w ym onto­
wać, bez wymontowywania pozostałych. 
Oczywiście, że poszczególne części sk łado­
we nadajn ika m ontujem y osobno, a dopie­
ro po skończeniu i wypróbowaniu poszcze­
gólnych części wsuwamy je na odpowied­
nie półki szkieletu i przykręcam y z przodu 
pły ty  do bocznych listew ek. Łączenia mię­
dzy poszczególnymi piętram i prowadzimy 
z ty łu  szafki, prowadząc je w prost z góry 
na dół, ale w tedy trzeba przewidzieć które 
zaciski np. zasilacza i PA będą połączone 
ze sobą i odpowiednio je umieścić, aby wy­
padły nad sobą, bo w przeciwnym razie 
przewody by się krzyżowały i nadajn ik  wy­
glądałby bardzo nieestetycznie. Można ró­
wnież wszystkie przewody zebrać razem 
i poprowadzić wzdłuż pionowych kątów ek 
szkieletu. Oczywiście nie dotyczy to  prze­
wodów łączących m aster z sia tkam i PA, 
gdyż muszą one iść możliwie daleko od

blachy i innych przewodów i być jaknaj- 
krótsze. W ymiary szafki są podane na 
rys. 4.

Przy m ontażu m odulatora pam iętać 
o ustaw ieniu  transform atorów  możliwie da­
leko od siebie i pod kątem  prostym , aby 
un iknąć sprzężeń.

PA  m ontujem y trochę inaczej niż to 
się zwykle robi. Mianowicie nie krzyżuje­
my przewodów siatkow ych, ale anodowe. 
Robimy to w tym  celu, aby uzysltać jak- 
najltró tsze przewody siatkow e. P lan  mon­
tażowy PA przedstaw iony je s t na rys. 5.

K ondensatory neutralizujące C5 m ają 
bardzo m ałą pojemność, bo napięcie neu­
tralizujące czerpiemy z całej cewki Lv  Ro­
bimy to dlatego, aby uniknąć zaczepów na 
cewce L[t, gdyż u trudniłoby to n iepotrzeb­

nie wymianę L3 przy przechodzeniu na po­
szczególne pasy.

Jako  kondensatorów  Cr, można użyć 
dobrych dwupłytkowych neutrodonów  o du­
żym odstępie p ły tek , albo wykonać je tak, 
jak  to  przedstaw ia rys. 6. Regulację u sk u ­
teczniam y przez pokręcenie śrublu  S  i ra ­
zem z n ią górnej p ły tk i kondensatora. Do 
tego celu najlepiej zrobić sobie specjalny 
śrubociąg z p rę ta  trołitowego lub z innego 
m aterja łu  izolacyjnego. K ondensatory te 
m ontujem y w prost na desce montażowej 
PA, względnie na p ły tkach  bakelitow ych, 
jeśli PA m ontujem y na blasze.

Strojenie.
W kładam y odpowiednie cewki dla da­

nego pasa w/g tabeli, przy czym przyjmuję, 
że m aster ma pracować jako oscylator sa-



mowzbudny, a więc bez użycia cewki Lc i bez 
kryszta łu  X. Po załączeniu w yłącznika Wn 
czekamy chwilę, aż rozżarzy się katoda 
AL2. N astępnie załączam y w yłącznik W3 
i obserwujem y prąd anodowy AL2 w skazy­
wany przez A2. P rąd nie pow inien prze­
kraczać 60—70 mA. Pam iętając teraz o tym, 
że obwód L1 Lr  Ct pracuje na 2 razy dłuż­
szej fali zbliżamy do tego obwodu falomierz 
zaopatrzony w odpow iednią cewkę (jeśli 
chcemy pracować na 40 m, musimy falo­
mierz zaopatrzyć w cewkę 80 m) i n as ta ­
wiamy na żądaną falę i kręcim y konden­
satorem  Ci ta k  długo, aż zaświeci się ża­
rów ka falomierza. W ten  sposób d o stra ja ­
my m aster do żądanej fali. N astępnie k rę­
cimy bardzo wolno kondensatorem  obwodu

tj. do ■%-= około 27 m. Obracamy wtedy 
kondensator anodowy m astera w k ierunku  
większej pojemności, aż uzyskam y n as tęp ­
ne minimum prądu anodowego m astera. 
To drugie minimum odpowiada na pewno 
fali 40 m. Oczywiście na wszelki wypadek 
Lcontrolujemy falomierzem. Prąd anodowy 
m astera nie pow inien teraz przekraczać 50 
mA.Na tym  kończy się zasadniczo stro jenie 
m astera. Jeśli mamy zam iar używać k ry­
ształu  kw arcu, to stro jen ie będzie się róż­
niło ty lko tym, że w miejsce drutu  sp ina­
jącego w obwodzie s ia tk i m astera w łączy­
my k ryszta ł oczywiście na dwa razy dłuż­
szą falę niż żądamy na wyjściu i w miejsce 
cewki L i  L r  włożymy odpowiednią cewkę 
Lc. Kręcąc teraz kondensatorem  obwodu

Rys. 5.

anodowego m astera i obserwujem y m iliam ­
perom ierz A2. W trzech albo dwóch poło­
żeniach tego kondensatora, p rąd  anodowy 
gw ałtownie maleje. To są punk ty , w k tó ­
rych obwód anodowy m astera dostra ja  się 
do harm onicznych. Nas in teresu je  druga 
harm oniczna tj. 40 m przy obwodzie L, 
L r  C i nastro jonym  na 80 m. N astawiam y 
zatem  kondensato r obwodu anodowego ma­
ste ra  na jedno z tych minimów prądu ano­
dowego i zbliżamy falom ierz tym  razem 
z cewką 40 m, do cewki Z2. Obracając wol­
no kondensatorem  falom ierza szultamy 
punk tu , w którym  lam pka falom ierza się 
zaświeci. Jeśli takiego p u nk tu  nie znaj­
dziemy, to  znaczy, że dostroiliśm y obwód 
anodowy m astera do 3-ciej harm onicznej,

Lc Li od maksim um  pojem ności w dół, 
uzyskam y w pewnym miejscu nagły spadek 
prądu anodowego m astera. W tym  punkcie 
k ryszta ł zaczął oscylować. Zatrzym ujem y 
zatem  ltondensator tuż po tym  punkcie 
i stroim y obwód anodowy ja k  wyżej. Poza 
tym możemy przy użyciu k ryszta łu  praco­
wać również na jego fali w łasnej. Aby to 
uskutecznić, należy spiąć cewkę Lc kaw ał­
kiem drutu. W tedy stroim y ty lko konden­
satorem  anodowym m astera od m aksy­
malnej pojem ności, aż do chwili spadku 
prądu anodowego m astera.

Teraz możemy przystąpić do stro jen ia 
PA. Ponieważ narazie będziemy stro ili bez 
napięcia anodowego, najlepiej wyjąć z za­
silacza lam pę RGN4004. Dajemy teraz małe



ujem ne napięcie s ia tek  lamp PA, k ilka  do 
k ilk u n astu  voltów. Zwieramy klucz n a­
dawczy i załączamy w yłącznik TPj. Lampy 
PA  rozśw iecają się. Oczywiście m aster jest 
załączony. K ondensatory C5 nastaw iam y na 
minimum pojemności.

Obserwujemy m iliam perom ierz s ia tko ­
wy A 3. Pow inien wykazać kilka do k ilku ­
nastu  miliamperów. Poprawiam y dostro je­
nie kondensato ra  anodowego m astera  do 
m aksim um  prądu wykazywanego przez A 3. 
N astępnie obracam y kondensatorem  C3 
i obserwujem y A3. W pewnym punkcie prąd 
gw ałtow nie zmaleje. To jest miejsce, w k tó ­
rym obwód L3 C3 je s t dostrojony do fali.

Teraz musimy zneutralizow ać PA. W tym 
celu zwiększamy pom ału pojem ność kon ­
densatorów  C5, s ta ra jąc  się, aby oba lcon- 
densatory  nastaw ione były na rów ną po­
jemność. Podstrajam y kondensator anodo­
wy m astra  na m aksim um  prądu sia tek  
(A3), obracam y kondensatorem  C3 i obser­
wujemy A 3. Manewr ten  pow tarzam y tak  
długo, aż uzyskam y tak ie  położenie kon ­
densatorów  neutralizuj ącyeh C5, przy k tó ­
rym obrót kondensato ra  C3 praw ie nie bę­
dzie wywoływał zmian prądu siatek . Z tą  
chwilą nadajn ik  je s t zneutralizowany.

Często zdarza się tak  dobra n eu tra li­
zacja, że zm iana pojem ności kondensatora 
Cj z u p e ł n i e  nie w pływ a na prąd sia tek  
PA. Oczywiście przy każdej zm ianie pojem ­
ności kondensatorów  neutralizujących C6 
należy podstro ić obwód anodowy m astera 
do m aksim um  prądu s ia tek  PA.

N astaw ianie kondensatorów  C5 na rów ­
ne pojem ności je s t potrzebne ty lko  przy 
początku neutralizacji. Pod koniec zaś, gdy 
potrzebne są już bardzo m ałe zmiany C5, 
zm ieniamy pojem ność t y l k o  j e d n e g o  
kondensatora C5, ponieważ do neutralizacji 
wcale nie je s t wym agana rów na pojem ­
ność kondensatorów  C5, bo dla każdej po­
jem ności jednego z kondensatorów  n eu tra ­
lizujących zawsze można znaleść ta k ą  po­
jem ność drugiego kondensatora, przy k tó ­
rej uk ład  będzie zneutralizow any. Przy 
stro jen iu  nastaw iam y kondensatory  neu­
tralizujące na rów ną pojemność ty lko dla­
tego, aby nie psuć sym etrii układu push- 
pulPowego.

Po neutralizacji wyłączamy Wlt dajemy 
ujem ne napięcie sia tek  PA w wysokości 
k ilkudziesięciu voltów, otw ieram y klucz 
nadawczy, wkładam y lam pę RGN4004 do 
zasilacza i załączam y w yłącznilt W,. Teraz 
naciskam y ostrożnie klucz nadawczy i ob­
serw ując A4, obracam y kondensato r C3 do

minimum prądu wykazywanego przez A t . 
W tym  momencie pow inien się wychylić 
am perom ierz antenowy.

Pozostaje jeszcze w ystrojenie anteny. 
Dobieramy pew ne sprzężenie cewek an te ­
nowych z L3 i operujemy kondensatoram i 
antenowym i (uważając aby oba były zaw­
sze do tei samej głębokości zanurzone)

Rys. 6.

i kondensatorem  C3 tak  długo, aż uzyska­
my m aksym alne m inim um  prądu anodo­
wego PA i możliwie duży prąd antenowy. 
Jeśli już to  uzyskaliśm y dobieramy tak ie  
ujem ne napięcie siateli PA, aby prąd  ano­
dowy przy grafii w ynosił 180—220 mA, 
a przy fonii z m odulacją anodową 160 mA. 
Przy modulacji siatkow ej prąd  anodowy 
sam się u sta li w chwili, lriedy z n a s ta ­
w ienia na grafię przejdziem y do nastaw ie­
nia na fonię przy poinocy przełącznika P. 
P rąd w an ten ie  ma spaść dw ukrotnie, a ano­
dowy pow inien się ustalić w granicach 110 
do 160 mA.

Szczegółowe stro jen ie przy m odulacji 
zostało już podane.

Podobnie się stroi nadajn ik  na inne 
pasy. Przy dobraniu odpowiedniego kom ­
pletu  cewek, możemy z łatw ością przejść 
na pas 10 m.

Aby uruchom ić nadajn ik  łączymy lcolej- 
no w yłączniki W^, W3, Wu następn ie  w cza­
sie korespondencji wyłączamy tylko Wt i W3 
a W0 pozostawiam y sta le załączony aż do 
końca pracy, ze względu na lampy pośred­
nio żarzone. W yłącznik zwierający w tórne 
uzwojenie transfo rm ato ra  wyjściowego T6 
w czasie pracy na grafii powinien być 
zwarty. Należy jeszcze przewidzieć wyłącz­
niki w obwodzie anodowym m odulatorów, 
aby w czasie pracy na grafii m odulatory

Sprzedam  prądn icę (przetw ornicę) p rąd  sta ły  20 V. 6 A/320 V. 0,15 A, 
2550 obr./m in., n ieużyw aną, nadającą się do urządzenia  elek trow ni w ia­
trakow ej, lub dla tx  do 50 wattów . Cena 180‘— zł.
Bliższych informacyj zainteresow anym  listow nie udziela
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niepotrzebnie nie pobierały prądu. Oczy­
wiście, że w szystkie w yłączniki m ożna ze­
brać w jeden przełącznik, ta k  aby przejście 
z nadaw ania na odbiór mogło odbyć się 
m om entalnie.

W czasie pracy w skazane je st stoso­
w anie m onitora dla kon tro li tonu.

Zm ieniając w czasie kluczow ania po­
jem ności jednego z kondensatorów  n eu tra ­
lizujących (oczywiście m inim alnie) uzyska­
my typowy ton t9x, bez względu na to, 
czy opisany nadajn ik  je st wzbudzany kw ar­
cem, czy nie.

Na takim  układzie z m asterem  bez 
k ryszta łu  i m odulacją siatkow ą pracuje od 
la ta  br. stacja  SP1FF w Trembowli i uzy­
ska ła  dotychczas bardzo ładne w yniki na 
20 i 40 m, ja k  PY, szereg W, CM, VE itd., 
przy tym praw ie zawsze w raporcie podają 
t9x lub t8x.

Zatem Ham’s 73 es best DX 11
Tadeusz Kopaczek 

SP lL A .

ZWRÓĆMY UWAGĘ NA ANTENĘ!
(Ciąg dalszy).

Dotychczas zajmowaliśmy się charak­
terystykam i prom ieniow ania an ten  typu 
M arconiego oraz Hertza. Podaliśm y jakie 
znaczenie praktyczne posiadają one dla 
nas. Tem at ten  daleki je s t od wyczerpa­
nia, lecz założeniem przeprow adzanych roz­
w ażań było zainteresow anie czytelników 
pewnym i zagadnieniam i, k tó re  rozw iązane 
przy pomocy środków  będących do dyspo­
zycji każdem u am atorowi, pozwolą na osią­
gnięcie lepszych w yników z dotychczaso­
wych urządzeń.

Z kolei przejdziemy do drugiego tem a­
tu , a mianowicie poruszym y kw estię zasi­
lan ia części prom ieniującej an teny . Ze 
względu na zasięg w ysyłanych sygnałów 
staram y się o to, aby część prom ieniująca 
energię znajdow ała się jak  najwyżej po­
nad terenem . W arunek ten  powoduje to, 
że odległość między elem entem  prom ieniu­
jącym  energię a źródłem energii e lek tro ­
m agnetycznej je s t stosunkow o duża. Dla 
przenoszenia elektrycznie energii z nadaj­
n ika  do części prom ieniującej posługujem y 
się przewodnikam i zwanymi w gwarze am a­
torskiej feedersam i. Wymogi jak ie  staw iam y 
tym  przewodom są tak ie, aby one nie p ro­
m ieniowały energii a ponadto  aby nie po­
wodowały s tra ty  prądu wys. częst. Zależnie 
od sposobu w ykonania przewodów przeno­
szących energię, od ich ilości i od ich cha­
rak terystycznych danych, an teny  przy­
b ierają różne nazwy. Posiadam y an teny  za­
silane za pomocą dwu przewodów stro jo ­
nych, i to w środku lub z jednego końca 
anteny. Ponadto  mamy zasilanie za pom o­
cą dwu przewodów niestrojonych, lub za 
pomocą jednego przewodu. Każdy sposób 
zasilania ma swoje wady i zalety. W ciągu 
o sta tn ich  la t pow stało wiele projektów  an­
ten  i p ro jek ty  te  pozwalają na w yrów na­
nie zawad między częścią prom ieniującą 
a feedersami, jak  również między feedersami 
a obwodem wyjściowym nadajnika. W Euro­
pie jednak, an teny  system u Zeppelin oraz 
Levy pozostają nadal najpopularniejszym i.

Zanim przejdziemy do opisu poszcze­

gólnych typów an ten  oraz sposobu ich za­
silania, omówimy jeszcze rzeczy ogólne.

W rad iotechnice obwody drgające dzie­
limy na dwie g ru p y : na obwody drgające 
zam knięte oraz otw arte . Obwód drgający 
zam knięty posiada sam oindukcję skupioną 
w cewce oraz pojemność skupioną w kon­
densatorze. Obwodami drgającym i zam­
kniętym i, są obwody stro jone w nadajn i­
kach lub odbiornikach i zasadniczo energii 
one praw ie nie prom ieniują.

Obwód drgający otw arty, a tak im  ob­
wodem je st an ten a  nadawcza, posiada 
pojem ność oraz sam oindukcję rozłożoną 
wzdłuż całego obwodu. Zadaniem jego jest 
w  tym  w ypadku prom ieniowanie energii elek­
trom agnetycznej. C harakterystyczną w ła­
snością obwodów drgających otw artych jest 
to, że jeżeli zostaną one pobudzone do 
drgań o częstości będącej w rezonansie 
z długością elek tryczną obwodu, to  prąd 
i napięcie m ierzone w różnych punk tach  
obwodu, posiadać będą różne wartości. Za­
sadniczy wpływ na rozkład prądu i nap ię­
cia w obwodzie drgającym otw artym  ma 
sposób rozm ieszczenia pojem ności C i sa ­
m oindukcji L. Podobnie jak  w obwodzie 
drgań zam kniętym  długość fali znajdziemy
ze wzoru

k(m);
2rc
100 V L {cm) C {cm)-

Widzimy, że fala w łasna anteny, oraz 
rozkład napięcia lub prądu na niej, zależy 
od tych sam ych czynników a mianowicie 
od pojemności i sam oindukcji. Ponieważ 
pojem ność i sam oindukcja zależą od d łu­
gości fizycznej anteny, za pomocą rozkładu 
prądu  lub napięcia wzdłuż anteny, określać 
możemy długość fizyczną jak  również i falę 
w łasną anteny. Przy rozpatryw aniu anten, 
wspomnieliśmy na początku („K. P.“ nr. 8, 
str. 165 i 166), że fala w łasna an teny  Her­
tza rów na się w przybliżeniu dw ukrotnej 
długości przewodnika

>. =  2-1 /.



Ze względu na zależność, między d łu­
gością fali X a długością fizyczną an teny  /, 
an ten a  H ertza nosi nazwę an teny  półfalo- 
wej tj. X/3. A ntena typu  H ertza, o długo­
ści fali w łasnej X =  40 m, posiada długość 
fizyczną 1=  19 m, czyli rów ną około po­
łowę w artości X.

Rozpatrzmy rozkład napięcia V oraz 
prądu I  w obwodzie drgającym otw artym  
o długości X/4. Rozkład ten  pokazany m a­
my na rys. 9. W punk tach  A  i C napięcie 
osiąga swoje maksimum, podczas gdy prąd 
wynosi zero. P unk ty  te nazywamy brzuś- 
cami napięcia lub węzłam i prądu. W pu n k ­
cie B  p rąd  osiąga swoje maksimum , kiedy 
równocześnie napięcie wynosi zero. P u n k t 
ten  nazywamy brzuścem prądu a węzłem 
napięcia. Jak  widzimy z rysunku , rozkład 
napięcia i p rądu wzdłuż an teny  posiada 
przebieg linii falowej. Odległość między są­
siednim i węzłami prądu ew. napięcia jest 
rów na połowie długości fali. Identyczny 
w ykres lin ii falowej otrzym ujem y i w me­
chanice, w w ypadku fal stojących. Ponie­
waż i w naszym  w ypadku nie zauważamy 
posuw ania się fali naprzód, dzięki analogii 
z m echaniką określam y te  fale, jako fale 
stojące napięcia lub prądu.

Rozkład prądu i napięcia pokazany na 
rys. 9 zachodzi wtedy, kiedy drgania ob­
wodu są w rezonansie z częstością zasad­
niczą Lub inaczej się wyraziwszy, z falą 
w łasną anteny. Dalszą w łasnością obwo­
dów drgających otw artych je s t to, że będą 
one w rezonansie także przy tych często­
ściach, k tóre są całkow itą w ielokrotnością 
częstości zasadniczej. Np. an tena typu 
H ertza zbudowana dla częstości zasadniczej 
3.500 kc, będzie drgała także przy często­
ściach 7.000, 14.000, 28.000 kc itd. Ponieważ 
te częstości pozostają w stosunku  harm o­
nicznym do częstości zasadniczej, nazywa­
my je harm onicznym i. Tak w podanym 
przykładzie częstość 3.500 kc nazywamy 
częstością zasadniczą lub pierw szą harm o­
niczną, częstość 7.000 kc drugą harm onicz­
ną, częstość 14.000 kc czw artą harm onicz­
n ą  itd.

Na rys. 10 przedstaw iony mamy roz­
kład prądu, kiedy an ten a  pracuje na czę­
stości zasadniczej, drugiej, trzeciej i czwar­
tej harm onicznej. Zależnie od ilości m ak­
simów prądu tz. brzuśców, harm oniczne 
otrzym ują odpowiednie nazwy.

Na podstaw ie poprzednich rozważań 
wiemy, że fala w łasna an ten  uziemionych 
typu Marconiego równa się w przybliżeniu 
czterokrotnej długości fizycznej przewod­
n ika

X =  4-2 /.
Na rys. 11 przedstaw iony mamy roz­

kład prądu i napięcia w an ten ie uziem io­
nej. W przeciw ieństw ie do an ten  typu 
Hertza, na k tórych możemy pracować na 
fali w łasnej i na w szystkich harm onicz­

nych, przy użyciu an teny  uziemionej mo­
żemy pracować na fali w łasnej an teny  i na 
parzystych harm onicznych.

Rys. 9.

Zasilanie anteny za pomocą przewodów  
strojonych.

Po tym kró tk im  w stępie przejdziemy 
do właściwego tem atu , a mianowicie do 
om awiania zasilania anten . Tutaj rozróżnić 
musimy zasilanie części prom ieniującej 
oraz zasilanie feedersów energią e lek tro ­
m agnetyczną. Jednym  z najbardziej roz­
pow szechnionych rodzajów zasilania części 
prom ieniującej, je s t zasilanie za pomocą 
dwu przewodów strojonych. Przewody za­
silające tw orzą jakby  dalsze przedłużenie 
części prom ieniującej anteny. Mamy zatem 
tu ta j obwód drgający o tw arty  z odpowied­
nim rozkładem  napięcia i prądu. Zazwyczaj 
część tego obwodu drgającego biegnie po­
ziomo do terenu  i zadaniem  tej części jest 
prom ieniow anie energii. Pewna część ob­
wodu drgającego jest zgięta ku dołowi 
w postaci dwu przewodów i ma na celu 
ty lko przenoszenie energii a nie prom ie­
niow anie jej. Aby to uskutecznić, musimy 
się sta rać  o to, aby panow ał na przewo­
dach przenoszących energię tak i rozkład 
prądu, że prąd płynący przez poszczególne 
przewodniki będzie posiadał w swych w ar­
tościach chwilowych przeciwne k ierunki, 
co działa neutralizująco na prom ieniow a­
nie. Dla spełn ien ia tego, przewody przeno­
szące energię posiadać muszą pew ną okre­
śloną długość elek tryczną dostro joną do 
częstości, przy k tórej zamierzamy praco­
wać. R eprezentantam i tego rodzaju zasila­
nia części prom ieniującej, są an teny  : Zeppe­
lin oraz Lćvy. Pierwsza an tena jest zasi­
lana z jednego końca Części prom ieniują­
cej, druga w środku.

Antena Zeppelin.

A ntena tego typu sk łada się z części 
prom ieniującej, biegnącej zazwyczaj pozio­
mo do terenu  a zasilanej z jednego końca 
za pomocą przewodu, będącego dalszym 
przedłużeniem  części prom ieniującej. Dla 
neutralizacji prom ieniow ania feedersów



przewidziany je st drugi przewód zasilający, 
k tó ry  biegnie równolegle do przewodu 
pierwszego i łączy się z nim  za pomocą 
cew ki sprzęgającej nadajn ik  z feedersam i. 
Odległość między przewodam i czyli feeder­
sami wynosi zazwyczaj 150 mm .

Jeżeli rozpatrzym y an tenę Zeppelin 
pokazaną schem atycznie na rys. 12, to za­
uważymy, że je s t to  obwód drgający 
o tw arty  o dług. X. F ala w łasna an teny  wy­
nosi X/2 czyli ta k ą  długość posiada część 
prom ieniująca. Feeder łączący się z częścią 
prom ieniującą posiada długość l/i X, feeder 
biegnący do tegoż równolegle posiada też 
długość V4 X. Przyglądając się rozkładow i 
prądu wys. częst. wzdłuż tego obwodu 
drgającego o dług. X, powiedzieć możemy, 
że część prom ieniująca an teny  zasilana 

1 w węźle p rądu  a w brzuścu napięcia, 
czy. asilana je s t napięciowo. Przewody 
zasilające tz. feedersy zasilane są po stro-

Jeżeli we wzorze X =  2T l wstawimy 
n a  / w artość np. 20 m, to  w w yniku tego 
otrzym am y X — 42 m, to  znaczy, że fala 
w łasna przewodu o długości 20 m wynosi 
42 m. Powiedzieć też możemy że w tym  wy­
padku przewód posiada długość 20 m, czyli 
długość rów na się około połowie długości

X
fali tj. X/2. To w yrażenie — określa nam

elek tryczną długość przewodu, podczas gdy 
oznaczenie / oznacza długość fizyczną. Za­
tem  długość przewodów anteny  lub feeder­
sów możemy określać w długościach elek­
trycznych lub fizycznych.

Pewnej długości elektrycznej przewodu 
an teny , odpowiadać będzie długość fizycz­
na a w w ypadku an teny  Hertza, ty lko nom i­
nalnie długość — elekt, odpowiada długo­

ści / tiz., w łaściw ie Z Uz. =  0.475 Xeiek.

Rys. 10.

nie nadajn ika  w brzuścu prądu. Am pero­
mierz cieplikowy umieszczony w jednym  
z przewodów zasilająch w pobliżu cewki 
sprzęgającej, wykaże pewien prąd  wys. 
częst.

Zanim  przystąpim y do obliczania czę­
ści poziomej oraz feedersów an teny  Zeppe­
lina, musimy zwrócić uwagę na pewne 
w ielkości, k tóre w chodzą w grę podczas 
obliczeń.

Powiedzieliśmy, że fala w łasna an teny  
H ertza a ta k ą  an ten ą  je st Zeppelin wynosi

X =s= 2-1 Z 
gdzie X oznacza długość fali w m,

Z „ „ fizyczną an teny  w m.
Wzór podany powyżej, napisać możemy też

X
Z =  —  =  0-4762 X 

2-1
Na podstaw ie przeprowadzonych do­

świadczeń z an tenam i przyjęto jednak , że 
Z =  0'475 X i wzór ten  daje w yniki bardziej 
zbliżone do rzeczywistości. Zaznaczyć n a ­
leży, że ten  w spółczynnik elektryczny 0'475 
przybiera w artości zależne od otoczenia 
anteny, tj. dachów blaszanych, konstrukcji 
żelaznych etc.

Jeżeli w ciągu obliczeń spotkam y się 
z wyrażeniem  elektrycznej długości fali
X

to aby tę  w ielkość zamienić na długość 
\  fizyczną w miejsce w yrażenia

— w staw iam y odpowiednik

Z =  0-475 X.
Tak samo czynimy w wypadku, gdy posia­
damy w yrażenie — > êcz tu ta j wstawiam y 

4 w artość
Z 0-475 X

— = ------- - =  Ó2375 X.
2 2

Przy graficznym  obliczaniu an ten  po­
sługujem y się m iaram i elektrycznym i d łu­
gości, gdyż te  dają lepszą przejrzystość, 
przy czym pozwalają na graficzne określe­
nie elektrycznej długości przewodów.

Po tych w yjaśnieniach przystąpić mo­
żemy do obliczenia długości części prom ie­
niującej oraz feedersów Zeppelina.

LFstaliliśmy, że an tena H ertza jest an ­
teną półfalową, czyli powiedzieć możemy, 
że długość fizyczna części prom ieniującej 
musi być tak  dobrana, aby tw orzyła ona 
X/s dla najniższej częstości lub dla najdłuż­



szej fali, n a  k tórej zamierzamy pracować. 
W arunek ten  zostanie spełniony, jeżeli

X
la elekt. =  —. O ile w  tym  wzorze zam iast

— wstawim y 0-475 X =  I, to otrzymamy 
2 wzór na długość fizyczną :

la fiz. =  0'475 X =  l 
gdzie X oznacza długość fali najdłuższej 
w m, o ile zamierzam y pracować jedną an ­
te n ą  na k ilku  pasach, lub długość fali w m, 
dla k tórej an ten a  zostanie zbudowana in ­
dywidualnie.

Część prom ieniująca Zeppelina tz część 
pozioma posiadać może długość elektrycz­
ną, k tó ra  będzie ca łkow itą w ielokrotnością 
X/2 i w tedy otrzym amy wzór ogólny na 
długość części poziomej

X
La elektr. =  Tl

La fiz. =  n . I =  n  . 0'475 . X 
przy czym X oznacza długość fali w m, 
n przybierać może w artości 1, 2, 3, 4, 5, 6 
itd.

W w ypadku kiedy n =  1 mówimy, że 
pracujem y na fali w łasnej anteny.

Przykład : Obliczyć mamy an tenę dla 
fali 42 m tr, elektrycznie ma to  być an tena 
półfalowa czyli n =  1.

La fiz. =  l =  0-475 . 42 =  — 20 m, 
czyli część pozioma posiadać będzie d łu­
gość fizyczną 20 m.

O ile zamierzamy zbudować an tenę ca- 
łofalową czyli w tym wypadku n — 2, oraz 
an tena ta  przeznaczoną ma być dla pracy 
na 21 m, to wtedy
La fiz. =  n . 0-475 X =  2 . 0’475 . 21 =  ~  20 m.

Jeżeli postaw im y w arunek, że przewo­
dy przenoszące energię zasilane być m ają 
po stron ie nadajn ika  prądowo tj. w brzuścu 
prądu, to długość poszczególnych przewo­
dów obliczymy ze wzoru

X
L f elek. =  (2 n — 1) ~

L f fiz. =  (2n  — l ) . y =  ( 2 n — 1). 0-2375 . X 

przy czym
L f elekt, oznacza długość feedersów elekt. wm 
L f  fiz. „ „ „ fizycz. w fti
X „ „ fali w m
n przybiera w artości 1, 2, 3, 4, 5 itd.

O ile na n wstawimy w artość 1, 2, 3 
itd. we wzorze na długość L f elekt., to otrzy­
mamy, że feedersy poszczególne posiadać 
mogą długość i/i X, 3/4 X, 5/4 X itd., czyli po­
siadać mogą nieparzystą w ielokrotność X/4. 
Powiedzieć możemy, że jeżeli z jak ichko l­
w iek względów długość X/4 feedersów po­
szczególnych o długości X/4 nie odpowiada 
nam , to do tej długości możemy dodać jesz­
cze dowolną ilość X/2, czyli dowolną ilość 
połów ek fali.

C ałkow itą długość obu feedersów u s ta ­
lamy ze wzoru

L ff elek. =  (2 n — 1)

L ff fiz. =  (2 n — 1) l =  (2 n .r-  1), 0‘475 X 
gdzie L ff elek. oznacza długość elektryczną 

obu feedersów w m. 
L ff fiz. oznacza długość fizyczną obu 

feedersów w m 
X oznacza długość fali w m 
n przybierać może w artość 1, 2, 3, 4, 

5, 6 itd.
W yrazić się możemy, że całkow ita d łu­

gość elek tryczna feedersów rów na się n ie­
parzystej wielolcrotności X/.2 czyli przybiera 
w artości 1/2 X, 3/2 X, 5/2 X itd.

Zaznaczyć należy, że od długości fi­
zycznej obu feedersów odjąć musimy d łu ­
gość przewodnika użytego do w ykonania 
cewki sprzęgającej feedersy z nadajnikiem . 
Nie je st to  ścisłe, lecz w obliczeniach am a­
torsk ich  w ystarcza.

O statecznie wzór na fizyczną długość 
obu feedersów wyglądać b ęd z ie :

L ff fiz. =  (2 n — 1) . 0"475 X — Lc 
gdzie Lc oznacza długość fizyczną cewki 
sprzęgającej w m.
W ielkość Lc znajdziem y ze wzoru Lc =  it.d.z 

gdzie d oznacza średnicę cewki w m, 
z  „ ilość zwojów cewki, 
it — 3T4.

Na rys. 13 przedstaw iony mamy sche­
m atyczny rysun  ik an teny  Zeppelina, ozna­
czający wielkości, k tó re  należy obliczyć. 
Przy obliczaniu długości przewodników po­
trzebnych do w ykonania poszczególnych 
elem entów anteny, posługujem y się wzo­
ram i określającym i długości fizyczne tych 
elem entów. Wzory na obliczenie długości 
fizycznej części poziomej an teny  La fiz., 
oraz długości fizycznej poszczególnych fee­
dersów L f fiz. podaliśm y poprzednio. Zwró­
cić należy uwagę na to, że wyrażenie 
(2 n — 1) w tych wzorach określa n iepa­
rzystą  w ielokrotność i jeżeli n przybierać 
będzie w artości 1, 2, 3, 4 itd., to  w yraże­
nie w naw iasie przyjm ie w ielkości 1, 3, 5,

Rys. 11.



7 itd. Oprócz wielkości, k tó re  obliczyć mo­
żemy z podanych poprzednio wzorów, przy 
w ykonaniu an teny  Zeppelina usta lić  m usi­
my odległość feedersów między sobą. Od­
ległość od środka jednego feedera do środ­
k a  drugiego oznaczmy D. Odległość D w 
ustalam y ze wzoru D =  Ib.di

gdzie di oznacza w '%«, średnicę link i 
użytej do w ykonania feedersów. Zazwyczaj 
do w ykonania części poziomej i feedersów 
an teny  używamy link i antenow ej najgrub­
szej ja k ą  mamy do dyspozycji. Norm alnie 
D =  1 50

Dla u trzym ania sta łe j odległości mię­
dzy feedersam i służą p rę ty  szklane,[bakeli­
towe lub drew niane zaopatrzone na koń ­
cach w odpowiednie rowki. Rowki te  słu ­
żą do zaczepienia link i antenow ej. Bardzo 
dobrze spraw ują się u au to ra  p ręty  drew­
niane o średnicy 8 w ykonane z drzewa 
olchowego wygotowanego w parafin ie. Na 
końcach p ręty  te  posiadają zgrubienie 
o średnicy 12 *%, i na tej średnicy w yto­
czony jest row ek dla zahaczenia linki. 
W ielką zaletą prętów  drew nianych jest to, 
że są lekkie, przy czym nie obciążają zbyt 
masztów antenow ych, ponadto  nie ulegają 
one ta k  łatw o uszkodzeniu, jak  znacznie 
lepsze pod względem elektrycznym  pręty  
szklane. W razie zerw ania an teny  z jak ich ­
kolw iek względów, p rę ty  szklane ulegają 
łatw o zniszczeniu. Odległość prętów  od 
siebie A, wynosi zazwyczaj 1*5—2 m. O ile 
mamy nadajn ik  samowzbudny, to  lepiej dać 
pręty  bliżej siebie.

Dla udogodnienia przy obliczaniu an­
teny  nadawczej system u Zeppelina (te same 
w artości odnosić się będą także w pew­
nych w ypadkach do obliczenia an teny  sy­
stem u Levy) podajemy tabelę I. Zgodnie 
z zakresam i fal przyznanym i am atorom  
w Polsce (patrz „K.P.“ 1/3R') podajem y obliczo­

ne w artości dla / i —. W artości te, to dłu- 
2

gości fizyczne przewodów odpowiadające
X X

długościom elektrycznym  — i —. W artości 

na / obliczono ze wzoru l =  0’475 X, skąd 

— =  0'2375 X, przy czym przy uwzględnia­

niu w artości na X przyjęto środek za­
kresu  na danym  pasie. W artości o trzym a­
ne z obliczenia są zaokrąglone.

Tabela I.

Pas (m) Środek 
pasa (m) / (m) i  (m)

80 84-52 40-15 20-08
40 42-00 20-00 10-00
20 21-12 10-04 5-02
10 10-35 4-92 2-46
5 5-16 2-45 1-23

Dla przykładu obliczmy indyw idualne 
an teny  dla pasów  80, 40 i 20 m. W artości

na l i  y  odczytywać będziemy z tabeli 1.

Pas 80 m.
Zakładam y, że część pozioma an teny  

posiadać ma długość fizyczną odpowiada-
X

jącą długości elektrycznej —. Ponieważ to

ma być an ten a  półfalowa, n =  1.
Długość fizyczną części poziomej w m, 

obliczymy ze wzoru La iz. =  n . I (m).
W artość na l dla pasa 80 m  odczytamy 

z tabeli I i wynosi ona l =  40’15, po w sta­
w ieniu w artości na n i / otrzymamy 

La fiz =  1 . 40'15 =  4015 m,
Długość poszczególnych feedersów w m  

obliczymy ze wzoru

L fiz. =  (2 /i — 1). y  (m).

O ile zamierzamy zasilać feedersy po 
stron ie nadajn ika prądowo, to najk ró tsza 
długość ja k ą  one posiadać mogą, wypadnie 
nam  jeżeli n =  1, przy czym poszczególne 
feedersy posiadać będą długość elek tryczną 
X /

—. Jeżeli w artość na —■ odczytamy z tabli- 
4 2

l
cy I i w artości na n i n a  — w stawim y we

wzorze poprzednio podanym, to  długość 
fizyczna poszczególnych feedersów wynosić 
będzie w m : L f fiz. — 20"08 m.

C ałkow ita długość feedersów L ff fiz =  
40T5 m, od tej długości musimy odjąć d łu ­
gość przew odnika cewki sprzęgającej. Tę 
osta tn ią  wielkość obliczamy ze wzoru 

Lc =  n.d.z (m).
Jeżeli posiadam y cewkę o 6 zwojach 

czyli z  =  6 i średnica ich wynosi d  =  0"08 m 
to Lc =  3-14 . 0 08 . 6 =  1 4072— 1'4 m.

O ile tę  w artość odejmiemy od ca łko­
witej długości feedersów, wypadnie nam, że 
poszczególne feedersy posiadać będą długość 

L f  fiz. =  19"38 m.
C ałkow ita długość link i antenow ej uży­

tej do budowy an teny  dla pasa 80 m  wy­
niesie 78 91 m. Część poziomą an teny  i fee­
der łączący się z n ią  robim y z jednego 
kaw ałka linki. O ile tego uskuteczn ić nie 
możemy, to  poszczególne przew odniki nie 
lutujem y lecz łączymy za pomocą sp la tan ia 
poszczególnych drucików linki, po czym na 
splo t zakładam y skówkę, k tó rą  ściskam y 
śrubkam i. Zazwyczaj feedersy robimy dłuż­
sze o pół m etra niż wypada nam  to z obli­
czeń a skracam y je dopiero przy stro jeniu  
nadajnika. Czynimy to w celu uzyskania 
należytego rozkładu prądu stosownie do 
częstości na k tórej zamierzamy pracować.

P as 40 m.
Przy obliczaniu długości fizycznej czę­

ści poziomej an teny  oraz feedersów postę­



pujemy podobnie jak  przy obliczaniu Zep­
pelina dla pasa 80 m. Dla u ła tw ien ia obli­

czeń w artości na l i — odczytujemy z ta ­

beli I. Zakładam y obecnie, że część pozio­
ma an teny  posiadać ma długość fizyczną 
odpowiadającą długości elek tr. X. Czyli po-

X
siadam y tu ta j dwie p o łó w k i—, zatem n =  2.

Z tabeli l odczytamy, że dla środka pasa 
40 m, l — 20 m. Jeżeli te w artości w sta­
wimy we wzorze na obliczenie długości fi­
zycznej części poziomej anteny, otrzym amy 

La fiz. =  n . I =  2 . 20 =  40 m.
Przy zasilaniu feedersów prądowo tj. 

w węźle napięcia a w brzuścu prądu, fee­
dersy poszczególne posiadać będą najm niej­
szą długość dla tych warunków, jeżeli dłu-

Jeżeli w arunki usytuow ania nadajnika 
i an teny  są tego rodzaju, że przy długości 
poszczególnych feedersów 9'50 m, nie je ­
steśm y w stan ie  w ykonać anteny, to  mo­
żemy wykonać feedersy dłuższe.

Załóżmy, że n =  2, skąd

L f  fiz. =  (2u -  1) y  =  (4 -  1) • 10 =  30 m.

Oznacza to, że długość elektryczna 
poszczególnych feedersów wynosi s/i X. 
Jeżeli od 30 m  odliczymy połowę długości 
przewodnika cewki sprzęgającej, długość 
fiz. poszczególnych feedersów wynosić bę­
dzie 29'50 m.

Zaznaczyć należy, że w p rak tyce am a­
torsk ie j należy to  do rzadkości, aby feeder­
sy posiadały długość 29'50 m. Taki wypa­
dek zaistnieć może, o ile nadajn ik  u sy tuo ­
wany jest w parterze pięciopiętrow ej ka-

gość poszczególnych feedersów posiadać bę­
dzie długość elektr. X/4. W tym wypadku

n =  1. Dla pasa 40 m, — z tabeli wypada

10 m. O ile te w artości w stawim y we wzór 
na długość fizyczną w m  poszczególnych 
feedersów, to

L f fiz. =  (2n -  1) -y  =  (2 -  1) . 10 =  10 m.

Jak  wiemy od tej długości musimy za­
jąć połowę długości fizycznej przewodnika 
użytego do w ykonania cewki sprzęgającej 
nadajnik  i feedersami. Cewkę tę zwiemy też 
aperiodykiem .

Zazwyczaj cewka sprzęgająca nadajnik  
z feedersam i, dla pracy na pasie 40 m  po­
siada 4 zwoje czyli Z  =  4. Średnica cewki 
niech wynosi d — 0'08 m, stąd  
Lc iiz. =  r -d .z. =  3" 14 . 0-08.4 =  1-0048— 1 m.

O ile od każdego feedera odejmiemy, 
połowę tej w artości tj. 0'5 m, to  poszcze­
gólne feedersy posiadać będą długość 9‘50 m

mienicy a an tena na szczycie dachu tejże. 
Zazwyczaj odległość między nadajnikiem  
a częścią poziomą an teny  wynosi max. 
20 m. W tym  w ypadku feedersy o długości 
9.50 m  są za kró tk ie a o dług. 29'50 za 
długie. W spomnieć należy, że w tym  wy­
padku feedersy mogą być zasilane napięcio­
wo. Dotychczas rozpatryw aliśm y zasilanie 
feedersów prądowo, przy czym w przewodzie 
jednego feedera lub w przewodzie obu fee­
dersów umieścić mogliśmy am perom ierz 
cieplikowy w pobliżu cewki sprzęgającej. 
Amperomierz ten  wykazuje nam prąd wys. 
częst. i świadczy o pewnym rozkładzie p rą ­
du wzdłuż feedersów, ale zaznaczyć należy, 
że wielkość prądu wys. częst. nie świadczy 
całkiem  o outpucie energii wypromienio- 
wanej.

O zasilaniu feedersów napięciowo po­
mówimy jeszcze w dalszym ciągu tem atu  
anten, tu ta j zaznaczymy, ażeby tak i w aru­
nek zaistn iał, poszczególne feedersy posia­
dać muszą długość elek tr. X/2, X, % ż, 2 X 
itd. W ymienionym długościom elek tr. od­



pow iadają długości fizyczne w myśl nasze­
go przyjęcia /, 2 l, 3 / itd., czyli w wypad­
ku  pasa 40 m, poszczególne feedersy posia­
dać mogą długość 20, 40, 60 m. Można to 
ująć we wzór

Lf fiz. =  2/j — — nl — n . 0"475 X (m)
2

gdzie Lf fiz. oznacza długość fizyczną po­
szczególnych feedersów w m, 
w w ypadku zasilan ia napięcio­

wego n przybiera w artość 1, 2, 3, 4 itd.
X oznacza długość fali w m.

Ma się rozumieć, że od wielkości wy­
liczonych z tego wzoru odjąć należy poło­
wę długości przew odnika cewki sprzęgają­
cej. W artości na / odczytać możemy też 
z tabeli I.

Rys. 13.
P as 20 m.
Zakładam y, że część pozioma posiadać 

ma długość elekt. X/2, zatem  w tym  wy­
padku n =  1. Z tablicy I odczytujemy, że

l dla pasa 20 m  wynosi 10 04 m, s tąd  d łu­
gość fizyczna części poziomej

La fiz. =  n . I =  1 .10-04 =  10-04 m. 
Jeżeli n = 2, La fiz. =  « . 1= 2  . 10'04 =  20"08m. 
W tym  osta tn im  w ypadku długość elekt, 
części poziomej wynosić będzie X, czyli bę­
dzie to an tena całofalowa. Poszczególne 
feedersy posiadać będą długość zależną od 
tego, jak ą  w artość przyjmiemy na ń. W ar­

tość na — odczytujemy z tabeli I i wynosi 

ona dla pasa 20 m  — 5’02 m. Jeżeli 

n — \ , L f  fiz. =  (2n — 1). ~ -=  1 • 5-02= 5 '02m

n =  2, L f  fiz. =  (2n — 1) ~  =  3.5-02 =  15-06m

n =  3 ,L  fiz. =  (2n — 1) — = 5  .5-02=25TQm.

Powiedzieć możemy, że w w ypadku za­
silan ia feedersów prądów, poszczególne fee­
dersy posiadać mogą długość fizyczną rów ną
całkow itej nieparzystej w ielokrotności •

Zależnie od w arunków  usytuow ania 
an teny  i nadajn ika  dobieram y długości od­
pow iadające nam , lecz przy wyżej poda­
nych w artościach możemy uwzględnić dłu­
gość przew odnika cewki sprzęgającej, k tó ­
ra  zazwyczaj dla pasa 20 m, posiada 2 
zwoje. Obliczenia odpowiednie przeprow a­
dziliśmy dla pasa 80 i 40 m. Analogicznie 
postępujem y i tu ta j. A nteny dla innych 
pasów obliczamy identycznie, jak  czyni­
liśmy to dla pasa 80, 40 i 20 m. (C. d. n.)

M. S Ł A W IŃ S K I  
SPlED , Lwów.

ODBIORNIK DLA POCZĄTKUJĄCEGO „PL“.
W stępną szkołą nowego PL jest, zwykle, 

własnoręczna budowa odbiornika.
Jednak, dla uzyskania pozytywnych wy­

ników, debiut na tym  polu powinien być 
w przybliżeniu tak  skromny jak początki 
tzw. zaawansowanych amatorów.

W przeciwnym bowiem wypadku, w razie 
podjęcia się budowy schematu ponad siły, 
PL je st narażony na zdezorientowanie się 
w przyczynach i skutkach wywoływanych 
w odbiorniku zjawisk.

Z tych też powodów odbiornik począt­
kującego musi odpowiadać przynajm niej 
trzem  zasadniczym wymaganiom — są to: 
prostota, praktyczność i użyteczność.

Pierwsze dwa z nich są tu  spełnione 
przez wybór schematu, a trzecie przez roz­
szerzenie zakresu fal odbieranych w kie­
runku fa l ultrakrótkich  do 5 m. Odbiornik 
jest więc użyteczny na wszystkich pasach 
am atorskich 5, 10, 20, 40 i 80 m.

Pasy wyższe idą prawie bez „ tła”. Pas

10 m, a specjalnie pas 5 m m a już lekki 
podkład sieci, jednak zupełnie nie prze­
szkadzający. Stacje o sile R2, przy braku 
QRM na 10 m, są doskonale czytelne (patrz 
raport w tym  numerze w nasłuchach 
28 mc).

Na 5 m odbiornik był wypróbowany przy 
współudziale p. S P lF P , który na swoim 
5 m mikro nadajniku był słyszany r  4 (odl. 
1 km ), pomimo dużej wyniosłości terenu 
(Lwia Góra) przedzielającej obie stacje. 
N astępnie były odbierane codziennie pię­
ciometrowe próby p. S P lE D  z siłą r  6—7 
(odl. 2 km ponad śródmieściem). Poza tym  
była odbierana fonia (fb) u ltrakrótkofalo­
wej stacji Korpusu Kadetów S P lF I na 
fali 5,2 m z siłą r  4 i w 5 (odl. 2 km po­
nad m iastem ). Jednak z drugiej strony, po­
mimo specjalnie umówionej próby, nie 
udało mi się usłyszeć na 5 m stacji SPIAR, 
chociaż położonej nawet bliżej od poprzed­
nich stacyj, ale zasłoniętej wielkim blo­



kiem żelazo-betonowym 8-mio piętrowego 
budynku Sprechera. Stosunkowo m ała moc 
5 w att nie w ystarczyła dla „oświetlenia” 
wytworzonego poza tą  zasłoną „cienia”.

Wróćmy jednak do układu. Otóż odbior­
niki w ogólności dzielą się według zasady 
działania na trzy  klasy. N ajbardziej pow­
szechny typ  stanowią układy reakcyjne, 
specjalna klasa — to układy superreakeyj- 
ne i w końcu arystokracja  odbiorcza — 
układy superheterodynowe. W biegu la t 
dała się zauważyć między tym i układami 
swego rodzaju walka „klasowa” prowadzo­
na  ze zmiennym szczęściem. Obecnie jest 
ona zakończona i stan  w odniesieniu do 
am atorskiego krótkofalarstw a jest taki, że 
odbiorników reakcyjnych używa większość 
m ająca mniejsze wymagania. Wyższe aspi­
racje pasują do superheterodyny, a fale 
u ltrakrótkie, niżej 10 m, do układu super- 
reakcyjnego. P rzy okazji należy wspomnieć 
o nowej extraklasie odbiorników. Je s t to 
tzw. Super-Infragenerator, dowcipna kom­
binacja superheterodyny i superreakcji. 
Uzyskuje się przez to połączenie selekcji 
superheterodyny z olbrzymiem wzmocnie­
niem układów superreakcji. Jednak dowcip 
ten silnie blednie wobec potrzebnej do ta ­
kiego odbiornika ilości lamp 8— 10 sztuk. 
Początkujący PL, szukając mielizny, osia­
da zwykle na typie pierwszym odbiorni­
ków i tu  napotyka — właśnie Schnella.

Je s t to w naszym wypadku, trzylampo- 
wy apara t sieciowy z osobno zbudowanym 
zasilaczem do sieci 110 lub 220 V prądu 
zmiennego. Na schemacie rys. 1 widzimy 
układ w raz z zasilaczem. Pierwsza lampa 
pełni tu  rolę detektora z reakcją, a dwie 
pozostałe służą tylko do wzmacniania n i­
skiej częstości.

Przejdźm y krótko działanie układu.
Przez neutrodon CA antena jest sprzę­

żona z obwodem siatki detektora, składa­
jącym się z cewki Li i kondensatora Ci.

Napięcia wielkiej częstości, powstające 
na tvm  obwodzie, działają przez kondensa­
to r Csi n a  siatkę lam py detekcyjnej, gdzie 
zostają wyprostowane. P rzy tym  procesie 
pow stają w obwodzie anody detektora 
prądy niskiej częstości. Cewka reakcyjna 
LR prowadzi od anody do dławika wielkiej 
częstości Di. Dławik ten ma ważne zada­
nie niedopuszczania w. cz., przedostającej 
się przez lampę detektorową, do wzmacnia­
cza niskiej częstości. Dopomaga mu w tym  
kondensator CDi, odprowadzający reszt­
ki w. cz., które przedostały się przez 
szkodliwą pojemność w łasną dławika, do 
ziemi i tworzący razem z Di f iltr  dla w. 
cz. Układ cewki reakcyjnej LR, dławika 
Di, kondensatora reakcyjnego CR i poten­
cjom etru Pot. służy do otrzym ania reakcji. 
Reakcję przedstawiam y sobie jako ulepsza­
nie własności odbiorczych obwodu siatkowe­
go detektora.

Im większe LR i CR, lepszy dławik Di 
i wyższe napięcie anodowe na Pot., tym  
chętniej oscyluje odbiornik.

Przesadzając w którymkolwiek z tych 
czynników (z wyjątkiem  D i!), otrzymamy 
szkodliwe zjawisko tzw. przeoscylowania. 
Je s t to swego rodzaju wycie pomieszane 
z sygnałam i stacji nadawczych, spowodo­
wane oscylowaniem odbiornika na wielu 
falach jednocześnie. W razie potrzeby, lub 
tymczasowo, możemy zam iast dławika Di 
użyć oporu 5.000 do 10.000 o h m ó w  i to 
nawet na 10 m. Prądy n. cz. lampy detek­
torowej wywołują na je j oporze anodowym 
RAi odpowiednie napięcia n. cz., przecho­
dzące przez kondensator Cs2 n a  siatkę 
pierwszej lampy n. cz. i oddane, po wzmoc­
nieniu, dalej do lam py końcowej. Sprzęże­
nie w obu stopniach n. cz. obrano oporowo- 
pojemnościowe jako mniej wrażliwe na 
frekwencję sieci. Potrzebne napięcia ujem ­
ne dla siatek obu lamp n. cz. otrzymujemy 
przez spadek napięcia na odp. oporach 
w katodach obu lamp. n. cz. Opory te  za­
blokowane są elektrolitam i o dużej pojem­
ności ułatw iającym i przechodzenie n. cz. 
z katod obu lamp do ziemi. Je s t to potrzeb­
ne dla dobrej reprodukcji niskich tonów. 
Ostatecznie w ystarczą także zwykłe bloki 
po 0,5 m ikrofarada, chociaż Tampy nie p ra­
cują już tak  spokojnie.

N iska częstość, wzmocniona jeszcze raz 
w lampie końcowej, nie mogąc przejść 
przez dławik n. cz. D2, wywołuje na nim 
w ahania napięć n. cz. oddziaływujące za 
pośrednictwem CD2 na załączone słuchaw­
ki. Timbre otrzym anej audycji ustala kon­
densator CT, odprowadzający nadm iar siły 
wysokich tonów, faworyzowany przez pen­
todę, do ziemi. 1

Regulację siły odbioru przeprowadzamy 
potencjom etrem Pot., gdyż specjalny re ­
gu lator w n. cz. został dla prosto ty  budo­
wy opuszczony. Do konstrukcji odbiornika 
użyjem y następujących części składowych:

Odbiornik właściwy.
CA i Ci dwa neutrodony o pojemności 

max. 25 cm. Dobra izolacja statora. Kon­
densatory przerabiane z normalnych, o du­



żych ram ach i masach metalowych, nie są 
polecone ze względu na fale najkrótsze.

Csi =  50 cm i CR =  150 cm dwa płaskie 
kondensatorki mikowe AH lub Always 
( 10% ) .

Csa i Css zwykłe rurkowe kondens. po
20,000 cm, prób a na przebicie 1500 V.

2 CBi dwa bloki po 1 mikrof. 750 V.
CB-2 blok 2 mikrof. 750 V.
2 CKi dwa bloki rurkowe po 2,000 cm 

1500 V.
CKa i CK.i dwa suche elekrolity 10—25 

mikrof.
CDi kondens. rurkow y 1,000 cm bezin- 

dukcyjny 1500 V.
CD2 blok 1 mikrof. rurkowy AH próba 

min. 1000 V.

Rf =  20,000 ohmów. W szystkie opory 1 
wattowe.

Rr =  10,000 ohmów 6 wattowy.
Pot. — potencjom etr reakcji +  100,008 

ohmów AH lub Always.
Di — dławik wysokiej częstości, patrz 

tekst.
D2 —• dławik niskiej częstości np. Polton 

lub Croix o samoindukcji ok. 35 Henrów 
i o małym oporze wewnętrznym do 1,000 
ohmów.

Zasilacz.
TR. S. transform ator sieciowy np. Pol­

ton typ  DAŻ33030.
Dł I i Dł II dwa dławiki Polton typ 

D3530

CT blok rurkowy 2,000 cm 1500 V.
RSi opór 2 megohmy.
Rs2 i Rs3 dwa opory po 0,5 megohma.
R dj opór 0,1 megohma (lub 50,000 ohmów, 

patrz tek st).
RA2 opór 0,2 megohma.
RKt opór 500 ohfnów lub zm ienny na

1,000 Q tylko do fal u ltrak ró tk ich , norm al­
nie może być spięty.

Celowym jest, przy stosow aniu między k a­
todą a ziemią oporu RKi, przerwanie połą­
czenia m etalizacji z katodą i uziemienie jej 
wprost do blachy.

CW2 i Cz dwa elektrolity po 8 mikrof. 
480 V.

Cwi blok 2 mikrof.
C trzy  kondensatorki po 10,000 cm lub 

większe 1500 V.
Poza tym  skale, podstawki, wyłącznik 

sieciowy, m ateria ł n a  chassis odbiornika 
i zasilacza (patrz  tek st).

M ateriał montażowy.
Konstruujem y na chassis z blachy alu­

miniowej o grubości 1,5 mm i wymiarach 
podanych na rysunku 2. P ły ta czołowa od­
biornika również aluminiowa, lecz o gru­



bości 3 mm, jest dla ekonomii mniejsza niż 
chassis. Blacha jest nieco grubsza niż zwy­
kle w celu całkowitego uniezależnienia się 
od wpływu ręki na pasie 5 m. Upraszcza to 
budowę czyniąc wszelkie przedłużania osi 
rotora Ci zbytecznymi. Na strojenie zasto­
sowano skalę m ikrom etryczną zwykłą bez 
oświetlenia i związanej z tym  złożonej kon­
strukcji, powodującej trzask i na 5 m. Skala 
potencjom etru zwykła tarczowa o dużej 
średnicy. Ci i Pot. osadzone są wprost na 
blasze, przy czym potencjom entr musi mieć 
suwak odizolowany od korpusu.

Rozkład części i podstawek widzimy na 
rys. 2 i 3. Zaznaczyć należy, że podstawka 
lampy detektorowej jest podniesiona nad 
blachą na 2 cm i umocowana na dwu prę­
tach gwintowanych nóżkami do góry. Po­
dobnie podstawka na cewkę jest podnie­
sioną nad blachą na 5 cm nóżkami wdół. 
Ma to na celu zmniejszenie początkowej 
pojemności montażowej. Zam iast prętów 
gwintowanych o średn. 3 mm można użyć 
do umocowania podstawek w te j pozycji 
małych kątowników swego wyrobu 
w kształcie litery  Z. Mostek siatki, bezpo­
średnio między cewką a lam pą, bez żad­
nych przewodów doprowadzających. Kon­
densator reakcyjny CR również jedną koń­
cówką w prost na cewce LR. Przewód od 
katody do ziemi krótki. Opór w katodzie 
RK i dla zmiękczenia reakcji na falach ul­
trakrótkich  również montowany w prost na 
odpowiednie punkty bez długich końcówek. 
Końce do ziemi od Rsi, CR i katody ew. 
RKi łączymy do jednego punktu na blasze 
między lam pą a cewką. Odpowiednie koń­
ce kondensatorów CKi łączymy do blachy 
w innym punkcie dalej od Rsi, gdyż mo­
stek siatki pierwszej lampy jest, dzięki sil­
nemu wzmacniaczowi n. cz., szczególnie 
wrażliwy na brzęczenie sieci. Odziemny 
koniec cewki siatkowej Li jest połączony 
z zaciskiem rotora Ci, a nie z blachą. Po­
łączenia między Li i Ci jaknajkrótsze. 
Człony sprzęgające lampy n. cz. pod chas­
sis, tylko dławik końcowy Dc i wyjściowe 
gniazda dla słuchawek na wierzchu, jak 
widać zresztą na rysunkach. W odbiorniku 
tym , dzięki nowoczesnej izolacji ceramicz­
nej (calit) na podstawkę cewki i lampy 
detektorowej, oraz przy  zastosowaniu u ltra ­
krótkofalowych, m ałostratnych cewek wy­
miennych, pomysłu autora artykułu, udało 
się zejść, przy zmniejszeniu oporu anodo­
wego detektora do 50,000 omów, do fali
3,4 m. Tak ważna i trudna do osiągnięcia 
na falach ultrakrótkich miękkość reakcji 
tu, poniżej 4 m, wprawdzie pozostawia 
wiele do życzenia, ale na 5 m, przy zasto­
sowaniu oporu w katodzie detektora i ma­
łego oporu w anodzie (jak w yżej), jest zu­
pełnie wystarczająca.

Pozostałaby do omówienia kw estia ce­
wek. Przedtem  jednak, autor chce zwrócić

uwagę młodych PL na znaczenie dobrych 
m ateriałów  izolacyjnych w nowoczesnym

odbiorniku. Różne m ateriały  m ają różne 
własności izolacyjne, ale oprócz tego m ają 
jeszcze tzw. s tra ty  dielektryczne, pocho­
dzące od zmian wewnątrz cząsteczkowych 
pod działaniem prądów zmiennych o wyso­
kiej częstości. Otóż te  s tra ty  decydują 
o przydatności danego m ateriału  do użyt­
ku np. na falach ultrakrótkich. P rzyto­
czę tu  w yjątki z tabeli, podającej tzw. kąty 
stratności różnych m ateriałów  izolacyjnych 
na różnych falach, zaczerpnięte z nr. 2 
„CQ—MB.” 1936.

M ateriał 5 m 75 m 300 m

Ebonit 53 60 64
Trolitul 7 5-6 3-9
Bakelit 260 210 160
Rura balce-

litowa 1000 400 280
Porcelana 85 60 55
Calit 3-2 3'6 3-9
U ltra-calan 1-1 1 1

Dla otrzym ania rzeczywistej wartości 
tangensa k ą ta  stratności te  liczby należy 
podzielić przez 10,000. W każdym razie wi­
dzimy ze stosunku wielkości, że bakelit nie 
nadaje się do fal ultrakrótkich. Zauważy­
my tu  ciekawe zjawisko, a mianowicie 
własności ebonitu i calitu polepszają się 
nieco przy większych frekwencjach. Oczy­



wiście nowe m ateria ły  izolacyjne są bez 
konkurencji. N iestety, są one jeszcze dro­
gie i trudno je otrzymać. Ze starych ma-

—*------- — - 2.5~<u+t •“

-
—

^oz
—

-

Tąs. ®  
T o ~ |

D tl
•
%

i
9
9
-ł

(Q )
1 łU

®
i

dtl.

Rys. 3.

teriałów , dających się, obrabiać, jedynie 
ebonit może być użyty jako tako do fa l ul­
trakrótkich.

Cewki do odbiornika na pasy 80, 40 i 20 
m są nawinięte, ze wzgl. m aterj., na cylin­
drach bakelitowych o średnicy 35 m,m i dłu­
gości 7 cm, umocowanych przy pomocy 
wkładek preszpanowych i dwu śrub z na­
krętkam i na czteronóżkowych cokołach 
lampowych o średnicy 30 mm. Rozmieszcze­
nie cewek i sposób połączenia końców m a­
my na rysunku 4. Cewka na pas 10 m jest

wejścia na pas. P rzy  projektowaniu cewek 
ultrakrótkofalowych należało już dbać
0 specjalnie małe straty . Ponieważ są one 
największe gdy -izolacja znajduje się 
w zmiennym polu elektrycznym, więc co­
kół lampowy służący za podstawę cewki na­
leży tak  ustaw ić względem niej, aby był 
on poza jej najsilniejszym  polem. Da się to 
osiągnąć, gdy osie centralne cokołu i cew­
ki będą prostopadłe. Praktycznie wykonuje 
się to  w ten  sposób, że odcina się część cy­
lindryczną cokołu, a zużytkowuje się tylko 
samo denko z nóżkami. Nóżki te  muszą po­
siadać wzdłużne otworki o średnicy około
1 mm, jak  to je s t w cokołach Philips’a. 
Cewki siatkowe są wykonane z 1 mm sre­
brzonego dru tu  do połączeń i posiadają 
ksz tałt łuku o trzech czwartych koła, lub 
półkola przy krótszych falach, przy czym 
oba końce ,są wpuszczane do nóżek anodowej 
i siatkowej i lutowane przy końcu nóżek. 
Cewka reakcyjna je st przy  5 m naw inięta 
m niejszą średnicą 3 cm, przy średnicy sia t­
kowej 4 cm i je s t umieszczona wewnątrz 
siatkowej. Ilość je j zwoi wynosi 3, a końce 
są wpuszczone do nóżek żarzenia cok-ołu

naw inięta  na samym cokole o średnicy 35 %«,. 
Ilości zwojów podane są w tabeli.

Cewka L i została podana nieco większa, 
aby móc później odwinąć kilka zwoi dla

i zalutowane. D rut 1 mm emaliowany. Cew­
ka reakcyjna przy falach mniejszych od 
5 m ma dwa zwoje, przy połowie zwoja sia t­
kowej i jest umieszczona obok siatkowej,



symetrycznie z obu stron. Widzimy taką 
cewkę na rysunku 5 w widoku z góry. 
Średnica połówki zwoja siatki przy fali
3,5 m  wynosi 15 mm. Dla zm niejszenia ilo­
ści izolacji zaw artej w denku cokołu w ier­
cimy w środku między czterem a nóżkami 
otwór o średnicy 10 mm, oczywiście przed 
zmontowaniem danej cewki. Pozostaje 
dławik. Zastosowany był dławik sekcyjny, 
naw ijany na korpusie ebonitowym o wy­
m iarach i ilości zwoi w  sekcjach, podanych 
na rysunku 6. Zasilacz jest normalnego ty ­
pu i oprócz podania rysunku montażowego 
nie potrzebuje specjalnego omówienia. 
W razie ewent. brzęczenia, należy spróbo­
wać zablokowania obu anod lampy prostow­
niczej do jej żarzenia kondensatoram i po
20,000 cm. Również zablokowanie jednej 
z nóżek żarzenia tej lampy do ziemi kon­
densatorem blokowym 0,1 mikrof. polecane 
jest do wypróbowania.

A parat z zasilaczem łączą dwa sznury

(długości 1,5 m) plecionki oświetleniowej. 
Zasilacz powinien stać przynajm niej w odle­
głości 1 m etra  od odbiornika np. na po­
dłodze pod stołem operacyjnym. Wyłącznik 
dajemy w przewodzie łączącym zasilacz 
z siecią. Uruchomienie, przy prawidłowym 
m ontażu (sprawdzić!) i przy wielkościach 
części składowych odpowiadających w rze­
czywistości normalnym, nie przedstawia 
żadnego zagadnienia. Były użyte następu­
jące lampy: detektor i pierw sza niska E438 
Philipsa, końcowa pentoda pośrednio ża­
rzona APP4120 Tungsram . Na lampę pro­
stowniczą nadaje się PV430 Tungsram. 
Przypuszczalnie z nową lam pą typu  AC2, 
m ającą siatkę sterującą wyprowadzoną na 
górze balonu (zmniejszenie pojemności 
szkodliwych) i sprzęganą transform atorem  
z n. cz., będzie można w tym  układzie zejść 
jeszcze z fa lą  przynajm niej do 3 m.

B orys B orysow ski 
PL363

TELEWIZJA.
Elektryczne urządzenia do analizy  obrazu na te lew izy jn e j  

stacji nad aw czej .
Z cyklu  „ Telewizja“ zam ieszczam y w bieżącym num erze „K. P.“ a r ty ku ł Inż. Ro­

m ana Zim m erm anna na temat w kraczający ju ż  w dziedzinę nadajników telew izyjnych.

Do analizy obrazu ruchomego czyli do 
tzw. „w ybierania" na stacji nadawczej wy­
pracowano w ciągu kilkudziesięciu la t 
cały szereg metod i urządzeń. Urządzenia te 
możemy podzielić na dwie w ielkie grupy: 
wybieracze m echaniczne i elektryczne.

Przez cały szereg la t eskperym enty te ­
lewizyjne odbywały się prawie wyłącznie 
przy pomocy wybieraczy m echanicznych 
najrozm aitszych t-ystemów. Dziś z nich 
utrzym ał się jeszcze je d e n : tarcza Nipko­
wa z w ielokrotną spiralą, względnie tarcza 
z otw orkam i na obwodzie ko ła do wybie­
ran ia  filmu. W ybieracze tak ie  są dziś uży­
wane — obok wybieraczy elektrycznych — 
na stacji telewizyjnej niemieckiej w Witz- 
leben, londyńskiej, francuskiej i k ilku  jesz­
cze europejskich stacjach  eksperym ental­
nych. Am eryka używa już wyłącznie tylko 
wybieraczy elektrycznych. Mają one zasad­
niczą wyższość nad mechanicznymi prze­
de w szystkim  dla b raku  wszelkiej bezw ład­
ności. Poza tym  tarcza Nipkowa na przy­
kład  z powodu swej niezm iernie małej wy­
dajności św ietlnej wymaga bardzo silnego 
św iatła sztucznego do zdjęć telewizyjnych. 
W skutek tego możliwe są przy jej pomocy 
jedynie zdjęcia ze stud ia pojedynczych osób 
lub odgrywanych niewielkich scen. Naj­
w iększą jednalcże a trakcją  telewizji są 
transm isje z poza studia jak  np. transm isje 
z Olimpiady.

Do tego celu wypracowano w osta tn ich  
kilku  la tach  metodę pośrednią. Zdjęcia, 
k tó re  m ają być transm itow ane, filmuje się. 
Taśm a filmowa bezpośrednio po zdjęciu 
przechodzi przez dodatkow e urządzenia. Tu 
następuje jej w yw ołanie, częściowe wysu­
szenie i wreszcie wybieranie i nadaw anie 
otrzym ywanych obrazów. Różnica czasu 
między filmowaniem, a nadaw aniem  wynosi 
zaledwie ’/2 do 2 m inut. W ybieranie to 
może odbywać się albo za pomocą tarczy 
Nipkowa albo za pomocą lampy Brauna 
i zależnie od tego m etodę tę  możnaby pod­
ciągnąć pod grupę wybieraczy m echanicz­
nych lub elektrycznych. Metoda ta  daje 
dobre wyniki, jednakże jest kosztow na 
i niewygodna. Dlatego też wybieracze elek­
tryczne powszechnie się przyjm ują i to za­
równo w studio jak  i przy transm isjach  
z zewnątrz.

Dziś używane są dwa system y tak ich  
wybieraczy, oparte  na odm iennych zasa­
dach Są to : Ikonoskop Zworykina i k a ­
m era Farnsw ortha.

Oba system y są połączeniem  lampy 
B rauna i fotolcomórki, zasada pracy jednak  
w obu wybieraczach je st zupełnie odm ien­
na. Zacznijmy od Ikonoskopu, k tó ry  teo ­
retycznie, a zdaje się także prak tyczn ie 
o wiele wyżej stoi od kam ery F arnsw ortha.

Schem at Iltonoskopu widzimy na rys. 1. 
W ewnątrz kulistej części bańki szklanej



znajduje się p ły tk a  z w arstw ą św iatłoczułą. 
Część podłużna zaw iera norm alny zespół 
elek trod  lampy Brauna. A więc na początku 
katoda pośrednio żarzona. O tacza ją  cylin­
der W ehnelta, odgrywający tu  rolę taką, 
ja k  s ia tk a  ste ru jąca w zwyczajnej lam pie 
katodowej. N astępnie widzimy pierwszą 
anodę. Nie jest to anoda właściwa. Głów­
nym jej zadaniem  je st sltupienie wiązki 
elektronów  tale, by na płytce św iatłoczułej 
otrzym ać bardzo m ały przekrój tego s tru ­
m ienia (o średnicy 0,2 do 0,5 milimetra). 
W tym  celu anoda ta  ma po tencja ł w yno­
szący około y4 potencja łu  drugiej w łaści­
wej anody. Różnica potencjałów  obu anod 
stw arza pole elektryczne, lttórego przebieg 
widzimy na rys. 2. Pole to  działa na s tru ­
mień elektronów  skupiająco, podobnie jak  
uk ład  soczewek (poniżej narysow any) na

sekundę. W niek tórych  system ach każdy 
ta k i obraz podzielony jest jeszcze na dwie, 
nazwijmy je : „odsłony". W pierwszej od­
słonie prom ienie elektronow e w ybierają li­
nie : 1-wszą, 3-cią i dalsze nieparzyste,
w drugiej 2-gą, 4-tą i dalsze linie parzyste, 
potem  znowu nieparzyste itd. na przem ian. 
Daje to pewne korzyści, zapobiegając migo­
tan iu  obrazu.

Aby teraz dobrze zrozumieć działanie 
wybierającego strum ienia elektronów  na 
p ły tkę  św iatłoczułą, zobaczmy, jalt ona jest 
zbudowana.

P ły tk a  ta  o powierzchni 1 dm2 lub 
więcej jest nachylona pod kątem  około 30 
stopni do osi omawianej wiązki prom ieni 
elektronow ych. Sporządzona je st z m etalu. 
Z przedniej strony  pokry ta  je s t nadzwy­
czaj cienką w arstw ą izolacyjną, na k tórej

Rys. 1

prom ienie św ietlne. S tąd też inna nazwa 
te j e le k tro d y : soczewka elektryczna. W ła­
ściw a anoda utw orzona je s t z nalo tu  sreb r­
nego na szkle przy ujściu szyjki do kuli­
s te j części bańki, jak  to widzimy na rys. 1. 
S trum ień tych elektronów  ma za zadanie 
w ybieranie obrazu na płytce św iatłoczułej.

Do tego celu mamy osobno zbudowany 
ap a ra t steru jący podwójny; do odchylania 
prom ieni elektronow ych w k ierunku  linii 
(poziomym) oraz w k ie runku  do niego pro­
stopadłym  (przesuw anie linij). A parat ten  
dostarcza prądów wzgl. napięć o charak ­
terze przedstaw ionym  na rys. 3. Odchyle­
n ie następuje tu  zazwyczaj przez dwie pary 
cewek, wzajem nie prostopadle umieszczo­
nych na zew nątrz ikonoskopu.

Pod działaniem  tych cewek odchylają­
cych prom ienie elektronow e przebiegają 
(wybierają) całą naszą p ły tkę  św iatłoczułą 
kolejno „linia po linii" co '/as lub V.io se­
kundy. Obecnie bowiem w Europie nadaje 
się na ogół 25, w Ameryce 30 obrazów na

są rozpylone niezm iernie drobne ziarenka 
m etalu, zwykle srebra. Ilość ich jest bardzo 
duża, bo na pow ierzchnię 1 dm- przypada 
ich około 3 miliony. Otrzymuje się je naj­
częściej przez rozpylanie w próżni pary 
danego m etalu. Gdy rozpylimy odpowied­
nio m ałą ilość tej pary, otrzymamy odpo­
wiednio m ałe i co najważniejsze — nie- 
stykające się wzajemnie ze sobą ziarenka.

Najważniejszą i najtrudniejszą rzeczą 
jest otrzym anie bardzo m ałej, a przede 
wszystkim  równom iernej grubości warstwy 
izolacyjnej oraz równom ierne rozpylenie 
ziarenek m etalu.

Z iarenka te następnie są jeszcze pod­
dawane procesowi uczulania cezem.

Widzimy teraz, że cała ta  powierzchnia 
tworzy olbrzym ią ilość fotokom órek. Czu­
łość tych m ikroskopijnych kom órek do­
równyw a czułości zwyczajnych fotokom ó­
rek  próżniowych z cezem. Każde tak ie  zia­
renko je st równocześnie także jedną ok ład­
ką kondensatora. Drugą w spólną okładką



je s t podstaw owa p ły tk a  m etalowa, po łą­
czona z pierw szą lam pą wzmacniacza 
wstępnego.

Naprzeciw opisanej p ły tk i św iatłoczułej 
znajduje się obiektyw  fotograficzny, całość 
zaś um ieszczona je st w kam erze przypom i­
nającej ap a ra t fotograficzny. Obiektyw 
przesuwam y ręcznie tak , by w płaszczyźnie

Rys. 2.

omawianej p ły tk i pow stał ostry  obraz. Przy 
w iększych ltam erach mamy do pomocy do­
datkow e urządzenie, przypom inające peri- 
skop do oglądania transm itow anych obra­
zów.

Przejdźmy teraz działanie ikonoskopu. 
Obraz pow stały w płaszczyźnie p ły tk i 
św iatłoczułej powoduje emisję elektronów  
w om awianych m ikroskopijnych fotoko­
m órkach. Tym samym te kom órki-konden- 
sa to rk i ładu ją się dodatnio. Stopień n a ła ­
dow ania poszczególnych kondensatorków  
je s t zależny od stopn ia naśw ietlen ia po­
szczególnych punktów . Zależność ta  jest 
p rosto lin ijna, o ile ty lko kondensato rk i nie 
osiągną stopnia nasycenia.

Teraz następuje działanie wiązki p ro­
m ieni elektronow ych, w ytw arzanych w d łu ­
giej szyjce bańki. W iązka ta, jak  już mó­
wiliśmy, w ykonuje ruch w ybierający tj. 
przebiega „linia po linii" cały obraz. 
W chwili, gdy prom ienie elektronow e prze­
biegają przez naładow ane fotokom órki- 
kondensatorki, następuje ich rozładowanie. 
W miejsce em itow anych elektronów  w stę­
pują elek trony  z powyższej wiązki. W sku­
tek  tego popłynie przez opór R  umieszczo­
ny na zew nątrz ikonoskopu prąd wyłado­
w ania. P rąd ten  na podstaw ie tego, cośmy 
wyżej powiedzieli, będzie proporcjonalny 
do średniego naśw ietlen ia danego p unk tu  
w ciągu okresu  czasu jednej zmiany obrazu

— g ^ se k .) ,  o ile ty lko nasze konden­
sa to rk i będą miały odpowiednią pojemność.

P rąd w yładow ania coraz to  innych ko­
lejno kom órek przepływ a przez opór R, 
w ytw arzając w ten  sposób zm ienny spadek 
napięcia, działający następn ie  n a  sia tkę  
pierwszej lampy wzmacniacza wstępnego.

Do w yjaśnienia pozostaje jeszcze jedna 
rzecz. Z iarenka m etalu, nasze kom órki, nie 
mogą być jednakow e, a zatem  m ają także 
różną pow ierzchnię i pojemność. Weźmy 
jednak  pod uwagę, że na przekrój strum ie­
nia wybierającego przypada talcich ziare­
nek  kilkadziesiąt. Średnia zatem  ich po­
w ierzchnia i pojem ność na tak ich  prze­
strzen iach  je st w przybliżeniu stała .

Porów najm y teraz w ydajność iltono- 
skopu z w ydajnością tarczy Nipkowa. Wy­
dajność św ietlna samej tarczy Nipkowa 

1
rów na je st —, gdzie n oznacza ilość p u n k ­
tów  obrazu (ilość linii do kw adratu  razy 
szerokość obrazu, dzielona przez jego wy­
sokość). Tarcza ta  bowiem przepuszcza 
w każdej chwili tylko św iatło  odpow iada­
jące jednem u punktow i obrazu. „W" przy 
dzisiejszych system ach w aha się od 40.000 
do 200.000. Przy iltonoskopie teoretycznie 
wydajność wynosi 100%, mamy tu  bowiem 
doskonałe w yzyskanie strum ienia św ietlne­
go. Zam iast bowiem korzystać ze strum ie­
nia św ietlnego poszczególnych punktów  
obrazu ty lko w czasie w ybierania tych 
punktów  — jak  w innych system ach, — 
sumujemy tu  działanie św iatła  przez czas 
przenoszenia każdego obrazu ( głg —- g*g sek.).

W prak tyce w ydajność jest znacznie 
mniejsza, niem niej jednak  olbrzym ia w po­
rów naniu do innych systemów. W rzeczy­
w istości działanie ikonoskopu nieco od­
biega od powyżej opisanych idealnych prze­
biegów. Przede w szystkim  w ybierający p ro­
m ień elektronów  n iety lko rozładowuje kon­
densatork i uzupełniając brakujące elek­
trony, ale dostarcza również nadm iaru tych 
elektronów . W skutek  tego norm alny po­
tencja ł tych kom órek je st ujemny. W ynosi 
on 5 — 10 voltów  zależnie od szybkości 
bom bardujących elektronów , oraz od zwią­
zanej z tym  em isji w tórnej elektronów .

Dalszą kom plikację powoduje prąd ła ­
dow ania w arstw y św iatłoczułej we w szyst­

kich m iejscach w danej chwili nie w ybie­
ranych. W artość tego prądu zależy od cac 
łego strum ienia św ietlnego transm itow ane­
go obrazu. Na ogół zatem  zm iany w artości



tego prądu są dość powolne. O ile więc 
użyjemy wzmacniacza, k tó ry  nie przepuszcza 
najniższych częstotliw ości, możemy tego 
prądu ładow ania nie przepuścić.

P ierw sza publiczna transm isja  z zew­
nątrz  aparatem  zbudowanym na zasadzie 
ikonoskopu odbyła się podczas Olimpiady 
r. 1936. Na ryc. 4. widzimy m ałą kam erę 
w w ykonaniu firm y Telefunken, zbudowa­
ną na podobnej zasadzie. Na ryc. zaś 5. 
dużą kam erę tejże firmy. Średnica soczew­
ki tej kam ery wynosi prawie 40 cm, ogni­
skow a 160 cm. Kam era ta  transm itu je  zdję­
cia z odległości naw et ponad 100 m.

Przejdźmy teraz do opisu kam ery 
Farnsw ortha , przedstaw ionej na rys. 6.

S kłada się ona z dwu części. Część 
pierw sza je s t w łaściw ą kam erą, część dru-

Ryc. 4.

ga je st wzmacniaczem opartym  na zasadzie 
w tórnej em isji elektronów . W łaściwa k a ­
m era je st otoczona w spółosiową cewką. 
P onadto  przylegają do niej dwie pary  ce­
wek sterujących. Jedna p ara  pionowo (na 
rys. kreskow ana), druga zaś poziomo um ie­
szczona. Tę o s ta tn ią  widzimy w przekroju 
na rysunku . K atoda św iatłoczuła „K“ jest 
um ieszczona na przednim  denku kamery. 
S kłada się ona z cienkiej w arstw y tlenku  
srebra, pokry tej w arstew ką cezu. Obie 
w arstw y są ta k  cienkie, że przepuszczają 
b. dobrze św iatło . Po przeciwległej stron ie 
właściwej kam ery mamy anodę „A“. Jest 
to  krążek  srebrny ze stosunkow o dużym 
otw orem  w pośrodku. Między anodą, a k a­
todą je st w łączone napięcie około 600 V. 
Napięcie to  daje się regulować w pewnych 
granicach.

Przechodząc do części węższej kam ery, 
widzimy znowu tarczę srebrną Ku ale 
z bardzo małym otworem . Otwór ten  s łu ­
ży — jak  to  niżej zobaczymy, do w ybiera­
n ia obrazu. W ielkość jego zatem  musi być 
dostosow ana do ilości linij obrazu, czyli 
musi odpowiadać w ielkości p u nk tu  w ybie­
ranego.

Przejdźmy teraz zjaw iska zachodzące 
w pierwszej (właściwej) części kam ery. 
T ransm itow any obraz rzucamy przy pomocy 
obiektyw u fotograficznego na św iatłoczułą 
katodę „K“, k tó ra  em ituje elektrony. Ilość 
elektronów  em itow anych w poszczególnych 
punk tach  katody będzie proporcjonalna do 
naśw ietlenia tych punktów . Pow stanie 
tzw. obraz elektronow y, w którym  gęstość 
elektronów  odpowiada jasności poszczegól­
nych punktów  obrazu.

Najważniejszym zadaniem  je st teraz 
w ierne przeniesienie tego obrazu elek tro ­
nowego do anody wzgl. tarczy w ybierają­
cej. Sam tylko dodatni po tencjał anody 
spraw iłby, że elektrony, wybiegające pod 
różnym i kątam i z katody, bezładnie przy­
bijałyby do anody, oraz przez jej otwór do 
tarczy w ybierającej, nie dając właściwego 
obrazu. Do pomocy mamy jednak  wspom­
n ianą w spółosiową cewkę zasilaną prądem  
stałym , stw arzającą równom ierne pole mag­
netyczne w naszej kam erze. To pole mag­
netyczne działa na strum ień elektronów  
wybiegający z katody podobnie jak  so­
czewka na strum ień św iatła. Dzięki niem u 
otrzym ujem y w płaszczyźnie tarczy wybie­
rającej w ierny obraz elektronow y, ściślej 
część obrazu przepuszczonego przez otwór 
anody. Teraz następuje w ybieranie obrazu. 
Je s t ono tu  odw rotnie urządzone, aniżeli 
przy powszechnie znanych system ach. 
W spom niany bowiem otw orek wybierający 
je st stały , a ruchy w ybierające wykonywa 
sam obraz elektronow y.

W tym  celu cewki, o których mówi­
liśmy na początku, zasilane są prądem  s te ­
rującym  o przebiegu znanym  już z rys. 3. 
Gewki pionowe otrzym ują prąd  drgający 
z częstotliw ością linij obrazu, poziome zaś 
z częstotliw ością obrazu. Tak więc w cią­
gu czasu jednej zm iany obrazu przesunie 
się przez otw orek krążka wybierającego 
ćały obraz elektronow y, a ilość elektronów  
przelatu jąca przez ten otw orek je s t p ro­
porcjonalna do jasności odpowiedniego 
pu nk tu  obrazu.

Przejdźmy teraz do drugiej części ka­
mery. Je s t to wzmacniacz w ykorzystujący 
znane już od 30 la t zjawisko w tórnej emi­
sji elektronów . Powierzchnie n iektórych 
m etali, specjalnie preparow ane, pod wpły­
wem bom bardow ania strum ieniem  e lek tro ­
nów em itują strum ień elektronów  w tór­
nych, przewyższający pierw otny k ilk ak ro t­
nie, a naw et dziesięciokrotnie. Do tego ce­
lu specjalnie nadają się g ładkie powierz­
chnie srebra, u tlenione i pokry te odpo­
wiednio cienką w arstw ą cezu. Takie w łaś­
nie pow ierzchnie mamy po drugiej stronie 
poprzednio om awianej tarczy, wybierającej 
Ki (równocześnie pierw sza katoda wzmac­
niacza), oraz na przeciwległej drugiej ka­
todzie naszego wzmacniacza K 2. Obie te 
pow ierzchnie są połączone z obwodem stro-



jonym  i sprzężonym z oscylatorem  dostar- o scy la to ra ; mamy samowzbudzanie przy
czającym drgań o b. wysokiej częstotliwo- pomocy obwodu strojonego.
ści np. 50 megacykli na sek. Między obu L itera tura : H ochfreąuenztechnik und

katodam i widzimy jeszcze anodę A t we 
formie pierścienia o dodatnim  potencjale 
(ok. 300 V) względem katod.

Skoro teraz elek trony  w padną przez 
otwór tarczy wybierającej Aj do ltomory 
wzmacniającej, ulegają działaniu pola zm ien­
nego o wysokiej częstotliwości. Zaczynają 
więc oscylować między katodam i Aj i Aj. 
Zbytecznem u rozpraszaniu się strum ienia 
elektronów  zapobiega pole magnetyczne, 
pochodzące od cewki umieszczonej na zew­
nątrz  kam ery. Przy każdym odbiciu się od 
jednej z katod ilość elektronów  w skutek  
emisji w tórnej k ilkakro tn ie  w zrasta. Gdy 
wreszcie po k ilku, a naw et k ilkunastu  ta ­
kich odbiciach ilość elektronów  bardzo 
wzrośnie, pow stanie równocześnia tak  du­
ży ładunek  przestrzenny ujem ny, że elek­
trony zam iast do przeciwległej katody, 
spłyną do anody A t, a stąd  do dalszego 
wzmacniacza. Częstotliwość steru jąca elek­
trony, odległość katod i napięcia muszą 
być oczywiście odpowiednio dobrane. 
W nowszych kam erach niema specjalnego

Ryc. 5.

E lek tro ak u stik  1934 zesz. 4. s tr . 109. — 
Fernsehen  m it K athodenstrah lróhren . Von 
V. K. Zworykin.

„Practical Television“. Sept. 1935, str. 2.

Rys, 6.
The Farnsw orth. Direct. P ick Op. Elec­
tron  Camera, — oraz 1935. August str. 283. 
The E lectron Camera.

Funk-technische M onatsliefte, Oktob. 
1936. Heft 10, str. 371: „Neue Strom verviel- 
fSltigungsróhren" von Dr. Saic. Arkusze 
„Telefunken Pressedienst" 1936.

Inż. Roman Zim merm ann.

A m erykańskie lam py odbiorcze „SYEWANIA" oraz 
znakom ite rad ioodbiorn ik i am erykańsk ie  „ANDRE A" 
i „ŁIN O O Ł N" posiada na składzie

Auto-Trading-Company S-ka z o. o.
W arszawa, p lac N apoleona 5



Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
Dyplomy WAC-ów otrzym ali am ato- 

rowie: SP1FF ks. Dominik Chwojka w Trem­
bowli, SP1IH p. S tanisław  K nebloch w Trze­
bini, SP1BQ p. W ładysław  Stefan we 
Lwowie.

Ordery dla krótkofalowców. Związek 
norw eskich krótkofalow ców  ustanow ił no­
we odznaczenia dla swych członków  a m ia­
nowicie o rd e ry : na wstążce orderowej za­
w ieszona podobizna - m in ia tu ra  klucza n a­
dawczego. K ilku am atorom  przyznano już 
te  odznaczenia.

Japonia dla Europy. W Tokio pracują 
dwie stacje krótkofalow e, o mocy 20 kW każ­
da: stacja  JVH na fali 20’55 m i stacja  JVM 
na fali 27'93 m. Audycje przeznaczone spe­
cjalnie dla Europy odbyw ają się we w torki 
i p ią tk i od 19—20 godz. G. M. T. i nadaje 
się w językach angielskim , francusltim , 
hiszpańskim  i niemieckim .

Stacje krótkofalow e foniczne w Po­
łudniowej Ameryce. W k ilku  państw ach  
Południow ej Am eryki p racu ją  stacje lirót- 
kofalowe foniczne i ta k : w Kolumbii n a ­
daje stacja  HJ1ABB n a  fali 48'96 m od godz. 
22 do 3 G. M. T., w ysyłając muzykę m ek­
sykańską i h iszpańską; oprócz tej stacji 
nadaje i druga stacja  HJ4ABK nieregular­
nie na fali 49'2 m ; w Peru w mieście Li­
mie pracuje na fali 50 m stacja  o sile 2 kW  
i nadaje program y od 00'00 do 04'00 G. M. T.;

w W enezueli uruchom iono nową stację, 
nadającą na fali 47 39 m zwykle od 22’30 
do 2-30 G. M. T.

Sekcja krótkofalarska w Katowicach.
W Klubie Radiotechnicznym  w K atow i­
cach utworzono sekcję k ró tkofalarską. Na 
pierwszym posiedzeniu tej sekcji rozw aża­
no spraw ę utw orzenia Okręgu Śląsko- 
Dąbrowskiego Związku Krótkofalowców, 
względnie odrębnego Związku K rótkofa­
lowców, ale wobec trudności sta tu tow ych 
spraw ę powierzono osobnej Komisji do 
przeprow adzenia. Uchwalono przystąpienie 
indyw idualnie lub zbiorowo organizacjam i 
na członków Klubu Radiotechnicznego 
w Katowicach do sekcji k ró tkofalarsk iej 
tegoż Klubu.

YL PL343 ze Lwowa prosi następujące 
stacje polskie o nadesłan ie potw ierdzeń za 
o trzym ane k arty  Q SL: SP1DG, SP1FC,
SPl WL, SP3MB — nasłuchy z roku  1933; 
SP1CL, SP3LA — nasłuchy z roku 1934; 
SP1AC, SP1IA — nasłuchy z roku  1935: 
SP1DN, SP1IE, SPIJA , SP1KD — nasłuchy 
z roku 1936. Hwsat Oms : czy pokw itow a­
n ia te  w płyną do B iura QSL przed Now7ym 
Rokiem 1937 ?

PL363 słyszał na 10 m 5 kontynentów 7 
w ciągu kw adransa, około godz. 15,00. Były 
to  k o le jn o : vk2gu, u9ml, g2dh, w8cra 
i zslh .

PRZEGLĄD PRASY.
Austria. Numer 1 czasopism a „OEM" 

z lis topada 1936 przynosi a rty k u ł o modu­
lacji, dalej ciekawy opis pracy dwu k ró t­
kofalowców, jednego austriackiego drugiego 
belgijskiego, ze sam olotem , odbywającym 
podróż z A ustrii do Anglii i z powrotem, 
nakoniec rozpraw kę o działaniu ciśnienia 
pow ietrza na rozchodzenie się fal 10-me- 
trowych.

Finlandia. W num erze 9—10 pism a OH 
z października 1936 znajdujem y nekrolog 
p ion iera finlandzkiego k ró tkofa larstw a śp. 
Leo LindelTa, dalej dzieje rozwoju k ró tk o ­
falarstw a we F inlandii, a rty k u ł o nowych 
typach  lamp am erykańskich  i opis stacji 
radiowej na największym  tran sa tlan ty k u  
angielskim  „Qeen Mary".

Francja. W num erze 12 z grudnia 1936 
czasopism a „Radio REF" mamy listę  dotych­
czasowych wyników  w zawodach o „b łęk i­
tn ą  w stęgę 5 m “. Zawody były organizowa­
n e  przez REF i; „Journal d e s '8 V  Mamy też 
drugie zawiadom ienie o południowo afry­
kań sk ich  zawodach. DX! owych zorgapizo;

w anych przez związek S. A. R. R. L., od­
będą się one w 4 pierwsze soboty stycz­
nia 1937 roku. Je st też zawiadomienie 
o drugich zawodach tym  razem holender­
skich urządzanych przez związek N. V. I.R., 
k tóre odbędą się w soboty i niedziele: 
12—13, 19—20, 26—27 grudnia 1936 roku. 
Najciekawszy jest dokładny opis połącze­
nia między F8LO na 56 mc, k tóry  znajdo­
w ał się w aucie na drodze do Maile a F8 
FI i F3JH (była już o tym  mowa w po­
przednim  num erze) k tórzy udali się na 
Korsylcę na górę Pignon. Słyszalność r  9 
na fonii (odległość 229 k im !! Mowy nie 
ma w tym  w ypadku o zasięgu bezpośred­
nim). Poza tym  opisane są aparaty  którym i 
się posługiwali. N astępnie mamy artyku ł 
o obliczaniu transform atorów  do amplifi- 
katorów  klasy B ; a rty k u ł o roli i oblicza­
niu dławików w prostow nikach  z rtęciów - 
k a m l; a na końcu arty k u ł z pochw ałą sy­
stem u kluczowania przez blokow anie sia tld  
z popraw kam i dotychczasowych układów7.
 Holandia. W num erach 45 i 46 czaso-



NOWA MAłA PENTODA 
NADAWCZA PU ILI PSA

Dla fal do 15 m. 
w  dół.
Dla stopni wstęp­
nych w ięk szy ch  
nadajników, lub 
dla stopni końco­
wych małych na­
dajników.
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pism a „Radio-Centrum" z lis topada 1936 
znajdują się artyku ły  o nowych lam pach 
am erykańskich, o rozchodzeniu się fal u l­
trak ró tk ich , poradnik  dla krótkofalow ca- 
am atora i wiele drobnych nowinek.

Niem cy. Numer 11 czasopism a „CQ“ 
z lis topada 1936 zawiera rozpraw kę o w ar­
tości am atorskich  obserwacji, opis supera 
krótkofalow ego i lampowego woltomierza, 
arty k u ł o an tenach  kierunkow ych i nieco 
drobnych wiadomości.

Norwegia. Numery 10 i 11 z listopada 
1936 czasopism a „LA" zaw iera artyku ł
0 in strum entach  pom iarowych, spraw ozda­
n ia z zawodów, rapo rty  i różne now inki.

Rum unia. „Y R 5B uletin“ num er 6 z paź­
dziernika 1936 przynosi opis nadajn ika 
dwustopniowego, opis nadajn ika-odbiorn ika 
na 5 m, opis znaków narodowościowych
1 potoczne wiadomości.

Szwajcaria. W num erze 10 pism a „Old 
Man" z października br. znajdujem y opis 
przebiegu zawodów francusk ich  na 5 m, 
k tó re  dały p iękne i niespodziew ane w yni­
ki, dalej rapo rty  i drobne wiadomości.

Szwecja. Numer 8 czasopism a „QTC“ 
przynosi opis nadajn ika , określonego jako 
„hyperm odern", wiele nasłuchów  i rap o r­
tów  oraz opis stacji SM7UC.

U. S. A. „QST“ nr. 7 porusza tem at nadaj­
ników  i to  nowoczesnych w których zasto­
sowano lampy nadawcze, będące osta tn im  
słowem w produkcji am erykańskiej. W p a­
rze z ukazyw aniem  się nowych lamp, sche­
m aty i układy nowoczesnych nadajników  
ulegają pewnym zmianom. Na pozór wy­
dawać mogłoby się, że o sta tn io  opisywane 
uk łady  nadawcze są dość skom plikowane, 
jednak  przeciw nie in tenc ją  autorów  jest 
upraszczanie układów  do jaknajm niejszej 
ilości stopni. Dzisiaj już nie wzbudza za­
in teresow anie uk ład  nadajn ika np. o czte­
rech stopniacli lecz ak tualnym  je s t n ad a j­
n ik  jednostopniow y lub dwustopniowy, po­
siadający zalety uk ładu  wielostopniowego.

W tym  miejscu SPlED, sprawozdawca 
„K. P .“ prasy am erykańskiej i prasy  poza­
europejskiej, k tó ra  ukazuje się w języku 
angielskim , przeprasza za pew ną dowolność 
w term inologii, lecz zaznaczyć musi, że 
rozwój k ró tkofa larstw a j -st w Ameryce b. 
szybki tak , że odpowiednie w yrażenia fa­
chowe nie zostały przyjęte ani p rzedysku­
tow ane jeszcze w Polsce. Np. b rak  je st od­
powiedniej nazwy charak terystycznej dla 
osta tn io  fabrykowanej lampy 6L6, k tó ra  
znajduje w ielkie zastosow anie w nowoczes­
nych nadajnikach. W term inologii am ery­
kańsk iej nazywa się ona „beam tube" 
i cechą jej je s t to, że przez odpowiednie 
zastosow anie elektrod, posiada lam pa ta  
skupione elek trony  w  pewnej przestrzeni. 
O lam pie te j wspom niano już w jednym  
z poprzednich num erów „K. P.“. Lam pa 6L6

b. dobrze spisuje się też w uk ładach  wys. 
częst., a odznacza się tym, że posiada wiel­
ką w ydajność i daje duży ou tpu t przy uży­
ciu jej jako oscylatora. O pisany mamy n a­
dajnik , gdzie zastosow ano 6L6 na oscyla­
torze, przy czym uzyskano ou tpu t 30 w at­
tów, przy napięciu na anodzie 400 V. Moc 
uzyskana w ystarczy do pobudzenia n as tęp ­
nego stopn ia, doubler — buffer z lam pą 
203 — H, k tóry  pobudza znów osta tn i 
stopień tj. P. A. P. P., k tórego inpu t wy­
nosi 1 kW. W ten  sposób możemy zm niej­
szyć ilość stopni w nadajn iku  o dużej mo­
cy, zm niejszając równocześnie koszta in ­
stalacji nadajnika. O ile zbudować zam ie­
rzamy prosty  nadajn ik  o inpucie 40—50 
w attów , ponadto  posiadam y 2 lampy typu 
802, to radzim y wzorować się na układzie 
opisanym  w referow anym  numerze. Je s t to 
układ , nadajn ika jednostopniow ego, k tóry  
pracować może na dwu pasach. Analizując 
układ , stw ierdzam y fak t, że je s t to  push- 
pull sterow any jednym  kryształem . W dwu 
lam pach typu  802 zastosow anych w push- 
pullu, s ia tk i osłonne i supresory są po łą­
czone razem  i służą jako anody dla oscy­
la to ra  triody. W jednej lam pie posiadam y 
skom ulowany oscylator oraz podwajacz 
częstości. Całe urządzenie posiada jeden 
zasilacz dający napięcie 600 V. Oprócz 
tych nadajników , opisany mamy nadajnik  
500 w attow y trójstopniow y, o inpucie 500 
w attów , zasilany z jednego zasilacza. Stare 
recepty są dobre, ale wymagają od czasu 
do czasu rewizji i zbadania, czy przypad­
kowo przez zm ianę założeń nie otrzymamy 
lepszych wyników. W artyku le  p. t. „In- 
ductive N eutralization  of R. F. Amplifiers" 
znani autorzy M. Craft i A. Collins roz­
patru ją  kw estię neutralizacji. W założeniu 
przyjm ują a ktorzy, że zasadniczo n iesłusz­
ny je s t podział neu tralizacji na takąż po­
jem nościow ą i indukcyjną, gdyż wogóle 
w każdym system ie neutralizacji posługu­
jemy się w m ostku ta k  indukcją, jak  i po­
jem nością. Ponieważ jednak  zazwyczaj do­
bieram y ta k  jedną z pojem ności zm ien­
nych, aby dała ona równowagę w m ostku 
neutralizacyjnym , to pozwolić sobie może­
my również na określenie „neutralizacji 
indukcyjnej", jeżeli dobieram y indukcję dla 
zapew nienia równowagi w układzie neu­
tralizacyjnym . Przeważnie neu tralizacja in ­
dukcyjna znalazła zastosow anie w odbior­
nikach, a zastosow anie jej w nadajn ikach  
może przysporzyć nam  liczne korzyści. 
Obwód może być łatw o zneutralizow any 
a w skaźnikiem  tego je st ja k  zazwyczaj, 
prąd  s ia tk i w yprostow any, k tó ry  objawia 
się, jeżeli we wzmacniaczu nie jest załą­
czone napięcie anodowe. Jeżeli obwód jest 
zneutralizow any dobrze, to  prąd s ia tk i DC 
nie spada, w czasie kiedy obwód anodowy 
dostrojony je s t do rezonansu. Zanim omó­
wimy korzyści neu tra lizacji indukcyjnej, to



należy pomówić naprzód o jej wadach. A są  
podobno dwie wady, zdaniem autorów  pp. 
M. Crafta i A, Uollinsa. Pierwszą wadą jest 
to, że wraz ze zm ianą częstości zmienić 
należy i zabieg neutralizacyjny Ograniczo­
ny zakres częstości np. od 14.000— 14.400 
kc, może być użyty bez zm iany n eu tra li­
zacji. Pociąga to  za sobą potrzebę doboru 
cewek. Drugą w adą je st to, że przy czę­
stościach ultraw ysokich, spółczynnik sprzę­
żenia musi być duży, co pociąga za sobą 
to, że w ym iary cewek sprzęgających m u­
szą być duże. P raktycznie górna granica 
częstości, przy k tórych  może być użyta 
neutralizacja indukcyjna, wynosi około 
20—30 mc, z w yjątkiem  tego wypadku, 
jeżeli lam pa użyta we wzmacniaczu wys. 
częst., posiada całkiem  m ałą pojemność 
w ew nętrzną anoda — sia tka . Po przyzna­
niu się do wad opisywanej neutralizacji, 
k tó re  jednak  nie wykluczają użycia jej, ale 
ty lko osłabiają jej w artość, autorzy wyli­
czają liczne zalety. W układach, gdzie za­
stosowano neutralizację za pomocą zm ien­
nego kondensatora, przez zm ianę pojem no­
ści neutralizacyjnej powodujemy potrzebę 
ustaw icznego dostrajan ia  obwodu sia tk o ­
wego albo anodowego wzmacniacza. Prze­
ciwnie, neu tralizacja indukcyjna nie po­
woduje tego efektu. Drugą korzyścią jest 
to, że wzmacniacz zneutralizow any induk­
cyjnie je s t znacznie prostszy m echanicz­
nie. Cewki obwodu siatkow ego i anodowe­
go tw orzą elem enty  potrzebne do n eu tra ­
lizacji, zatem  nie potrzebne są specjalne 
uzwojenia do neutralizacji, ekranow anie, 
kondensatory  o podwójnym sta torze tz. split 
oraz kondensator neutralizujący. W wielu 
w ypadkach prócz zmiany neutralizacji po­

jemnościowej na takąż indukcyjną, obser­
wujemy w zrost w ydajności anody oraz 
możność redukcji mocy potrzebnej do po­
budzenia wzmacniacza. N ajważniejszą jed­
nak  zaletą je s t to, że we wzm acniaczach 
zneutralizow anych indukcyjnie, unikam y 
pow staw ania oscylacji pasożytniczych. Ar­
tyku ł ten  godny jest, aby jego uważnie 
przestudiować.

W łaściwie budowa wzmacniaczy nis. 
częst. dla reprodukcji p ły t nie należy do 
tem atu, k tóry  należy poruszać w prasie 
krótlrofalowej, lecz ponieważ to  łączy się 
z p racą fonistów, w referow anym  zeszycie 
„QST“ znajdujemy odpowiedni opis wzmac­
niacza, k tó ry  podobno odznacza się wyso­
k ą  klasą. W stopniu  wejściowym zastoso­
wano lampę 6C5, w stopniu  wyjściowym 
dwie lampy 6L6. Przez dodanie odpowied­
niego ultładu wejściowego, umożliwiony 
mamy również odbiór k ilku  stacyj lokal­
nych (w Am eryce?). Fonistów  in teresow ać 
będzie również artyku ł, k tó ry  trak tu je  te ­
m at, jak  wykonać z ru rk i neonowej w i­
doczny m onitor modulacji.

Wilno. Po przerw ie trzechm iesięcznej, 
spowodowanej okresem  letnim , rozpoczął 
Zarząd W ileńskiego Klubu Krótkofalowców 
wydawać swój b iu letyn pod nazwą „QST de 
WKK“. Jako  nowość wprowadzono wyda­
wanie b iu le tynu  także w języku angiel­
skim. B iuletyn ten  przeznaczono dla pism 
zagranicznych. Numer 1 angielskiego b iu ­
letynu, wydany w październiku, zaw iera 
adresy licencjonow anych am atorów  Klubu 
W ileńskiego oraz godziny, w k tó rych  od­
b iera się najlepiej na te ren ie  Wileńszczyz- 
ny DX-y.

RAPORTY HAMSÓW.
WRZESIEŃ 1936.

KLUB KRAKOWSKI.
TRZEBINIA. SPIIH w dniu 1 w rześnia 

wyprowadził się z pasa 40-metrowego, na 
pas 20 m i uzyskał na tym  pasie we w rześ­
niu QSO ze wszystkim i kontynentam i. Na­
dajnik  CO-FD-PA, 25 w att input. W przy­
gotow aniu nowy xm tr na pas 10-metro- 
wy — na razie z mocą 10 w att input.

KLUB LWOWSKI.
DROHOBYCZ. PL395 z powodu zaję­

cia zawodowego i b rak u  czasu prawie nie 
nasłuchiw ał. KR4ŚNIK. SPl KG pracował 
przeważnie na 7 mcb, uzyskując na QRPP 
78 QSO. Poza tym  trenow ał na „bugu“ i do­
szedł do tem pa 200 lite r  na m inutę KROS­
NO. SPlHG brał udział w 6 KLKT — po­
za tym  QRT. PL391 z powodu naw ału zajęć 
służbowych QRT — brał jedynie udział

w 6 KLKT, jako operator stacji na lo tn i­
sku w Krośnie. PL392 z powodu vy QRL 
miał tylko 27 nasłuchów , w czym 3 stacje 
DX-owe: W2, ZC, CT2. PL393 : trenow ano 
w dalszym ciągu odbiór, a w dniu 15. IX. 
brano udział w 6 KLKT. PL394 uzyskał 26 
nasłuchów ; w dniu 15. IX. czynny był jako 
operator na lo tn isku  w Moderówce w 6 
KLKT. PRZEMYŚL. SP1AH zm ienił mie­
szkanie. S troił xm tr na nowym QRA, po 
czym uzyskał 36 QSO. RÓWNE. PL357 z po­
wodu braku czasu m iał jedynie 14 nasłu ­
chów, w czy m W l. SARNK1 GÓRNE. PL398 
z powodu nieobecności w domu QRT. 
STRUśóW. SPl FE czynny dorywczo z po­
wodu przebudowy nadajn ika  na MO-PA. 
Poza tym  otrzym ał „bug“ i m onitor do kon­
troli nadaw ania. TREMBÓWLA. SP1FF 
słabo czynny, miał ty lko 7 QSO, w czym 
4 DX-owe. WŁODZIMIERZ. PL346 nasłu ­
chiwał i ćwiczył na brzęczyku. LWÓW.



SPIAR po powrocie do Lwowa pracow ał 
dorywczo n a  14 mcb, w yłącznie z DX-ami; 
aktyw ny jednak  głów nie laboratoryjnie. 
SPlBQ  czynny nadawczo i nasłuchow o na 
7 i 14 mcb. SPl CO z powodu przebudowy 
stacji QRT.SPACT czynna na 3'5 m cb,doryw ­
czo — pracując fonicznie przeważnie z Byd­
goszczą. SPlD P po dłuższej bezczynności 
z powodu pracy zawodowej ruszył znowu 
w eter. SP1GX: z powodu zepsucia się do­
tychczasowego odbiornika, pracowano przy 
budowie nowego 4-lampowego sieciowego. 
PL325 vy qrv nasłuchow o na 0-V-l 
„all ac“, w yław iając 150 DX-ów, j a k : Bra­
zylia, K anada, Nowa Zelandia, M alta, Ma­
roko, Indie ang., Kenia, Egipt, Madagas­
kar, Algier, Tunis, Canal Zone, Rodezja

Półn., Rodezja Połudn., A ustralia, M auri­
tius, Cejlon, Kuba, A rgentyna, Jam ajka, 
Chile, oraz U. S. A. 1, 2,3, 4. 5, 8, 9. PL343 
czynna dorywczo na sieciowym 1-V-1 z wbu­
dowanym głośnikiem . PL376 czynny nasłu ­
chowo w pierw szych dniach m iesiąca na 
14 m cb; odebrał 100 stacyj w czym przeszło 
50 DX-ów. Poza tym  20. w rześnia święcił 
uroczyście „jubileusz". W dniu tym  upłynął 
r  o k  (!) od chwili w niesienia podania o li­
cencję. Rozpoczęto drugi rok  „wzdychania" 
do „SP". Od dłuższych rozm yślań nad tem ­
pem załatw iania podań o licencję ratow ała 
go praca w Sekretariacie  L. K. K. PL380 
z powodu gruntow nej przebudowy odbior­
n ika  — QRT.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
K O M U N IK A T  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  P . Z . K.
Skreśleni członkow ie.

Niniejszym zawiadamiamy, że niżej wy­
m ienieni zostali skreśleni z lis ty  członków 
P. Z. K. z dniem  1. stycznia b r . :

1. Odrowąż Sypniew ski S tanisław , 2. 
Sosiński Józafat, 3. Abramowicz Ludwik, 
4. Rosiak Roman, 5. B urchard Jan ina , 6. 
Sęczykowski W ładysław, 7. Wilde Mikołaj,
8. Mizerski Edmund.

Zgodnie z uchw ałą Zarządu Głównego, 
wyżej w ym ienieni mogą być przyjęci do 
któregokolw iek z Klubów P. Z. K. dopiero 
z dniem 1. s t y c z n i a  1938 roku.

Jednocześnie zawiadamiamy, że mocą 
tejże uchw ały żadnem u z członków P. Z. K. 
nie wolno prowadzić z wym ienionym i ko­
respondencji am atorskiej drogą radiową. 
Sprawozdanie z pracy stacji SP1ZK za­
instalow anej na W ystaw ie Przem ysłu Me­
ta low ego  i E lektrotechnicznego w W ar­
szawie.

Stacja została zainstalow ana w hali 
III mieszczącej dział naukow y e lek tro tech ­
niki i rad io technik i. Stację obsługiwali pp.

SPL005 (W. Musiałowicz), SPL006 (J. Po­
korski), SPL013 (G. Krugłowski) oraz do­
rywczo SPL001 (Gromadzki), jak  również 
inn i członkow ie P. K. R. N. S tacja posia­
dała bardzo złe w arunki odbioru w skutek  
ustaw icznych qrm, powodowanych dem on­
strac ją  eksponatów  tak ich  jak  m otory, spa­
w arki elektryczne itp. Pew ną przeszkodą 
było również studio Polskiego Radia, k tóre 
uniem ożliw iało jednoczesne nadaw anie ze 
stacji.

S tacja naw iązała ponad 60 QSO, a m ia­
nowicie :

QSO foniczne: SP1AH (2), SP1AF (3), 
SPl AU (3), SP1BA, SP1BD (2), SP1BK, SP1BO
(2), SPIBS, SP1CC (2), SPl CG (2), SP1CS, 
SP1DQ (2), SP1ES, SP1FB, SP1FU (16), 
SP1FR, SP1GZ, SP1HH, SP1IG, SP1IB (3), 
SPIOG, SPIOK (2), U2AV, U2RC, U2AG, 
U3BB.

QSO graficzne : OKlXA, OK1FJ, OK20P, 
D3FPL, D4RYM, D4HNG, D4SMP, D4BKJ, 
SM7QD, SM6VQ, U3DM, U2AV, U5KT, OZ5Z, 
OZ8W, OH6NS, YR5AR, G8CL, G5YY.

K O M U N IK A T  B Y D G O S K IE G O  K L U B U  K R Ó T K O F A L O W C Ó W .
Stosow nie do uchw ały Nadzwyczajnego 

W alnego Zebrania z dnia 20. IX. 1936 r. 
kom unikatem  niniejszym  rozpoczynam y 
inform ow anie członków pozamiejscowych 
o pracach w łon ie klubu. N astępne ko­
m unikaty  rozsyłane będą około 15-go każ­
dego m iesiąca i będą zaw ierały wszystko 
co będziemy mogli napisać, aby nasi człon­
kowie pozamiejscowi wiedzieli co się dzieje 
w B. K. K.

E w entualną korespondencję, odnośną 
redakcji kom unikatów  uprasza się kiero­
wać na a d re s : Bydgoski Klub K rótkofa­
lowców, Referat prasy  i propagandy, Byd­
goszcz, sk ry tk a  79.

Chcąc w kom unikatach  umieścić całość 
spraw  począwszy od rozpoczęcia bieżącego 
sezonu, podajem y w niniejszym  n iek tóre 
wiadom ości zaległe.

Na pierwszym Zebraniu powakacyjnym  
dnia 1. IX. br. nie było uchw ał o znacze­
niu decydującym, gdyż Zarząd zwoływał 
Nadzwyczajne W alne Zebranie na dzień 
20. IX. br. i na tym  Zebraniu m iał być 
usta lony  program  prac na nadchodzący 
sezon. W dniu 20. IX. br. Zarząd B. K. K. 
zwołał Nadzwyczajne W alne Zebranie, na 
k tórym  zgłosił jako  powód zwołania ko­
nieczność wyboru nowego Sądu Polubow­
nego oraz korzystając z tego zgłosił swoje 
ustąp ien ie. W toku obrad udzielono abso-



łutorium  ustępującem u Zarządowi, po czym 
w ybrano nowy Zarząd w składzie :

Prezes : inż. St. Ostrowski — SPL459, 
wiceprezes : I. Budziński — SP1IB, sek re­
ta rz  : A. Jeg liński — SP1CM, sk a rb n ik : 
Cz. K abaciński — SP1JD.

Biuro QSL powierzono p. Cz. Kaba- 
cińskiem u SP1JD. R eferat prasy  i p ropa­
gandy objął p. H. Bańkow ski SPL499.

Do lcomisji technicznej w esz li: pp. mjr. 
S tarkiewicz — SPL460, prof. B ruckner — 
SP1LC, Jeg liński — SPl CM, Lazarów — 
SP1HB, Sałek — SP1HA.

Do kom isji egzam inacyjnej : pp. prof. 
Brtickner, Lazarów  i Jegliński.

Do kom isji b a lo tu ją ce j: Zarząd in cor- 
pore i p. prof. Brtickner.

Do sądu polubow nego: pp. S. Głucz — 
SP1AI, K. K w iatkow ski — SP1HK, A. L a­
zarów — SP1HB.

Do kom isji rew izy jnej: pp. Lazarów, 
K w iatkow ski i Sałek.

Uchwalono regulam in w ew nętrzny B. 
K. K., k tó ry  po w ydrukow aniu rozesłany 
będzie w szystkim  członkom.

Zebrania m iesięczne odbywają się 
w każdy pierwszy w torek  m iesiąca narazie 
w świetlicy Kom panii Łączności przy ul. 
Jagiellońskiej nr. 15, lecz niebawem  będą 
odbyw ały się w lokalu  własnym  B. K. K , 
gdyż dzięki uprzejm ości Zarządu m iasta 
Bydgoszczy otrzym aliśm y dwa pokoje przy 
ulicy Zygm unta A ugusta 18.

Mamy więc już swój sta ły  lokal, gdzie 
będziemy spotykali się w dowolnym czasie 
i skończyła się nasza tu łaczka po ub ika­
cjach udzielanych nam  do doraźnego użyt­
ku. Umieścimy w naszym lokalu stację 
klubową, laboratorium , b ib lio tekę itp., lecz 
brakuje um eblow ania. Na zebraniu m ie­
sięcznym dnia 3, XI. br. Zarząd zaapelował 
do członków o dobrowolne sk ładanie ofiar 
w gotówce lub rzeczowych. Zadeklarow ało 
się już wielu, lecz wiele jeszcze brakuje. 
Prosim y na tej drodze o ofiary kto co może. 
Będzie to  obrazek na ścianę czy też na j­
m niejsza ofiara w gotówce, a dorzucona do 
wspólnego w ysiłku w płynie na uśw ie tn ie­
nie naszego QRA, gdzie tym chętniej bę­
dziemy przebywali, pracowali i bez prze­
szkód przyjm owali gości, którzy widząc 
nasze otoczenie chętn ie j do nas przyjdą, 
dopomogą nam, lub też w stąp ią do naszego 
grona.

Przypom inam y adres s k a rb n ik a : Cz. 
K abaciński, Bydgoszcz, Naruszewicza 3.

S karbnik  ze swej strony  przypomina,

zwłaszcza tym  członkom, którzy zalegają 
w sk ładkach  ponad 6 miesięcy, aby sprawę 
tę  załatw ili do 1. XII. br., gdyż po tym  
czasie będą oni skreśleni z listy  Członków, 
jak  to  już miało miejsce w 2 wypadlcach.

S ek reta ria t prosi o nadesłanie fotogra- 
fij tych członków, k tórzy nie m ają jeszcze 
legitymacyj nowego typu.

„Krótkofalowca Polskiego" otrzym uje­
my po zniżonej cenie 0.30 zł, lecz bez por­
ta , za k tó re  Zarząd B. K. K. musi płacić 
A dm inistracji „K. P .“. Na zebraniu  6. X. br. 
uchw alono opła tę  na ten cel w wysokości 
0'50 zł. rocznie od prenum eratora. Uprasza 
się o przekazanie tej kw oty na ręce sk a rb ­
n ika  wraz ze składką.

Biuro QSL (sk ry tk a  79) kom unikuje, że 
k a rty  w ysyłane są regularn ie co 5-go i 25-go 
każdego m iesiąca i prosi o nadsyłanie ta ­
kow ych przed tym i term inam i dla um ożli­
w ienia rejestracji.

Przypom ina się członkom  o obowiązku 
sk ładan ia  spraw ozdań miesięcznych, w k tó ­
rych m ają być podaw ane k ró tko  ilości po­
łączeń, nasłuchów  i w szelkie spostrzeżenia.

P rzy k ład : SP1XX,
QSO : SP — 14, D -  10, W — 3, F — 15 

itd. razem  .......  QSO,
N a s łu c h y ...................
Spostrzeżenia: Łączność z P olską moż­

liwa ty lko w godz. od 7 do 17 na 7 mc. 
Na 3,5 mc nie obserwowano. Inne kon ty ­
nenty  wychodzą : U. S. A.................. itd.

S karbnik  sprzedaje bloki na spraw o­
zdania m iesięczne po 1'50 zł za blok (na 4 
lata). Członkom nie nadsyłającym  spra­
wozdań grożą konsekw encje przew idziane 
w regulam inie.

Z polecenia Zarządu Gł. P. Z. K. prze­
prow adzane są badania w arunków  łączno­
ści krajowej. Każdy z członków winien 
wziąć udział w tej pracy, k tó ra  może być 
nagrodzona pieniężnie.

Zgłoszenia należy kierow ać do Sekre­
ta ria tu  z podaniem  czasu w jak ich  godzi­
nach i na jak ich  falach dana stacja  może 
nasłuchiw ać wzgl. nadawać. P. Z. K. na- 
deśle formularze, k tó re  w czasie pracy n a­
leży w ypełniać, po czym przesłać do B. K. K. 
najpóźniej do dnia 3-go następnego miesiąca.

Zebrania odbywają się w każdy w torek 
o godz. 20-tej narazie przy ul. Jagielloń­
skiej 15.

W ykłady odbywają się na zebraniach.
Adres B. K. K. dla w szelkiej korespon­

dencji : Bydgoski Klub Krótkofalowców, 
Bydgoszcz, sk ry tk a  79.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Sprawozdanie P olsk iego Biura QSL QST !

.tj Z-& P aździern ik . Z okazji zbliżających się Świąt, zasy-
W październiku przekazano ogółem łam y wszystkim  Członkom życzenia „Merry 

3.595 k art QSL, w tym  2.769 z k raju  i 826 Xmas and Happy New Year". 
z zagranicy.



NOWE LICENCJE.
W uzupełnieniu  ogłoszonej niedaw no listy  stacyj licencjonow anych oraz dodat­

ków do niej w postaci zm ian i skreśleń , podajem y poniżej wykaz najnowszych 
licencyj :

SPl LU — Zygm unt Tyczyński, W arszawa.
SP1LX — Klem ens Korfalla, Grudziądz.
SP1MD — K onrad H artm an, Kalisz, M ariańska 4.
SPIME — Alojzy Serowy, W ejherowo.
SP1MF — Jan  Majewski, N. W ilejka.
SPl MG— F ranciszek  P ren tk i, Bydgoszcz.

NASŁUCHY.
Na 28 mc.

Nawiązując dalszy ciąg kąc ika  dla 10 m, 
podam y dwa raporty  z pracy na tym  pasie.

Niżej podane nasłuchy PL363 służą 
do zobrazow ania skali możliwości w pracy 
na 10 m dla nadawców.

A ntena pokojowa 5 m.
Podane są : dzień, godzina, s tacja  n a ­

dająca, jej s iła  R (w naw iasie), oraz jej 
wkd (stacja  wywoływana).

31. X. 36, godz. 15-30-17-00 (MEZ).: 
g2xc (2) zu6p, g6cw (2) d4fnd, f8sn (5) 

oh5od, g2xc (2) yt7mt, f8sn (3) sp llm l, 
g5ri (3) zt5v, g6wy (3) yr5ig, z s lh  (2) sm7bz, 
g6gn (2) zs lh , g6nf (2) zslh , g6wn (3) yr5ig.

Poza tym  w tym  czasie były słyszane 
jeszcze nast. stacje, wołające test ten  lub 
cqten:  g5xb (3), g6yl (2), g6nf (3 5), g2pl 
(4—5), g6wy (1—2), g5ju (2), g5jo (3), g6qz (4), 
g6if (2), g6nz (1—2), g2dh (2), zs lh  (2), ei21 (3).

1. XI. 36, godz. 11-00—17-30: 
g6wn (2) yl2bb, g6dh (5) vu2am, g5sy (2) 

zslh , ei8b (3) vs6ah, g5gi (3) w ldze, g2oa (4) 
w lias, f8jd (3) w8nyd, g6nj (3) w8psg, f8jd (4) 
zslh , f8hs (4) w2jxz, g6nj (6) w9ugt, w2hgu (4) 
g2dh, g2gq(4)w3md, g5gy (4) w2cto, e k b  (7) 
w9adn, g2oa (4) ve2ee, f8ct (4) w8dce, ei21 (4) 
w9bpu, g2oa (3) w lhio , f8ct (3) w8kl, g2gi (3) 
w2dtb, ei2j (3) w8cra.

Poza tym  wołali test ten lub cq te n : 
g6dh (6), g2xc (3 -5 ) ,  g5rs (4), g6wp (3), 

g2io (2), g5bp (1), g6ny (1—2), f8vu (2) unstdi, 
g5hb (5), g6nj (3), g21k (4) unstd i, g5ri (6—81), 
g5sy (3), f8wk (4), g5qy (6), g2dh (4—6), 
g6gn (4), g2tm (4).

7. XI. 36, godz. 12-30—14-00: 
g2gq (2) vk3xp, g6cl (3) zslh , g2pl (4—5) 

vk3cz, g6nz(2 )zslh , g2xc (3) yt7m t, z s lh  (2) 
g6nz, g6nf (2) vu2gu, g6cl (3) w2bzb, g2tm 
(3) vk3yp, g2xc (2) w lk h , g2dh (2) oh7nj, 
g6nz (2) w9bpu, vk2gu (3) d4yum, g6nz (4) 
ve3adm, g2dh (2) w9bof, w8cra (2) ilk n , 
vk2gu (3) ok2op, g6gn (4) w8ifd.

Poza tym w ołali test ten  lub cq ten : 
g2dh (2), g2pl (5), oh7nd (3), f8ct (3), 

vu2au (2—3), u9ml (3), z s lh  (2). g6nf (3), 
g61h (3), g5bp (2), g6vk (3), g5tf (3), g2oa
(3), g5ri (41, g2gq (3).

8. XI. 36, godz. 8-00—16-30:
zs lh  (2) ly2bb, g5is (4) vk4ap, g2yl (3) 

zl2pc, g6wn (3) haflg , g6dh (3) zlldv , g6nf
(4) vs6ah, z s lh  (2) vu2am, g6yl (2) vk4ei, 
on4nc (4) zeljr, f8ji (2) oh3np, g2xc (2) 
oh7nf, g6wn (3) yr5ar, g6cl (3) oh5nr, g5xb 
(2) g6qc!, g5bp (3) ul ad, g6wn (3) yl2cd, 
g6nz (3) haf7g, g2xc (2) oh5ng, g5dm (2) 
u lbc , g2qt (2) yl2bb, f3gm (2) zs lh , g2dh (3) 
u9ml, g6cl (3) u lc r, g5rf (4) fb8ab, g2gq (5) 
veldz, su lro  (3) w2gjd.

Poza tym  w ołali test ten lub cq te n ! 
u9ml (2), f8wq (3), on4nc (4), pa0xd (4) 
f8sn (3), f8kj (5), on4fe (4), ei21 (4), f8yg
(5), f8vo (3) test ten, w lw v (5), g61k (2) rac, 
g2nm (3), g2gc (3), g5ri (3), g6qz (2), g6zk 
(2), g2qt (2), g6ir (4), g2gq (5), g2qb (3) 
i g2nf (4).

9. XI. 36, godz. 13-30-16-00:
g6qb (4) w3fre, g2xg (2) oh7nc, f8wq

(2) vk4ap, w4enm (3) g6qq, g6gr (2) w2aog. 
Poza tym  w ołali test ten lub cq te n :

g2pl (6), g6vf (3), g6yl (4), f8kj (4), ft4ag (4).
10. XI. 36, godz. 15-00—16 00:
g2dh (7) lu lep , w4bwz (2) oh5od, w3ca

(3) d4fnd, w3ghs (5) g6gr, g6gr (6) w3ghs, 
wŚghs (6) oh5od, w3enx (4) d4fnd.

Poza tym  wołali test ten lub cq ten : 
w lh io  (3), g5xg (5), ft4ag (4), g6gr (5), 

w8jlg (3), w8cjm (3), g2pl (7).
11. XI. 36, godz. 14-00— 17-00:
f8kj (3—4) w lrep , g6gr (3) w liha , g6nu

(3) oh7nj, f8ji (5) w lw v, g6vf (4) w8ijz, 
g6yl (5) fa8cr, f8rr (4i w3axu, g6ir (4) g5gi! 

Poza tym  wołali test ten lub cq ten: 
g5oj (4), f8ob (3), g6vx (3), f8ct (3—5), 

g6dh (4), f8hs (5), g5gi (5), g6vf (4 -5 ) , 
g5ri (5), fa8cr (2), f8jd (4).

15. XI. 36, godz. 8 00—11-30: 
g6yl (2) vk2gu, g6rb (3) vk4ei, f8ct (3) 

vk2gu, g6rh (6) vk4ap, g6dh (5) vk3ae. 
Poza tym  w ołali test ten  lub cq ten : 
g2pl (5), g6nf (3), g6dh (4), g2xc (2), 

g5nq (2), g5sy (3), g6rh (7 t, g6vx (4) i oh7nf.
Dla u ła tw ien ia początkującym  o rien ta­

cji na pasie, podajemy spis fal, słyszanych 
na 10 m handlówek:



fxd —
giy —
eaj — 
tm c — 
w dc—
fyq —
eaa — 
pet —

9'35 m I 
9-98 „ 

10-10 „ 
10-11 „ 
10-14 „ 
10-18 „ 
10-23 „ 
10-35 „

jnj 10*75 m g m r— 10'40 m rip — 11*76 m
w ik — 10*77 „ Podaw ać w nasłuchach należy ty lko
w qt — 10*80 „ stacje o czytelności w 5 i o ile możności
wiy — 10*81 „ z długością fali (aproks.). Również s tan  po-
gif — 10*85 „ gody — (słońce, zachmurz., zimno, ciepło),
fse -— 10*88 „ pow inien figurować w spraw ozdaniu na-
ris  — 10-90 „ słuchowym. Nasłuchy z wynikiem  negatyw -
waj — 11T3 „ nym należy zaznaczyć.

SP l DC (Ł ó d ź ) .
K om unikat nasłuchow y za czas od 1. I. 1936 do 30. VIII. 1936. 

O dbiornik l-V-2 AC. XMTR CC -  50 w tt. A nt. 37 m tr.
28 mcb.

Anglia: (g2pl), g2cy, g5vu, (g6dh — 
fone 6 razy), g6nf, g6if. A ustria : oe7jh. 
Afryka połud.: ((zslh). B elg ia: (on4dn). 
Francja: (f8wq), f8ok. Finlandia: oh7nf.

Holandia: pa0qq ,(pa0az), paOzk. Irlandia  
republika: (ei5f). Niem cy: d4aar. Syberia: 
(u9al — fone), Stany Zjedn. Amer. p ó łn .:
w2amm, (w8cra), w2acy, w2cto.

14 mcb.

Argentyna: lu lep , lu lex , lu2cw, lu3dh, 
lu3ev, lu3hk, lu4dq, lu5an, lu6dg, lu7ef, 
(lu8en). Azory : ct2ab. Australia : (vk2da), 
(vk2as), (vk2dg), vk2no, vk2xt, vk2xu, 
vk2vd, vk3dq, vk3ez, vk3jk, vk3kx, vk3mr, 
vk3zm, vk4bb, (vk4gk). Boliw ia: (cplac), 
cp2ane. Brazylia : py lbv, pyleq, pyldc, 
py2ar, (py2bx), py2do, py2ea, py2cn,
py2cw, (py2gj), py2qd, py3cj, py5qd,
py/bb, py8gm. Costa R ica : ti3av. Chiny: 
xu2cc, xu3cc, xu3yk, xu8al, xu9al. Cuba: 
(cm2ai), cm2az, cm7ai, (cm8ai), cm8gf.
Canada: (velae), velbv , (velci), velas, 
velau , ve1ex, (velhg), (velhk), ve2ax, 
ve2bg, ve2bn, (ve2ca), ve2jk, ve3afr, ve3ec, 
ve3tv, (ve3qd), ve4dq. Egipt: su lap , su lkg, 
(sultm ). Filipiny: kalu b , (kalus). Indie: 
vu2au, vu2cq. Jap onia : j2cn, j2cc, (j2io — 
2 razy), (j2jj — 4 razy), j2kj, (j211 — 3 ra ­
zy), (j21u — 3 razy), j3ek, j3fk, j3fn, (j5cc — 
6 razy), (j6dk), j8ca. Hong-Kong: vs6ah. 
Hawaj: k6ki. Canal Zone: k5ag. Curacao: 
p k lp k . Ceylon: vs7gj. Kolumbia: hk3jb. 
M eksyk: (xelcm ). Martynika: fm8ad. Ma­
dagaskar: fb8ab, fb8ad, fb8ag. Maroko 
fr.: cn8ah, cn8mi, (cn8mq). Malta: zblc, 
(zble). Nowa Zelandia: zllfe, (zll dv),
(zllhy), z!2qm, zl2da, (zl2oq), zl3cc, zI3az, 
z!3ja, (z!3cs), zI3es, zl3dj, zl4ck, zl4bq, 
(zl4ao). Porto R ico : k4duz, k4dth. Syjam : 
h slp j. Stany Zjed. Ameryki pół.: (wllz),

w laih , (wlalw), (w lica), w lduk , (wlifu), 
w ligx, (w lbux), w ljeb, (w lbt), w ldbe, w liw , 
(w lfh — 2 razy), (wlbwj), (w iry), (wlcoi), 
(w lisx), (w lbqn), w lhm , (wliwc), (wligx), 
(wlffk), (w laqt), (w2gwe), w2eil, w2clf, w2ifz, 
w2aiw, w2far, w2hsd,(w2dxb),w2clk,(w2dza), 
w2mb, w2clc, (w2alo), w2hca, w2cbi, w2fff, 
w2cqa, w21u, w2fka, w2hjn, w2dng, w2agn, 
w2dtb, (w2cjx), (w2bef), (w2jme), (w2bzc), 
(w2hlz), (w2cto), (w2gpv), (w2cys), (w2gnq), 
(w2fzk), (w2hmj), w2ecw, (w2aoa), (w2cjm), 
(w2gtz), (w2hoe), (w2cyt), w3md, w3e], w3exf, 
w3exb, (w3exz), w3che, (w3gap — 4 razy), 
w3erd, w3ec, (w3exr — 2 razy), w3gw, w3eic, 
(w3ne), w3daj, (w3hn), (w3cdg), (w3bqp), 
(w3bvn), (w3bet), (w3evt), (w3bxc), (w3dek), 
(w3bes), (w3eci), w4dsm, w4tr, w4mn, w4cqi, 
w4bwn, w4agh, w4cde, (w4ajx), w4rv, w4dxv, 
(włdcz — 2 razy), (w4auu), (w4cyc), (w4azb), 
(w4ef), w5daa, w5f bq, (w5sl), (w5cuj >, (w6cxw), 
w6fbh, (w6cuh — 3 razy), (w6tj), w7ess, 
(w7bac), w7oc, w7amx, (w8dji), (w8mdw), 
(w8md), w8jan, (w8okc), w8jbu, (w8jmp), 
(w8cjj), (w8ayd), (w8azd — Polak), (w8nuy), 
(w8bjh), (w 'dhc), (w8igq), (w8iwi), (w81av), 
(w8mpo), (w8djw), w9afo, (w9tb — 4 razy), 
w9dbv. Sumatra: pk4yy. Syberia: u9ac, 
(u9al — 2 razy), (u9ay), u9az. Tanganiika : 
vq3fal, vq3far. Tunis: ft4ag. W yspy ma- 
lajskie w olne: vs3ac. QSO w naw iasach.

SP1LP (Łódź).
Nasłuchy za czas od 26/VIII. do 29/IX. 1936 r.

N adajnik H artley in p t 12 w tts. A ntena 37 m tr. „L“, cp 4 m tr. 
O dbiornik l-V-2 Schnell. A ntena 50 m tr. „L“.

(QSO w naw iasach).
Afryka południowa: zs2j, zs2y. Alger: 

(fa3jy), (fa8da). Argentyna: lu2cw, lu4bh, 
lu4dq, lu5aq, lu7az, lu8en. Armenia: u7dl. 
A ustralia : vk2bq, vk2ks, vk2my, vk2ny, 
vk2oq, (vk2px), vk3at, vk3eg, vk3kx, vk3mr,

vk3ow, vk5fm, vk5hw. B razylia : py2aj, 
py2ar, py2cw, py2dc, py2dn, py2et, py2ck, 
py2gp, py2bx, py5ag, py5qd, py8ag. Canal 
Zone: k5ag, (k5ay), n y laa . Costa R lca : 
ti2fg, ti2tao. C u b a : cm2az, cm7ab, cm7ac.



Egipt: s u la c .s u lf a ,  su lkg , su lro , (sulw m ), 
su5nk. Indie brytyjskie: vu2ae,vu2aj,vu2au, 
vu2ba, vu2cq. Indie h ol.: pk lvm , pk31c. 
Jam ajka: vp5ab. Kanada: ve lau , ve lb k , 
ve lh k , ve3adm. K enia : vq4ark, vq4bp. 
Macao : cr9ab. M adagaskar: fb8ad. Malta: 
zb ij. M auritius: vq8ae, vq8af. M aroko: 
cn8aa-fone, cn8ah, cn8mi. Nowa Zelandia- 
zllce, zlldi, zlldv, zllhy, z llji, zllfe, zlllc, 
z llke , zl2bp, zl2dv, (zl2cw), zl2ft, zl2fx, 
zl2jq, zl21b, zl2oq, zl2of, zl2pc, zl3cs, zl4fk, 
zl4fo. Porto Rico: k4rj. Syjam : h slp j. Sy­

beria: u9ml, u9oi. Stany Z jedn.: w lch , 
w ldf, w iduj, w leaq, w lhm , w lhsc , w liap , 
w linc , (w lts), w2afu, w2arb, w2brj, w2brv, 
w2ctn, w2cj, w2evi, (w2far), w2exo, w2gvx, 
w2gwe, w2hmd, w2hoe, w2ifk, w2iyo, w2jj, 
w3aqi, w3cvk, w3dei, w3ehy, w3evw, w3qm, 
w4cch, w4dlv, w4fkt, w5fdw, w6cqk, w6cuh, 
w6dtj, w6epz, w6jbo, w6kri, w61xm, w6oaj, 
w7fdj, w7fjs, w8apd, w8cxc, w8jan, w8kww, 
w8out, w8qbt, w8qgi, w9aie, w9jkb, w9vdy. 
Tunis: ft4aa, (ft4ab), ft4ag. T urkestan : u8ib. 
Urugwaj: cxlbz, cxlcb. Y enezuela: yv5aa.

Ogłaszać mogą członkow ie w szystkich  Klubów zrzeszonych  w P. Z. K. Cena za  
słowo 5 gr, p r zy  ogłoszeniach ponad 20 słów  — 10 gr. Zamiejscowi proszen i są o do­
konyw anie w płat w znaczkach pocztow ych na adres A dm inistracji.

Karty QSL tanio  nabyć można u sk a rb ­
nika L. K. K. Zamówienia kierować należy 
na odcinku czeków P.K.O., konto Nr. 411.395. 
S etka  ty lko  zł. 1T0 (nowy nakład).

Kupię każdą ilość pierwszego num eru 
„Krótkofalowca Polskiego" z r. 1929 oraz 
num eru 3/4 z roku 1932. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji, Lwów, ul. Zyblikiewicza 33.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Na o k ład ce : '/, s tr . — 120 zł.,
V* str. — 40 zł. W tekście : '/i 8tr. — 100 zł., '/a

/2 str. — 70 zł., 1/3 str. — 50 z ł . 
s tr. — 55 zł., '/3 str. — 40 zł, 

'/* str. 30 zł. Dla ogłoszeń stałych odpowiedni rabat. Za zastrzeżenie miejsca dolicza 
się 25%. — W szelką korespondencję należy kierować na adres A dm inistracji: 
Lwów, ul. Zyblikiewicza 33. Godziny urzędowe dla s tron : czw artki i soboty od 19—20

Redakcja rękopisów  nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na w łasność Redakcji. — 
Przedruk dozwolony jedynie z powołaniem  się na źródło.

W szelk ie  w płaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 4 1 1 . 3 0 5  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.

R edaktor naczelny: Bolesław Polio. R edaktor techn iczny : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
R edaktor odpow.: Marceli Sławiński. W ydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P iekarska 18. Tel. 290-05.



KĄCIK BCL#a.

NOWOCZESNA SUPERHETERODYNA 
SIEDMIOLAMPOWA.

Siedm iolam pow a superheterodyna s iec io w a  czterozak resow a dziew ię- 
cioobw odow a z a. r. s. i zm ienną regu lacją  se lek tyw n ości.

Słyszymy często o odbiornikach am ery­
kańskich wyposażonych w fantastyczne ilo­
ści lamp („skrom ny” — 16, większe 20 do 
30 a naw et więcej), jakoś jednak europej­
ski konserwatyzm nie sprzyja na naszym 
gruncie produkowaniu aparatów  naprawdę 
wielolampowych. Tłumaczono to bardzo roz­
maicie, wielkie fabryki znajdowały albo 
niezwykle skomplikowane uzasadnienia, a l­
bo zaczepione... poprostu milczały. Jedy­
nym poważnym powodem tego europejskie­
go „w strętu” do aparatów  o dużej ilości 
lamp (mówię oczywiście o aparatach nowo­
czesnych, bo w superheterodynach batery j­
nych starego typu nierzadko widziało się 
10 i więcej lam p), jest niedoskonałość na­
szego sprzętu i naszych lamp, co w sumie 
w aparatach wieloczłonowych daje poważny

Przyjęło się niedawno w niektórych k ra ­
jach Europy, że podaje się w typie apa­
ra tu  tylko ilość tych lamp, które są po so­
bie załączone kaskadowo a służą wszystkie 
do wzmacniania. Nic bardziej fałszywego! 
Je st przecież rzeczą zupełnie jasną, że su­
per składający się z: oktody, pentody pośr. 
cz., duodiody-triody i pentody końcowej 
(a  więc według powyższej nom enklatury 
czterolampowy) działać będzie „cokolwiek” 
inaczej niż super też „czterolampowy” 
o następującym  składzie: oktoda, 1 lampa 
pośr. cz., duodioda, lam pa do wzmocnienia 
a. r. s., lam pa do cichego strojenia, pento­
da w. cz. jako 1 lam pa n. cz., 2 lampy gło­
śnikowe w push-pullu. Jeśli zaś chodzi 
o wzmocnienie i czułość, to ilość lamp po 
sobie kaskadowo załączonych i tak  o ni­
czym nie świadczy, gdyż inaczej działać

Rys. 1.

wzrost szmerów i szumów własnych. Zabu­
rzenia te  z kolei czynią problematyczną 
czułość układów wielolampowych.

Okazuje się jednak, że lampy nowoczesne, 
przy równoczesnym doborze p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  części składowych odbiorni­
ka, — nie wykluczają możliwości budowy 
superheterodyn w każdym razie o większej 
ilości lamp, niż „standartow e” 4 do 5. Zwró­
cili na to  uwagę nietylko konstruktorzy- 
am atorzy, lecz i wielkie fabryki europej­
skie, które w rb. zmieniły już częściowo 
politykę, wypuszczając wiele modeli 7, 8 
i 9-o lampowych, nie mówiąc o takich luksu­
sowych jak  23-lampowa superheterodyna* 
„Philirex” Philipsa. O statnie wystawy 
w Berlinie i Londynie też wykazały, że 
następuje naw rót do układów wielolampo­
wych i że przestano forsować system  nie­
wielkiej ilości lamp w aparatach o nieco 
bardziej luksusowym wyposażeniu.

Nie mogę się powstrzymać, by na tym  
miejscu nie powiedzieć jeszcze słów parę na 
tem at sposobu podawania ilości lamp.

będzie np. nowoczesna tró jka  z lam pam i: 
KC1, KC3 i KL1, — a inaczej tró jka  re­
fleksowa z lam pam i: AK2, AF7 i AL4! In­
na historia, czy jest celowe wliczanie do ilo­
ści lamp również lam py prostowniczej, jak 
to robią Amerykanie. T o może być kwe­
stią  otwartą.

Celem niniejszego artykułu jest właśnie 
opis nadzwyczaj czułej najnowocześniej­
szej superheterodyny 7-o lampowej (8-a 
lampa prostownicza) ze strojeniem  jedno- 
skalowym, zmienną regulacją selektywno­
ści, autom atyczną regulacją siły (antyfa- 
ding) na 4 lampach, c z t e r e m a  za­
kresam i fal (od 14 m począwszy), blendą 
tonową, optycznym strojeniem , wbudowa­
nym gramofonem elektrycznym  i dwoma 
strojonymi głośnikami dla możliwie w ierne­
go odtwarzania. A parat je s t tak  pomyśla­
ny, że można go budować zarówno na n a j­
nowszych lampach beznóżkowych, jak  i na 
odpowiednich typach nowoczesnych lamp 
z nóżkami. Ma to  na celu umożliwienie 
budowy kosztownego bądź co bądź odbior­
nika am atorom  posiadającym już w swej
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„graciarni” lam py przedostatniej serii. 
Faktem  jest bowiem, że znaczny pro­
cent kosztów w aparatach wielolampo­
wych pochłaniają u nas lampy. Inaczej jest 
np. w U. S. A., gdzie koszt lamp jest m i­
nim alny w porównaniu z pozostałymi czę­
ściami.

Rys. 1 przedstaw ia nam  szematycznie 
układ odbiornika. Jak  widzimy składa się 
on: ze wzmacniacza wys. częst. ( p r z e d  
oscylatorem ■—■ I detektorem ), co zapewnia 
bardzo wysoką czułość i umożliwia pracę 
i na najkrótszych antenach pokojowych 
w dzień; dalej z oscylatora — I detektora 
(czyli m ixera), przy czym zastosowano tu  
oktodę, a człon ten  służy jak  wiadomo do 
nałożenia n a  frekwencję odbieranego syg­
nału - frekwencji oscylatora lokalnego 
(w oktodzie rolę siatki oscylatora gra 
I. siatka, zaś rolę anody oscylatora II. 
s ia tk a ) ; z dwustopniowego wzmacniacza 
pośr. częst. (czyli częstotliwości wynikłej 
z nałożenia drgań oscylatora lokalnego na 
o-debrane, w członie poprzednim ), co za­
pewnia olbrzymie wzmocnienie i znacznie

szym członie pracuje pentoda-selektoda 
wys. cz., obwód zaś wejściowy jest poje­
dynczy, gdyż stosowanie f il tra  wstęgowego 
nie m a tu  celu, wobec dania drugiego ob­
wodu strojonego na siatce sterującej okto­
dy. Rozwiązanie takie daje większą nawet 
selektywność, niż normalny układ w su­
perach o oktodzie na wejściu, z filtrem  
wstęgowym. K ształt zaś krzywej rezonansu 
możemy w razie potrzeby dość dowolnie 
zmieniać przez odpowiednie zestrojenie 
i sprzężenie wzajemne uzwojeń trzech tra n s­
form atorów  pośr. częst.

D rugi człon, wyposażony w oktodę, nie 
odbiega w niczym od normalnych układów 
superheterodyn, Zaznaczyć tylko należy, że 
ze względu na problematyczność dobrego 
zestrojenia obwodów wejściowego i drugie­
go na falach krótkich, ominięto dla obu 
zakresów tych fa l wzmacniacz wys. częst., 
dając wejście od razu przy oktodzie. Po­
bieżne przestudiowanie przełącznika falo­
wego wyczerpująco nam  to wyjaśni.

Ponieważ zaś i tak  oba człony pośr. częst. 
regulowane są a. r. s., zatem dla fa l krót-

Rys. 3.

większą w razie potrzeby selektywność*), 
niż jednoczłonowy wzmacniacz pośr. częst. 
może dać; z II detektora, gdzie drgania 
wzmocnione przez wzmacniacz pośr. częst. 
są  wyprostowane i kierowane już w formie 
prądów pulsujących w ta k t częstotliwości 
akustycznych do wzmacniacza niskiej czę­
stotliwości, a równocześnie do układu f il tra ­
cyjnego dostarczającego ujemnych napięć 
siatek pierwszym czterem lampom (autom a­
tyczna regulacja siły: czym silniejsza s ta ­
cja, tym  wyższe napięcie „zatykające” sia t­
ki sterujące 4-ch pierwszych lamp i naod- 
w ró t) ; w końcu z dwustopniowego wzmac­
niacza niskiej częstotliwości, przy czym 
końcowa pentoda mocy zasila dwa głośniki 
dynamiczne, odpowiednio zestrojone.

Rys. 2 zapoznaje nas szczegółowo z sze- 
m atem  odbiornika. Jak  widzimy w pierw-

*) Selektywność ta  daje się w sposób 
prosty, jak  dalej zobaczymy, — zm niej­
szać i regulować, co zapewnia znów należytą 
wierność reprodukcji, bez obcinania wyso­
kich tonów.

kich siatka sterująca oktody połączona jest 
przez odpowiednią cewkę w prost ze wspól­
nym minusem (chassis) i nie podlega a. r. s. 
Ma to na celu całkowite uniknięcie rozstra- 
jan ia  się supera przy silnych fadingach na 
falach krótkich, czego nie da się w 100% 
uzyskać nawet przy najlepszych układach 
kompensacyjnych (ob. artykuł „Super 5 de 
Luxe” w „Kąciku BCL’a” w rb.) o ile okto­
da je s t regulowana a. r. s. W tak  czułym 
superze, jak  obecnie opisywany, fak t ten 
jest bardzo ważny. Regulacja zaś fadingu 
na 2 członach pośr. częst. jest lepsza, niż 
np. na oktodzie i 1 członie pośr. częst. 
w normalnych superach 4 lub 5-o lampo­
wych.

Przełącznik falowy przedstawiony je st na 
rys. 3. Ze względu na sprzężenia przypad­
kowe najkorzystniej go wykonać z 3 grup: 
1 12, 13 +  22 i 23 -f- 27.

W zmacniacz pośr. częst. składa się z 2 
pentod w. cz. (selektod) o identycznej cha­
rakterystyce z pentodą wejściową (bo wspól­
na a. r. s.). W e wzmacniaczu tym  zasto­
sowano urządzenie do zmiany selektywno­
ści. A parat jako 9-o obwodowy je st nad­



zwyczaj selektywny i selektywność ta  
wprawdzie pozwala n a  rozgraniczenie stacyj 
bardzo blisko siebie pod względem długości 
fal położonych, ale równocześnie odbić się 
musi na wierności odtwarzania dźwięków. 
Faktycznie bowiem o ile ograniczymy w stę­
gę odbieraną, do minimum, równocześnie na­
stępuje obcięcie wysokich tonów (zaw ar­
tych właśnie w bocznych wstęgach wypro- 
mieniowanych przez stację nadawczą). To 
też w n o r m a l n y c h  warunkach selek­
tywność opisywanego supera je s t zbyt wiel­
ka i urządzenie do jej zm niejszania jest bar­
dzo pożądane. Składa się ono z oporów Rio 
i Rio, wyłączników W i i W 2 (sprzężonych) 
oraz kondensatora C25. Dla maksymalnej se­
lektywności W i i W» są spięte. Dla nieco 
m niejszej, W i je st otw arty, W2 spięty. 
Wówczas obwody strojone wejściowego 
transform atora pośr. częst. (L 17 C23 i Lis 
C 24) m ają włączony między kondensatory 
a cewki opór Rio zaboeznikowany niewiel­
kim jak  dla frekwencji ~  130 kc kondensa­
torem  C 25 (obwód zamyka się dalej przez 
C22 i C26, ale te jako 0.1 pF  przedstaw ia­
ją  dla prądów te j częstotliwości już mały 
opór). P rzy otwarciu jeszcze W2, drugi 
transfo rm ato r pośr. częst. strojony jest 
trim m eram i w szereg z Rio (ten  opór już 
naw et nie zablokowany). W rezultacie m a­
my możność regulacji selektywności odbior­
nika m. w. w stosunku 5 do 8 do 12 kc 
(ścisłych danych nie podobna z góry podać, 
gdyż selektywność m aksymalna i związane 
z nią w pewnym stopniu obie selektywno­
ści mniejsze zależą od doskonałości zestro­
jenia aparatu  oraz sposobu wykonania 
transform atorów  pośr. częst., o czym ni­
żej).

W obwodzie anodowym drugiej lampy 
pośr. częst. (V4) włączony jest optyczny 
wskaźnik strojenia, przyrząd niesłychanie 
przydatny zwłaszcza przy aparacie te j kla­
sy. D o b r e  nastaw ienie odbiornika, 
np. przez laika, bez wskaźnika strojenia 
jest praw ie niemożliwe. Wobec czułości od­
biornika ryzykuje się zawsze wmieszanie się 
drugiej stacji o ile nie dostroiło się skali 
dokładnie do jednej. Jakość odtwarzania za­
leży też w wybitnym stopniu od dokładno­
ści ustawienia skali, nie mówiąc już o za­
burzeniach natu ry  przemysłowej czy atm o­
sferycznej. W skaźnik I zasadniczo stosuje 
się przystosowany do pełnego prądu anodo­
wego V4, będzie więc zależał od typu lam­
py. Jednak można np. zastosować wskaźnik 
3mA do lampy 8mA, należy tylko wówczas 
dobrać odpowiedni bocznik (R20) i tak  go 
ustawić, by wskaźnik zaczynał działać już 
przy możliwie słabych stacjach. Czasem re­
gulację precyzyjną m ają same wskaźniki 
(np. „N orm a”), lecz z grubsza uskutecznić 
ją  musimy oporem R20.

Jak  widzimy z szem atu na obwody w ej­
ściowe (wys. częst.) odbiornika użyto ze­
społów na rdzeniach ferrom agnetycznych. 
Wobec jednak 9-u obwodów strojonych

w sumie, na pośr. częst. użyto zwykłych ce­
wek b e z  r d z e n i .  Daje to  nie za dale­
ko posuniętą selektywność, k tó ra  jak po­
wyżej zaznaczyłem mogła by już zaszkodzić 
poważnie jakości odtwarzania wysokich to ­
nów. Ponadto transform atory  pośr. częst 
robione samemu z cewek powietrznych wy­
padają wcale tanio. Robimy je z cewek „Ra- 
dio-Klim” cj? wewn. =  25 mm po 750 zw., 
lub (j) wewn. =2 20 m m po 780 zw. i po­
dwójnych trim m erów n a  c a  1 i c i e*).

Całość w kubkach aluminiowych cf> 70 mm, 
wysokości 100 mm, z otworami dla stro jenia 
trimmerów. Odległość cewek od siebie rów­
na mw. ich średnicy zewnętrznej, z wy­
jątkiem L21 i L22, które są nieco bliżej sie­
bie umieszczone. Czym większa odległość, 
tym  większa selektywność odbiornika i na 
odwrót. Zbyt wielkie zbliżenie powoduje je ­
dnak ponadto wybitne d w a  szczyty krzy­
wej rezonansu każdego z obwodów pośr. 
częst., co utrudnia zestrojenie przy pomocy

Ryc. 4.
N a chassis widać od lewej: lam pa Vi, za 

nią kubki L 7 , Ls i L t 7/ i s ;  na prawo trzy  
małe kubki zespołów ferrocart, z tyłu lam pa 
V3; na prawo od V3 kubek Lm /20 a przed 
nim V 2 ; na środku za wskaźnikiem stro je­
nia transform ator sieciowy, za nim V4 i sła­
bo widoczny kubek L 2 1/2 2 ; na prawo od 
transform atora sieciowego Vr, i przed nią 
Vs; całkiem na prawo elektrolity C4» 
i Cr,i a za nimi Vo i V7.Z boku oba gło­

śniki.
normalnej metody z miliamperomierzem 
w obwodzie anodowym VJ.

N a II detektorze pracuje jak  widzimy 
duodioda. Powoduje to konieczność zastoso­
wania dwustopniowego wzmacniacza n. cz. 
(o ile chcemy mieć oczywiście w razie po-

*) W ogóle powinniśmy się starać, by ze 
względu na s tra ty  stosować wyłącznie no­
woczesne m ateriały  izolacyjne w odbiorni­
ku, nie wyłączając podstawek lampowych, 
przełączników itd.



trzeby odbiór dość głośny oraz głośną re­
produkcję p ły t gramofonowych). Lecz na­
dająca się tu  duodioda-trioda kosztuje tyle, 
co łącznie duodioda plus pentoda w. cz. za­
stosowana w n. cz., zaś daje mniejsze 
wzmocnienie. Sprawa wzmocnienia nie jest 
mało ważna o ile chcemy uzyskać napraw ­
dę dużą siłę przy  reprodukcji płyt. Zresztą 
jako pentody końcowej użyto bezpośrednio 
żarzonej typu PP4101 względnie TA LI, 
k tóra w ym aga większego napięcia zmienne­
go na siatce do pełnego wysterowania, niż 
np. TAL4. Jednakowoż ze względu na blo­
ki f iltra  zasilacza nie można użyć pośre­
dnio żarzonej lampy końcowej, gdyż napię­
cie po załączeniu aparatu  (przed rozżarze­
niem lamp) wzrosło by do przeszło 600 V

Ryc. 5.
a takich bloków elektrolitycznych w Euro­
pie jeszcze nie mamy. Łączenie szeregowe 
bloków (z oporami wyrównującymi) jest ko­
sztowne. Stosujemy zaś zasilacz wysokona­
pięciowy, gdyż cewka wzbudzająca głośnika 
(Lw) użyta jest zam iast dławika, co daje 
oszczędność miejsca i kosztów.

Autom atyczną regulację siły stosujem y 
tzw. opóźnioną (katoda duodiody m a poten­
cjał dodatni dzięki zapięciu na oporze R24). 
Potencjom etr P  umożliwia ręczną regulację 
siły. A dapter gramofonowy włączamy przy 
pomocy W3, który  drugim  swym ramieniem 
równocześnie uziemia siatki osłonne lamp 
wysokiej i pośredniej częst., co podwyższa 
nieco napięcie anodowe, równocześnie zaś 
uniemożliwia przedostawanie się jakichkol­
wiek szmerów czy dźwięków z wzmacniacza 
pośr. częst., naw et w razie nastrojenia ob­
wodów wys. częst. na silną stację lokalną. 
Ws m ontujem y nie w aparacie, lecz obok 
ta lerza gramofonu.

Adapter gram ofonowy może mieć oczywi­
ście również swój oddzielny regulator siły  
wbudowany w ramię.

Oporowy wzmacniacz n. cz., dwustopnio­
wy, nie przedstawia nic godnego specjalnej 
uwagi.

Kondensatory sprzęgające siatkowe daje­
m y dość duże ze względu na niskie tony. 
Ten sam mi. cel m ają  duże elektrolity C42 
i C50. Zespół C53 R30 służy do ciągłej regu­
lacji barwy tonu, bez czego nie można w y­
obrazić sobie nowoczesnego odbiornika w y­
sokiej klasy. Oddaje on też duże usługi 
przy zaburzeniach przemysłowych.

N a w yjściu  zastosowano d w a  głośniki 
dynamiczne: G Łi i GŁ2. Pierw szy normal­
ny, drugi oddający raczej wysokie tony. 
GŁ2 m a poza tym wzbudzenie własne (ma­
gnes stały). Sposobów włączenia obu gło­
śników jest kilka, najczęściej spotykane 
przedstawia rys. 2 i w ariant obok (rys. 2a). 
K orzystając z zaczepów na pierwotnym 
uzwojeniu TR2 eksperymentalnie dobieramy 
najkorzystniejsze załączenie TR3. Można 
też łączyć TR2 z TR3 w szereg (zwłaszcza
0 ile TR2 nie budzi zaufania ze względu na 
zbyt m ałą ilość zwoi pierwotnego uzwojenia 
w  stosunku do optymalnych warunków pra­
cy pentody użytej), jak  to przedstawiono 
obok. Lecz wówczas spinamy pierwotne 
uzwojenie TR3 oporem, którego wartość do­
bieram y eksperym entalnie tak, by audycja 
wypadała najkorzystniej pod względem aku­
stycznym (by głośnik GŁ2 nie w ybijał się 
zbytnio, lecz tylko uzupełniał niejako G Ł i) . 
Je ś li chodzi o sam montaż, to GŁ2 dajemy 
na osobnej n i e w i e l k i e j  desce, przy 
czym pożądane je st ponadto dobranie eks­
perymentalne najkorzystniejszego wzajem ­
nego położenia i nachylenia desek G Łi i GŁ2 
wewnątrz szafki odbiornika. Jakość odtwa­
rzania przy zastosowaniu 2 głośników
1 przy skrupulatnym wykonaniu powyżej 
podanych eksperymentów jest wprost zdu­
m iewająca.

N ie należy też zapominać o możliwości 
uzyskania w ten sposób większej mocy n. cz. 
bez brzęczeń i tym podobnych zniekształ­
ceń pochodzących z głośników. Pentoda bo­
wiem końcowa typu np. T A L I da przy 
250 V  na anodzie około 3.2 W mocy zmo­
dulowanej. W opisywanym odbiorniku pra­
cuje przy ~  280 V , da zatem, jeśli w  do­
datku dopuścimy nieco wyższą zawartość 
harmonicznych (przy muzyce tanecznej 
z p łyt), znacznie więcej niż 4 W mocy zmo­
dulowanej, co jest zbyt dużo na jeden gło­
śnik dynamiczny normalny.

Kondensator C44 zupełnie uspakaja ewen­
tualne tętnienia pr. zm., jakie dałyby się 
zauważyć wobec braku uziemienia. Należy 
jedynie przekonać się eksperymentalnie 
z którą stroną uzwojenia pierwotnego TRt 
należy go połączyć.

Opór R33 konieczny jest ze względu na 
znaczny pobór prądu przez aparat. Cewka



Rys. 7.

Odbiornik montujemy na chassis alumi-. 
nicwym o rozmiarach m. w. 35X35 cm 
a o wysokości zależnej od sposobu m onta­
żu. Możemy bowiem dla ekonomii miejsca 
zmontować agregat kondensatorów p o d  
chassis, transform ator zaś sieciowy z wierz­
chu. Chassis musi być b a r d z o  sztywne, 
czego nie zapewnia najgrubsza nawet bla­
cha. Należy użyć specjalnych kątówek „L” 
wzdłuż boków i ścianek podpierających. 
Niesztywne chassis powoduje rozstrajanie 
się aparatu  po wmontowaniu do szafki. 
Chassis zaopatrzyć należy w nóżki gumowe.

Jak  zaznaczono w spisie części, cewki do 
wysokofrekwencyjnej części aparatu  dla fal

tom iast musimy zrobić. Lu posiada 5 zw. 
licą na cylindrze o <j> 25 mm, długość uzwo­
jenia 21 mm. Ls m a 8 zw. też licą, n a  ta ­
kim samym cylindrze i przy  długości uzwo­
jenia 23 mm. Na cewkach tych dajem y kub­
ki o c}> 70 mm i montujemy je na chassis 
obok zespołów średnio i długofalowych. 
Krótkofalowe cewki oscylatora umieszczone 
są pod chassis, bez kubków. Dla uniknięcia 
jednak sprzężeń i dla ekonomii miejsca ze­
spół na drugi zakres krótkofalowy dajemy 
na rdzeniu ferrom agnetycznym . Je s t to po­
prostu zespół „AH” F35 w którym  usunięto 
cewkę siatkową i antenową, nie ruszając 
reakcyjnej ( L 1 4 ) .  N a miejsce usuniętych

Lw obliczona je st na 50 mA, reszta płynąć 
winna przez R33. Dlatego posiada on 
~  10000 £2, dla zespołu lamp beznóżko- 
wych nawet mniej. F iltracji nie psuje 
w najm niejszym  stopniu.

Tak przedstawiałby się w ogólnych zary­
sach opis techniczny aparatu. Ze względu 
na brak miejsca nie będę się wdawać w dal­
sze szczegóły, zwłaszcza, że budowy tego 
rodzaju supera nie będą się przecież podej­
mować początkujący konstruktorzy, lecz ra ­
dioamatorzy zaznajomieni już z superhete- 
rodynami.

Przejdę od razu do opisu montażu i stro­
jenia. W szystkim radzę jednak przestudio­
wać artykuł pt. „Super 5 de Luxe”, który 
ukazał się w n-rach 2, 3 i 10/36 „K rótkofa­
lowca Polskiego”, a który trak tu je  wiele 
spraw  bardziej szczegółowo.

średnich i długich zastosowano fabryczne 
na rdzeniach. W modelowym odbiorniku 
autor użył cewek „D raloperm ” o dostraja-

Rys. 6.

niu przy pomocy wysuwanych rdzeni. Cewki 
te  umieszczone są w małych własnych kub­
kach ekranujących. Cewki krótkofalowe na-



uzwojeń naw ijam y w 2 sekcjach 8 zw. dru­
tem  0,4 mm w podwójnej bawełnie, co two­
rzy cewkę L 12. Dla niższego zakresu kró t­
kofalowego zastosowanie zespołu n a  rdzeniu 
je st niemożliwe ze względu na dużą po­
jemność własną, co w konsekwencji dałoby 
zbyt wąski zakres. Zatem L u  i Lis są to 
cewki bez rdzenia, na wspólnym cylindrze 
((}> 30 mm). L u  m a 4% zw. licą, nawijane 
z odstępami 3 mm. L 13 m a 7 zw. drutem  
0,2 mm w emalii, nawijane między zwoja­
mi L u  oraz przed i za tym i zwojami.

Dalsze szczegóły konstrukcyjne: W 1 /W2 
montujemy obok odnośnych części w  obrę­
bie członów pośr. częst., na ośce przedłuża­
jącej. Ze względu na łatwość sprzężeń przy­
padkowych, co w rezultacie prowadzi za­
wsze do gwizdów a naw et drgań pasożytni­
czych, — musi się przewidzieć pod chassis 
szereg przegród. Czym więcej, tym  lepiej, 
ale konieczne są następujące: między czę­
ściami wzmacniacza wys. częst. a  I. detekto- 
rem-oscylatorem, między wzmacniaczem 
pośr. częst. a resztą aparatu , między II. 
stopniem wzmocnienia n. częst. a resztą 
aparatu. Od sprzężeń zabezpieczają też 
przewidziane wszędzie (ob. rys. 2) opory od- 
sprzęgające, konieczne w tyło obwodowym 
odbiorniku. W końcu stosujem y w tym  sa­
mym celu jeszcze znaną zasadę uziemiania 
w obrębie każdego członu do j e d n e g o  
punktu (co daje ponadto w zrost selektyw­
ności). Nad chassis w ystarczy zastosować 
nasadki (kapy) na wszystkie lampy wyso­
kiej i pośredniej częst., z kabelkami ekrano­
wanymi niskcstratnym i. Jeśli chodzi o ekra­
nowanie przewodów w ogóle, to  w ystarcza­
jące wskazówki w tej mierze daje rys. 2.

B a r d z o  w a ż n a  je st krótkość połą­
czeń, których ponadto w żadnym wypadku 
nie wolno prowadzić w sposób „miły dla 
oka”, lecz tylko w sposób racjonalny elek­
trycznie. Zasada ta  w pełni obowiązuje 
i w obrębie wzmacniacza niskiej częst., 
gdzie długie połączenia lub nie dość dobrze 
skręcone przewody żarzeniowe zawsze po­
wodują indukcję pr. zm. sieciowego, co da­
je  niemiłe tętnienie w głośniku nawet przy 
najstaranniejszym  filtrowaniu. We wzmac­
niaczu typu  podanego na rys. 2 trzeba nie­
jednokrotnie nie tylko ekranować bardzo 
starannie przewody siatkowe, lecz naw et da­
wać osłony metalowe na kondensatory C u 
i C39 oraz opór R23. W aparacie te j klasy 
dbać musimy o absolutną nieobecność na j­
słabszych nawet tętnień o frekwencji 
50 okresów w głośniku.

Optyczny wskaźnik strojenia umieszcza­
my nad skalą. Sygnalizacja zakresów odby­
wać się może przy pomocy zmiany barwy 
oświetlenia skali, lub (lepiej) przy  pomocy 
osobnych 4 żaróweczek (nad skalą). Gałka 
strojeniowa umieszczona jest centralnie, po 
bokach (po dwie) gałki przełącznika falo­

wego, regulatora selektywności, regulatora 
barwy tonu i potencjom etru (P) ze sprzę­
żonym wyłącznikiem sieciowym. Gniazdko 
antenowe (A) od tyłu. W chassis przewi­
dzieć należy gniazda izolowane na włączenie 
części zamontowanych poza nim a więc wy­
łącznika W3, adap tera i głośnika (transfo r­
m ator i uzwojenie wzbudzające).

Gotowy odbiornik przedstaw ia ryc. 4. Po 
zestrojeniu i zabezpieczeniu wszystkich śrub 
i trim m erów wmontowujemy chassis do 
szafki, najlepiej z wbudowanym gram ofo­
nem elektrycznym i głośnikami u dołu, z za­
mykanymi drzwiczkami kryjącym i organa 
regulacji (ob. ryc. 5).

Zestrojenie zaczynamy od sprawdzenia 
woltomierzem o wysokim oporze omowym 
(ponad 500 £2 /V) wszelkich napięć. Zazna­
czyć należy, że jakkolwiek napięcie anodo­
we mierzone na wyjściu zasilacza jest 
znacznie wyższe, niż 250 V, to jednak ano­
dy lamp otrzym ują napięcie niższe, gdyż 
wszędzie następuje spadek napięcia na 
oporach odsprzęgających. Sprawę zaś na­
pięcia anodowego ostatniej lampy omówiłem 
powyżej. Napięcia siatek osłonnych Vi, 
V3 i V4, ustawiam y odpowiednią klam erką 
na R28 jako równe około 100 volt. 
D ruga klam erka służy do ustawienia 
napięcia siatki, osłonnej oktody (około 70 
volt). Trzecia do ustawienia napięcia siatki 
osłonnej Vo, co uskuteczniam y przegryw ając 
adapterem  parę p łyt z średnią siłą i re­
gulując napięcie siatki osłonnej V« aż do 
otrzym ania najczystszej z możliwie silnych 
audycyj. Punkt ten jest dość krytyczny.

Napięcie mierzone na R24 odbiega dość 
znacznie od przepisanego dla Vo, gdyż fak ­
tycznie przyłożone do a n o d y  te j lampy 
napięcie anodowe jest bardzo niskie (spadek 
na R25 +  R20).

Po powyższych czynnościach przystępuje­
my z kolei do zestrojenia wzmacniacza pośr. 
częst. Potrzebny jest do tego celu w y c e -  
c h o w a n y  oscylator (zestrajam y dla 
frekwencji 130 kc). W razie nie posiada­
nia takiego oscylatora, można użyć wyce- 
chowanego odbiornika reakcyjnego, m ają­
cego zakres do 2400 m, lub wyżej. Oscyla­
to r sprzęgam y b. luźno z siatką V4 i do­
s tra ja jąc  C30 i C35 obserwujemy m iliam ­
peromierz (zakres do 5 lub 10 m A, zależ­
nie od typu lamp wzmacniacza pośr. 
częst.) włączony w szereg z wskaźnikiem 
strojenia I. N a j m n i e j s z e  wychylenie 
jest wskazaniem zestrojenia obwodów. Ko­
lejno sprzęgam y następnie oscylator z sia t­
ką Vs i anodą V2, zestrajając obwody wstecz 
ku oktodzie.

Mając w końcu nadzwyczaj luźno sprzężo­
ny oscylator z anodą oktody, retuszujem y 
ponownie w s z y s t k i e  obwody pośr. 
częst. P rzy  wszystkich tych' czynnościach 
wyłączniki W i i W2 muszą być spięte, gdyż
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zestrojenie optymalne jest ważne dla „naj­
większej selektywności” odbiornika. Rów­
nież antena nie może być załączona do od­
biornika, gdyż przypadkowo odebrana s ta ­
cja mogłaby uczynić problematycznym do­
kładne zestrojenie.

Po zestrojeniu wzmacniacza pośr. częst. 
przystępujem y do zestrojenia obwodów 
wys. częst. a więc wzmacniacza wys. częst., 
obwodu siatkowego oktody i oscylatora. 
W szystkie trzy  wymienione obwody obsłu­
żone są wspólnym potrójnym  agregatem  
kondensatorów obrotowych 3 X 500 cm. Za­
nim przystąpię do opisu prostej procedury 
zestrajania tych obwodów (istn ieją systemy 
zestrajania bardziej skomplikowane), nie

obwody wejściowe i oscylatora, by dla 
wszystkich położeń skali, — nie zapomi­
nając, że Ci, Cio i Ci4 są na jednej osi, — 
zawsze uzyskać zależność:

Fosc — Fo =  Fp 
(przy czym Fosc — to frekwencja oscyla­
tora, Fo — to frekwencja odbierana, Fp — 
to frekwencja wzmacniacza pośr. częst.).

Rozpatrzm y całą sprawę dla zakresu 
średniofalowego.

Oba obwody wejściowe: wzmacniacza wys. 
częst. (Ci +  C2, Ls) i I. detektora 
(C 10 +  C u, Ls), są to obwody mw. iden­
tyczne, dostrojone bezwzględnie do jednej 
fali a różniące się najwyżej pojemnościami 
początkowymi, lub nieco samoindukcją ce-

Rys. 8.

od rzeczy będzie zastanowić się o co nam 
właściwie chodzi, gdy tą  czynność wykonu­
jemy.

Jak  wiemy, aby otrzym ać frekwencję s ta ­
łą 130 kc, k tó rą  mógłby wzmocnić wzmac­
niacz pośr. częst., musimy nałożyć na d rg a­
nia odbierane drgania lokalne, różniące się 
właśnie o +  130 kc od częstotliwości drgań 
odbieranych. Czynność ta  dokonywana jest 
w opisywanym odbiorniku w oktodzie. Przy­
jęte jest, że frekwencję oscylatora lokalne­
go daje się w i ę k s z ą  od odbieranej o frek ­
wencję pośr. częst., innymi słowy w opisy­
wanym odbiorniku by odebrać np. stację na­
dającą na 900 kc, musimy wytworzyć 
w oscylatorze drgania o frekwencji 1030 kc, 
gdyż: 1030—900 =  130 kc. Ta konieczność 
zachodzi jednak dla wszystkich frekwen- 
cyj odbieranych, musim y więc tak  obliczyć

wek. Zachodzi tu  ścisła analogia ze zwy­
kłym odbiornikiem dwuobwodowym i wie­
my, że takie dwa obwody łatwo ze sobą ści­
śle uzgodnić, dla całego zakresu pojemno­
ści agregatu  strojącego. To też w dalszym 
rozważaniu uwzględniać będziemy tylko je­
den obwód wejściowy, tak, jakby istniał ty l­
ko obwód strojony na siatce sterującej 
oktody.

Ażeby móc sprzęgnąć na jednej osi rów­
nież kondensator obrotowy oscylatora 
(C u) i dla wszystkich punktów skali otrzy­
mać zawsze wyżej wymienioną zależność na 
Fp, zastosować możemy trzy  metody: 1) 
albo użyjemy agregatu  kondensatorów 
o charakterystyce frekwencji prostolinij­
nej, przy czym kondensator oscylatora 
przestawiony będzie w stosunku do wejścio­
wych o ką t taki, by różnica frekwencji od­



bieranej i lokalnej wynosiła Fp; 2) albo 
zastosujem y agregat w którym  kondensa­
to r oscylatora posiada specjalny wykrój 
płytek, zapewniający w każdym położeniu 
spełnienie w arunku na Fp; 3) albo wkońcu 
użyjemy kombinacji kondensatorów szere­
gowo i równolegle włączonych z konden­
satorem  obrotowym oscylatora, które przy 
należycie dobranej wartości również (jak 
to niżej zobaczymy) umożliwiają spełnienie 
w arunku na Fp dla wszystkich miejsc skali. 
Metody pierwsza i d ruga są bardzo rzad­
ko stosowane, z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów. W pierwszej zakres przy danym kom­
plecie włączonych cewek je st znacznie 
zmniejszony, gdyż ag regat z powodu prze­
staw ienia jednego kondensatora nie daje 
się obracać o 180°. W drugiej fabrykacja 
ag regatu  (który w dodatku służyć może 
tylko dla ściśle określonej Fp) jest bardzo 
kosztowna. To też najczęściej stosuje się 
metodę trzecią i ta  też użyta jest w opi­
sywanym superze. P rzyjrzyjm y się szema- 
towi z rys. 2. Łatwo wyodrębnić w nim (np. 
dla fa l średnich) strojony obwód siatkowy 
oscylatora, decydujący o fali oscylatora. 
Dla uproszczenia obwód ten przeniesiony 
został na rys. 6, z pominięciem części nie­
istotnych. Oznaczenia kondensatorów te 
same, co na rys. 2, zaś Csk oznacza pojem­
ność s ia tka*)—katoda oktody, k tó ra  do­
daje się do pojemności początkowej 
Cii +  Cir, (mimo zmniejszenia wskutek 
włączonych po drodze Cig i C12). W dal­
szym ciągu rozważań pam iętać należy o tym, 
że ta  wypadkowa pojemność dodaje się s ta ­
le do pojemności kondensatora równoległego 
(trim m era Cis).

N a rys. 7 niech krzywa „I” przedstawia 
wykres strojenia obwodu wejściowego su­
pera Fo =  f  [ C 1 0 L  Krzywa „A” przed­
stawiałaby wówczas zależność frekwencji 
oscylatora od wychylenia kondensatora 
obrotowego oscylatora ( C 14 )  sprzężonego 
na jednej osi z C 10 , o ile nie zastosowali­
byśmy ani równoległych z C 14 , ani szerego­
wych kondensatorów. Jak  widać, odstęp 
krzywych „I” i „A” je st zmienny i waha 
się w dużych granicach, wskutek czego 
wypadkowa Fp zmieniać się będzie wraz 
z wychyleniem kondensatorów agregatu 
i nie może zostać wzmocniona przez wzmac­
niacz pośr. częst. (zestrojony tylko dla 
F p  =  130 kc). Podobnie zmienną wartość 
na Fp otrzym am y o ile zastosujem y tylko 
kondensator szeregowo włączony z C 14 , 
a nie dam y pojemności równoległej (krzy­
wa „B”). Dopiero jeśli zastosujem y o b i e  
pojemności i dobierzemy (przy zestrajaniu 
sunerheterodyny robi się to eksperymen­
talnie) ich właściwą wartość, otrzym amy 
krzywą „II”, k tó ra  jak  widać z rysynku po­
siada względem krzywej „I” wszędzie

*) Pierwsza, oscylatorowa.

s t a ł y  odstęp wynoszący 130 kc (F p). 
Oczywiście dla uzyskania tak  idealnego 
przebiegu krzywej „ II” trzeba poza dobra­
niem pojemności szeregowych i równole­
głych jeszcze operować sektoram i odgina­
nymi agregatu  (korekcja kątow a), przy 
czym pam iętajm y, że z w i ę k s z e n i e  
w jakim ś miejscu skali pojemności C 14 , za­
stąpić można przez z m n i e j s z e n i e  
pojemności kondensatora strojącego obwód 
wejściowy.

Rys. 8. pokazuje nam, że dla źle dobra­
nych wartości kondensatorów szeregowych 
i równoległych nie w ystarczy dokonać ze­
strojenia, dla uzyskania strojenia jednoska- 
lowego, przez zmianę samoindukcji cewki 
La. Obojętne bowiem czy zestroimy L« dla 
końca zakresu (krzywa „ III” ), czy dla 
środka (krzywa „IV” ), czy dla początku 
(krzywa „V”), zawsze krzywe te  odbiegają 
od teoretycznej („ II”, analogicznej do krzy­
wej „ II” z rys. 7). Krzywa „ I” przedstaw ia 
w dalszym ciągu wykres strojenia obwodu 
wejściowego.

Sprawę zestrojenia odbiornika dla fal 
długich i krótkich przejdziemy przy opisie 
samych tych czynności. Zaznaczyć należy 
tylko z góry, że dobre zestrojenie na tych za­
kresów bez porównania mniejsze m a zna­
czenie, niż na falach średnich, gdzie starać 
się musimy osiągnąć zarówno maksymalną 
czułość, jak  i selektywność.

Oscylator pomocniczy dla zestrojenia ob­
wodów wys. częst. odbiornika nie musi być 
wycechowany dokładnie: chodzi jedynie
0 orientację z grubsza co do fali wypromie- 
niowanej przez niego. Oscylator ten sprzę­
gam y bardzo luźno z sia tką ste ru jącą* ) ok­
tody, przełącznik falowy ustaw iam y na fale 
średnie. Wzmacniacz pośr. częst. wciąż na 
maksymalnej selektywności; wskaźnikiem 
zestrojenia będzie nadal wymieniony powy­
żej miliamperomierz (wychylenie m inim al­
ne decyduje).

Ustawiamy agregat w połowie wychyle­
nia i dostroiwszy oscylator pomocniczy mw. 
do wynikłej stąd fali, tak  długo wkręcamy 
wzgl. wykręcamy rdzenie Ln i Ls, aż do­
stroim y na minimum wychylenia m iliam pe­
romierza. Następnie puszczamy oscylator po­
mocniczy na frekwencji 1350 kc, dostrajam y 
się z grubsza agregatem , po czym trimm era­
mi C11  i Cis dostrajam y do optimum, obra­
cając równocześnie lekko w prawo i lewo 
skalą. Teraz p rzestrajam y oscylator pomoc­
niczy na 600 kc i wykonujemy tą  samą 
czynność, ale z trim m erem  Ci» (połówka 
czynna na średnich falach). Teraz wracamy 
znów do 1350 kc, gdzie Lcoryguiemy C15
1 znów na 600 kc dla poprawienia Cin. W ra ­
zie trudności można spróbować zmienić in- 
dukcyjność Ln i Lr>, po czym cała czynność 
powtórzyć. Gdy już dla skrajnych punktów

*) Czwarta.



skali zestrojenie uskuteczniliśmy, pozostaje 
korekcja kątowa (segm entam i). P rzy tej 
czynności wolno ruszać C 15  już tylko na 
próbę (dla przekonania się, czy pojemność 
C 14  jest w danym  miejscu za duża, czy za 
m ała), ale zawsze wracać musimy do poło­
żenia ustalonego poprzednio. Zato trim m er 
C u  można ustawić wogóle nieco inaczej, niż 
przy poprzednim strojeniu, o ile okaże się 
tego potrzeba.

W dalszym ciągu przerzucam y oscylator 
do gniazda antenowego A i zestrajam y ob­
wód wejściowy L3, C1 +  C2, Zmianą induk- 
cyjności L3 i pojemności C2 łącznie z opero­
waniem segmentami Ci na ogół zawsze moż­
na tu  sobie dać radę. Czasem jednak oka­
zuje się potrzeba ponownej korekcji kąto­
wej C10, po czym musimy skorygować znów 
C14. Zestrojenie jest bardzo często trudne,
0 ile przewody ekranowane prowadzące do 
siatek sterujących Vi i V2 zbyt różnią się 
w długości.

Zestrojenie w arto na falach średnich prze­
prowadzić b a r d z o  drobiazgowo i za­
sadniczo dopuszczalne jest (przy skali 100°) 
nie zestrojenie optymalne obwodów tylko na 
pierwszych i ostatnich 5° skali.

N a falach długich zestrojenie ogranicza 
się do dobrania optymalnej wartości L 10
1 drugiej połowy C 19  jeśli chodzi o oscyla­
to r supera. Trim m era bowiem Cir, nie wol­
no ruszać pod żadnym warunkiem. Korek­
cja segmentowa natom iast przeprowadzona 
na falach średnich tu  na ogół zgadza się. 
Zestrajam y obwody oscylatora na falach 
długich najczęściej dla 2 frekwencyj oscyla­
to ra  pomocniczego: 175 i 300 kc. Natom iast 
dobieramy właściwą wartość L4 i Lo dla 
środka górnej części zakresu długofalowego. 
Trim m erów C 2 i C u  oczywiście tu  też ru­
szać nie wolno.

Dla fa l krótkich, ze względu na bardzo 
nie ostre strojenie się obwodu wejściowego 
(pracuje tu  zresztą tylko jeden, tłum iony 
w dodatku przez Cs w prost załączoną ante­
n ą), nie m a w  oscylatorze wogóle kondensa­
torów szeregowych. Podane w artości cewek 
wystarczą dla uzyskania (nrocentowo bar­
dzo tu  zresztą nie wielkiej) różnicy frek ­
wencyj równej Fp. Jedynie dla drugiego 
(górnego) zakresu krótkofalowego zestraja­
my C 9, załączywszy do gniazda A pomocni­
czy oscylator pracujący na ~  6000 kc.

Po zestrojeniu odbiornika odłączamy m i­
liamperomierz i zabeznieczamy starannie 
wszystkie trim m ery lakierem.

Odbiornik tyło obwodowy, zwłaszcza o ile

jest silnie w strząsany, podlega gwałtownym 
zmianom tem peratury , lub pracuje w po­
mieszczeniu wilgotnym, —  lubi się rozstra- 
jać. Ze względu n a  olbrzymie wzmocnienie 
fak t ten  poznamy nie po utracie czułości, 
lecz po zmniejszeniu się (i tak  nieznacznym 
zresztą) selektywności. O ile bardzo nam 
zależy na szczytowej selektywności, można 
np. raz na rok w takim  wypadku zretuszo- 
wać nastrojenie obwodów, zwłaszcza pośr. 
częst.

W razie zauważenia modulacji skrośnej 
(mimo dobrych lamp i starannego m ontażu), 
— pomaga wybitnie podwyższenie napięcia 
siatek osłonnych V i, V:i i V4, — zwiększa 
to jednak pobór mocy z zasilacza.

Wyniki osiągnięte na opisanym superze 
przeszły wszelkie oczekiwania. Na kilkudzie- 
sięcio centymetrowym kawałku drutu  za­
m iast anteny dawał w dzień na średnich fa ­
lach naw et stacje na górnej granicy zakre­
su*) pracujące, z dużą siłą. Norm alnie gra 
na kawałku drutu  wmontowanym w szafce, 
bez żadnej anteny doczepianej. Z k ró tką an­
teną pokojową dawał na krótkich falach 
w dzień koncerty z Australii, po południu 
z Ameryki. Do niezapomnianych chwil zali­
czy autor odebranie na krótkiej antenie ze­
wnętrznej z olbrzymią siłą i czystością au­
dycji z New Yorku z okazji rocznicy Ko­
ściuszkowskiej, w godzinach po południo­
wych. Czułość aparatu  ograniczona jest ty l­
ko szumem pochodzącym z oktody, na który 
nie m a niestety  rady* *). Regulacja fadingu 
zupełna na falach średnich i długich, na kró t­
kich rzadko się zdarza, by 2 tam  regulowa­
ne a. r. s. lampy nie wystarczały. Stroienie 
bardzo ostre, zwłaszcza na falach na jk ró t­
szych, to też dobra skala jest koniecznością. 
S tacvi broadcastingowych odebrano po 
krótkim okresie próbnym p o n a d  200;

Opisana superheterodyna może służyć 
i do celów krótkofalowych, należy wówczas 
jedynie przewidzieć II. oscylator (dla odbio­
ru  te leg rafii), przy odbiorze słuchawko­
wym skasować zato jeden człon wzmocnie­
nia n. cz. no i zastosować skalę o b. dużej 
przekładni lub jakikolwiek system rozsze­
rzania pasów.

*) Zakresy fa l modelowy odbiornik posia­
da następujące: 14— 40 m, 31—80 m, 215— 
570 m i 750—1900 m.

**) P rzy słabych stacjach szum w pew­
nym stopniu usunąć możemy blendą tonową.

Jan Ziembicki 
SP IA R .

JAK ZOSTAĆ KRÓTKOFALOWCEM?
Liczne listy  kierow ane do naszego pi­

sma w spraw ie odpowiedzi na to pytanie, 
zm uszając nas do poruszenia tego tem atu.

Mianem krótkofalow ców  zwiemy grupę 
am atorów, lctórzy zajm ują się odbiorem 
i w ysyłaniem  fal k ró tk ich  lub u ltra k ró t­

kich, inaczej trudn ią  się oni przeprow a­
dzaniem korespondencji doświadczalnej, te ­
legraficznie lub fonicznie. Zanim jednak  to 
nastąp i, każdy am ator przejść musi prze­
szkolenie zawodowe. Celem um ożliwienia 
adeptom  k ró tkofa larstw a uzyskania potrze­



bnych wiadomości is tn ie ją  n a  te ren ie  Pol­
sk i zrzeszenia tz. kluby krótkofalow e, 
k tó re  przeprow adzają bezinteresow nie prace 
szkoleniowe oraz organizacyjne. Naczelną 
organizację tw orzy „Polski Związek K ró t­
kofalowców" w Warszawie, ul. Żurawia 9, 
m. 5. W Związku tym  zrzeszone są n as tę ­
pujące kluby posiadające określony zakres 
te ry to ria ln y :

„Bydgoski Klub Krótkofalowców" z sie­
dzibą w Bydgoszczy ul. Naruszewicza 3.

„Częstochowski Klub Krótkofalowców" 
z siedzibą w Częstochowie, ul Jasnogórska.

„K rakow ski Klub Krótkofalowców" 
z siedzibą w Krakowie, ul. Lubicz 14 b.

„Lwowski Klub Krótkofalowców" z sie­
dzibą we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 33.

„Łódzki Klub Radio Nadawców" z sie­
dzibą w Łodzi, ul. W ierzbowa 40.

„Polski Klub Radio Nadawców" z sie­
dzibą w W arszawie, ul. Żurawia 9, m. 5.

„Poznański Klub Krótkofalowców" 
z siedzibą w Poznaniu, pl. W olności 11.

„W ileński Klub Krótkofalowców" z sie­
dzibą w W ilnie, ul. Żydowska 10.

Aby być w pisanym  w poczet członków 
Klubu, należy wnieść do Zarządu Klubu, 
którem u podlega się tery to ria ln ie , pismo 
z prośbą o przyjęcie. Po podpisaniu dekla­
racji członkowskiej i po przyjęciu p e ten ta  
przez Zarząd Klubu, otrzym uje k ró tkofalo­
wiec miano nasłucbow ca, przy Czym przy­
znaje się mu znak PL, do którego przyw ią­
zana je st jeszcze kolejna num eracja re je ­
s tru  klubowego. Każdy członek posiada 
możność korzystan ia z kursów  nauki 
znaków  Morse’a oraz kursów  tech­
nicznych. Prawie każdy Klub posiada b i­
b lio tekę oraz udziela swym członkom po­
moc techniczną. O płaty na rzecz Klubu są 
niew ielkie i zależnie od Klubu, wpisowe 
jednorazow e wynosi 2—3 zł, w kładka mie­
sięczna 1—1 '50 zł. Członkowie wszystkich 
klubów korzystają z ulgowej p renum eraty  
m iesięcznika Krótkofalowiec Polski, k tó ra  
w roku  1937 w ynosić będzie 4'80 zł, pod­
czas gdy norm alnie p renum era ta roczna 
kosztuje 7 zł.

Po uzyskaniu wiadomości fachowych, 
przystąpić może nasłuchow iec do sta rań  
o uzyskanie pozwolenia na posiadanie s ta ­
cji nadawczej. P raca nasłuchow ca je st b ar­
dzo pożyteczna, przy czym posiada on moż­
ność w ysyłania k art qsl, tj. poświadczeń 
stw ierdzających, że nasłuchiw ał daną s ta ­
cję, lecz pełne miano krótkofalow ca przy­
sługuje ty lko  tym  am atorom, k tóry  posia­
dają stację nadawczą. Zresztą zapewne k a­
żdy nasłuchow iec nie zadowoli się tylko 
posiadaniem  odbiornika krótkofalowego, 
lecz interesow ać go będzie praca nadawcza.

Przy każdym klubie urzęduje Komisja 
egzam inacyjna, przed k tó rą  złożyć należy 
egzamin potrzebny do uzyskania św iadec­
tw a uzdolnienia. Na podstaw ie św iadectwa

uzdolnienia udziela M inisterstw o Poczt 
1 Telegrafów zezwolenie na posiadanie 
i eksp loatację stacji am atorskiej doświad­
czalnej. O płata za licencję, dla członków 
zrzeszonych w Klubach, wynosi 5 zł rocz­
nie, dla członków niezrzeszouych 50 zł.

Egzamin potrzebny dla uzyskania św ia­
dectw a uzdolnienia obejmuje następujące 
p rzedm io ty :

1) Nadawanie w równom iernym  tem pie 
oraz odbiór znaków Morse’a z szybkością 
50 znaków na m inutę. Ilość błędów dopu­
szczalna 2 % .

2) Ogólne zasady e lek tro techn ik i i ra ­
diotechniki.

3) Regulamin służby ruchu radio te le ­
graficznego.

4) Przepisy międzynarodowe o służbie 
radiostacji doświadczalnych.

5) Uruchom ienie stacji i prowadzenie 
korespondencji.

M inisterstw o Poczt i Telegrafów udzie­
lając krótkofalow com  licencję na stację 
nadawczą przydziela równocześnie p e ten ­
towi znak wywoławczy S P l, k tó ry  w do­
datku  posiada jeszcze dwie litery  oznacza­
jące kolejny re jestr M inisterstw a Poczt 
i Telegrafów. Podania z prośbą o licencję 
wnosić należy ze pośrednictw em  Klubu, 
k tóry  równocześnie udzieli w yjaśnień co 
do op ła t stem plowych oraz co do wy­
maganych załączników do podania.

Cechą charak terystyczną fal k ró tk ich  
i to  rzędu 10 do 80 m je st to, że rozcho­
dzą się one na b. duże odległości i dla uzy­
skania dalekich połączeń potrzebna jest 
nie duża moc stacji nadawczej. Układy od­
biorcze są proste  i za pomocą trzylam po- 
wego apara tu  odbiorczego osiągnąć może­
my już ładne wyniki. L ite ra tu ra  polska 
krótkofalow a je st stosunkow o skąpa pod 
względem wydawnictw  a jedynym  pismem 
fachowym je st K rótkofalow iec Polski, m ie­
sięcznik redagowany bezpłatn ie i wydawa­
ny przez Lwowski Klub Krótkofalowców 
przy poparciu licznej ilości czytelników 
rekru tu jących  się przeważnie z pośród 
członków Klubów. W obecnym  stan ie  po­
lecić możemy roczniki K rótkofalow ca jako 
jedynę lite ra tu rę  fachową. Dla u ła tw ien ia 
Czytelnikom  zorientow ania się w licznych 
artykułach , k tó re  ukazały  się w K rótkofa­
lowcu Polskim  i poruszyły prawie w szyst­
kie tem aty  in teresu jące krótkofalowców, 
podam y tylko najważniejsze artykuły , k tó ­
re objaśniają początkujących jak  wykonać 
należy nadajn ik  i odbiornik. O ile k tóryś 
z adeptów  kró tkofa larstw a posiada w ielką 
ochotę stać się nadaw cą a obawia się w iel­
kich kosztów  z tym  związanych, to  uspo­
koić możemy jego, że w nrze 3/35 opisany 
został b. tan i nadajn ik  T. P. F. G., który 
sporządzić można m ałym  nakładem  pienię­
dzy. N adajnik  tak i sporządzony przez am a­
to ra  lwowskiego SPlHN, przy mocy ca 5 
w attów  um ożliw iał połączenia z całą Euro­



pą a w w ypadkach sprzyjających i ze s ta ­
cjami odległymi pozaeuropejskim i zwanymi 
w gwarze am atorskiej „dxam i“. Zwrócić 
uwagę należy, że w łaściwie prócz lamp n a­
dawczych i prostow niczych w szystko wy­
konać można w łasnym i rękom a, ale we 
F rancji byli i tacy am atorzy, którzy  i lam ­
py próbowali sami wykonać. Aby zostać 
krótkofalow cem  potrzebna je st nie tyle go­
tów ka ile skłonność do m ajsterki. Dyspo­
nując w iększą gotów ką możemy zbudować 
nada jn ik  przeznaczony dla fonii i grafii opi­
sany w nrze 4, 5, 6/7 z roku 1934. Je st to też 
nadajn ik  samowzbudnyT. P. F. G. z m odula­
cją Heissinga. A utor opisu stacji oraz u k ła ­
dy te  w ykonane przez licznych am atorów 
n a  podstaw ie artykułów  dają gw arancję 
dobrych wyników. N adajnik T. P. F. G. 
o sta tn im i czasy znalazł w ielkie zastosow a­
nie wśród am atorów polskich, poprzednio 
wszyscy pracowali na nadajn ikach  w u k ła ­
dzie H artleya, k tó ry  dzięki swojej p ro sto ­
cie do niedaw na panow ał wszechwładnie. 
N adajnik w układzie H artleya opisany m a­
my w nrach  2/29 11/29, 12/29, 10/31, 11/31. 
Am atorzy zaaw ansow ani budują układy 
nadawcze sterow ane kryształem , odznacza­
jące się tym, że dają dużą sta łość fali 
i ładny ton. U kład przejściowy opisany 
mamy w nrze 4/35 i je s t to  nada jn ik  o u k ła ­
dzie T. P. T. G., k tó ry  można b. ła tw o za­
m ienić przez dobudowanie jeszcze jednego 
stopnia na uk ład  sterow any kryształem .

Co do odbiornika, to dla am atorów, 
k tórzy  nie posiadają sieci p rądu  stałego 
lub zm iennego najodpowiedniejszy je s t od­
b io rn ik  opisany w nrze 4—5/31. Je s t to  od­
b iornik , k tó ry  w ybudow any przez licznych 
am atorów  polskich, pokazał swoją w artość, 
a dzięki niewielkiej ilości lamp, bo czte­
rech, nie je s t drogim. Początkującym  am a­
torom  radzim y zbudować od razu odbiornik 
wysokiej klasy. Możemy zbudować i super 
krótkofalow y, bo ta k i opisany mamy w rocz­
n iku  1935 i 1936, ale tu  w ym agana je s t już 
sieć prądu zmiennego. O ile ta k ą  mamy do 
dyspozycji, to  możemy zbudować 3 lam po­
wy odbiornik opisany w nr. 6—7/34, lub 
odbiornik  cztero-lampowy z pentodam i wys. 
częst. opisany w nrze 4/34. Początkujących 
nadawców interesow ać będzie zapewne n a ­
daw anie foniczne. Liczne a rtyku ły  nap isa­
ne w rocznikach 1934 i 1935 przez au to ra  
SPlLA z dziedziny radiotelefonii, przyczy­
n ią się niew ątpliw ie do w yjaśnienia n ie­
jednej kw estii. W nrze 8/34 podany mamy 
opis stacji K orpusu Kadetów  we Lwowie, 
zaprojektow anej i zbudowanej przez tegoż 
autora. Trudno byłoby wymienić wszystkie 
tem aty  poruszane na szpaltach  K. P„ ale 
zwrócić uwagę należy jeszcze na opisy n a ­
dajników  i odbiorników  ultra-krótkofalo- 
wych tj. przeznaczonych dla pracy na fa­
lach rzędu 5 m, k tó re  to  opisy zamieszczo­
no w nr. 8/36, 10/36 i 11/36.

SPlED .

Roczniki 1929 1935

„Krótkofalowca Polskiego"
oraz pojedyncze num ery z la t 1929 do 1936

nabyć m ożna w  Administracji 
„K rótkofalowca Polskiego", 
Lwów, ul. Z yb lik iew icza 33.

Zam ówienia pocztą k ierow ać należy na odcinkach cze­
ków P. K. O. na  a d r e s : Lwowski Klub K rótkofalow ców , 
Lwów, K onto P. K. O. Nr. 411.395, — z w yraźnym  zazna­
czeniem  celu w płaty.



KRÓTKOFALOWE RADIOSTACJE 
FONICZNE.

Nowy wykaz stacji broadcastingowych racaibo, t. zn. dalekie i b. słabe, zakłada-
podajem y według „The W ireless World" jąc, że słucham y zwykle stacji dobrze
z dnia 30. października 1936. przychodzących. Brakonierów  falowych od-

W wykazie pom inięto stacje typu Ma- syłamy do powyższego num eru.

S tac ja
Znak

wywoławczy
Frekw encja 

w kc/s
Fala 
w m

Moc 
w kW

Amatorzy _ 3,570 8400 _
W atykan HVJ 5,976 5020 15 00
Moskwa RNE 6,001 49-99 2000
M ontreal CFCX 6,005 49-96 75-00
H avanna COCO 6,008 4993 0-3
Zeesen DJC 6,020 4983 5-00
Miami W4XB 6,040 49-67 2-5
Tandjonk P riok YDA 6,040 49-67 10 00
Boston W1XAL 6,040 49-67 10-00
D aventry GSA 6,050 49-59 15-00
Kopenhaga OXY 6,060 49 50 0-5
C incinnati W8XAL 6,060 4950 1000
W iedeń OER2 6,070 49-42 025
Zeesen DJM 6,079 49-35 50-00
Nairobi VQ7LO 6,082 49 33 0-5
Rzym I2RO 6,085 49-30 2500
Johannesburg ZTJ 6,097 4920 500
Chicago W9XF 6,100 49-18 10-00
Bound Brook W3XAL 6,100 4918 35-00
Belgrad — 6,100 4918 0-3
D aventry GSL 6,110 49-10 15-00
C alcutta v u c 6.110 4910 0-5
P raha OLR 6.115 49-06 34 00
P ittsburg W8XK 6140 48-86 4000
W innipeg CJRO 6,150 48-78 2-00
Lima OAX4G 6,258 47-94 —

Lwów — 6,272 47-83 0-6
Riobamba — 6,625 45-28 200
Moskwa RTV 6,725 44-61 1500
Bandoeng YDA1 6,800 44-12 1-5
Amatorzy — 7,150 42-00 —

Mexico XECR 7,390 40 60 20-00
Tokio JVP 7,510 39-95 20-00
Genewa HBP 7,797 38-48 20 00
Rabat CNR 8,035 3733 10-00
Budapeszt HAT4 9,130 32-86 6-00
Rio de Janeiro PRF5 9,500 31-58 12 00
D aventry GSB 9,510 31-55 15-00
Melbourne VK3ME 9,510 31-55 3-5
Oslo LKJ 9,525 31-49 1-5
Schenectady W2XAF 9,530 31-48 4000
Zeesen DJN 9,540 31-45 5000
Zeesen DJA 9,560 3138 500
Bombay VUB 9,565 31-36 4-5
Millis W1XK 9,570 31-35 10-00
D aventry GSC 9,580 3132 1500
Sydney VK2ME 9,590 3128 16-00
Eindhoven PCJ 9,590 31-28 1200
Genewa HBL 9,595 31-27 2000

i Moskwa RAN 9,600 31-25 2000
Rzym I2RO 9,635 31-12 25-00



S tac ja Znak
wywoławczy

Frekw ecja 
w kc/s

F ala 
w m

Moc 
w kW

Lizbona CT1AA 9,660 31-06
Buenos Aires LRX 9,660 31-06 5-00
Madryt EAQ 9,860 30-43 10-00
Bruksela ORK 10,330 29-04 1100
Teneriffa EAJ43 10,365 28-94 2000
Tokio JVN 10,660 2814 2000
Santiago CEC 10,670 28-12 400
Tokio JVM 10,740 27 93 2000
Sztokholm — 11,705 2563 —

Paryż TPA4 11,715 25-61 1200
Am sterdam PHI 11,730 25 57 2000
D aventry GSD 11,750 25-53 15-00
P raha OLR 11,760 25 51 34-00
Zeesen DJD 11,770 25-49 5-00
Boston W1XAL 11,790 25-45 1000
Zeesen DJO 11,795 2543 5000
W iedeń OER3 11,801 25-42 1-5
Rzym I2RO 11,810 25-40 2500
D aventry GSN 11,820 25 38 1500
Zeesen DJP 11,855 2531 5000
D aventry GSE 11,860 25-29 1500
P ittsburg W8XK 11,870 25-27 4000
P raha OLR 11,875 25-26 3400
Paryż TPA3 11,885 25-24 1200
Moskwa RNE 12,002 24-99 2000
Rejkjawłk TFJ 12,235 24 52 700
R abat CNR 12,830 23-39 10-00
W arszawa SPW 13,635 22-00 20-00 j
Amatorzy — 14,200 21-00 —

Moskwa RTV 14,580 20-58 15-00
Tokio JVH 14,600 20-55 20 00
Sofia LZA 14,885 20-15 700
Zeesen DJL 15,110 1985 5-00
W atykan HVJ 15,120 19-84 1000
D aventry GSF 15,140 19-82 1000
B atav ia — 15150 19-80 300
D aventry GSO 15,180 19-76 10 00
Zeesen DJB 15,200 19-74 5-00
P ittsbu rg W8XK 15,210 19-72 40 00
Eindhoven PCJ 15,220 19-71 12 00
P rah a OLR 15,230 19-70 34 00
Paryż TPA2 15,240 19-69 1000
D aventry GSI 15,260 1966 1000
Zeesen DJQ 15,280 19-63 5000
Buenos Aires LRU 15,290 19-62 5-00
D aventry GSP 15,310 1960 1000
Schenectady W2XAD 15,330 19-57 4000
Zeesen DJR 15,340 1956 5000
Budapeszt HAS3 15,370 19-51 6-00
Bound Brook W3XL 17,310 17-33 —

Zeesen DJE 17,760 16-89 500
Am sterdam PHI 17,770 16-88 20-00
Bound Brook W3XAL 17,780 16-87 3500
D aventry GSG 17,790 16-86 1000
Genewa HBH 18,480 1625 20-00
Bandoeng PMA 19,345 1551 60 00
P raha OLR 21,450 14-99 34-00
Zeesen DJS 21,450 13-99 2000
D aventry GSH 21,470 13-97 10-00
P ittsbu rg W8XK 21,540 1393 4000
Amatorzy — 30,000 10-00 —



Czytajcie I prenumerujcie jedyny miesięcznik radiowy
„RADIOTECHNIK"

Nr. pojedynczy l — zł.
P renum erata kw arta lna zł 270, półroczna zł 5-—, roczna zł 9. 
Adres Redakcji i A dm in is trac ji: W arszawa 1. Ul. Złota 32 m. 3. 

Tel. 2-05-97. Konto P. K. O. Nr. 2366.

Zauważymy w wykazie b rak  określe­
nia państw a przy danych stacjach. Ma to 
na celu zwrócenie uwagi na znaki wywo­
ławcze, umieszczone przy nazwie stacji. 
P aństw a całego św iata podzieliły się lite ­
ram i (wzgl. kom binacjam i liter) alfabetu 
łacińskiego, używając je do oznaczania 
swych stacji. Zespół zwykle trzech liter 
stanow i jakby  nazwisko stacji, w którym  
pierwsze litery  oznaczają państw o — w ła­
ściciela. Np. GSF — D aventry (Londyn).

Tu Litera G je st w spólna w szystkim  s ta ­
cjom angielskim . Podobnie w DJA — Zeesen 
(Berlin), litera  D oznacza Niemcy. P o lska 
używa k ilka kom binacji literow ych, wśród 
nich znaku SP. Znak ten  je s t używany 
także przez polskich am atorów  - lcrótkofa- 
lowców. Bliższe dane, dotyczące tych kw e­
stii, można znaleźć w poprzednich num e­
rach „Krótkofalowca Polskiego".

PL363.

NOWINKI.
Stacja radiowa w schronie podziem­

nym. Nowa stacja  radiow a w Niemczech 
o sile 300 kW, k tó ra  ma zastąpić dotych­
czasową stację KOnigswusterhausen, będzie 
zbudowaną pod ziemią w schronie, zabez­
pieczonym przed bombami lo tn ików ; nad 
ziemią będzie ty lko antena.

Radiostacja w Berom unster otrzym a 
w krótce nową an tenę zabezpieczoną przed 
zanikaniam i; w odległości 1'5 km od stacji 
nadawczej na wzgórzu stan ie  215 m wysoka 
wieża m etalowa, na k tórej będzie umiesz­
czona antena.

Hojny dar Polskiego Radia. Polskie 
Radio otrzym uje bardzo wiele listów  od 
kierow nictw  szkół lub od dziatwy szkolnej 
z prośbą o aparaty  radiowe. Polskie Radio, 
doceniając znaczenie i rolę jak ą  odgrywa 
radio w szkole, s ta ra  się w m iarę swych 
możliwości uwzględniać te  prośby.

Istnieje przy Polskim  Radio w arsztat 
radiotechniczny, w którym  członkowie Pocz­
towego Przysposobienia W ojskowego „Od­
dział Polskie Radio" napraw iają i p rzera­
b ia ją  sta re  odbiorniki na nowe i co mie­
siąc w ysyłają po k ilka aparatów  ubogim 
szkołom. Je st to jednak  kropla w morzu!

O statnio, pewnego dnia gdzieś koło 
Brześcia n/B., koło S tolina i K am ienia Ko- 
szyrskiego, koło P ińska w zapadłych wsiach 
s ta ł się cud dla se tek  serc, dusz i uszu 
dziecięcych. Za pośrednictw em  poczty przy­
szły skrzyneczki a w nich inne piękne 
skrzyneczki, z k tórych  p łyną słowa, m u­
zyka, nauka i rozrywka. Ten radosny cud 
dla tysięcy dziatwy poleskiej spraw iło Pol­
skie Radio, k tó re  w ysłało, w porozum ieniu 
z M inisterstwem Oświaty i K uratorium  
Okręgu Szkolnego w Brześciu, 50 apara­
tów radiowych I

Czytajcie

Ilustrowany Tygodnik Radiowy dla w szy stk ich

„ANTENA"
Num er pojedynczy 40 gr. R e d a k c ja : W arszaw a, M azowiecka 5 

A dm inistracja : W arszaw a, Chm ielna 62 m. 1.



W „Kąciku BCL’a Krótkofalowca Polskiego ukazało się dotąd
wiele szczegółowych opisów budowy odbiorników  uniw ersalnych i części, mię­
dzy in n y m i: Dwójka sieciowa dwuobwodowa (4/34), Dwójka sieciowa jednoob- 
wodowa (5/34), T rójka ba tery jn a  jednoobwodowa (9/34), T rójka batery jna  z fil­
trem  wstęgowym (1/36), Trójka sieciowa z filtrem  wstęgowym (11-12/34), Trój­
ka sieciowa dwuobwodowa (2/34), T rójka sieciowa jednoobwodowa (3/34), 
S uperheterodyna sieciowa 3-lampowa reflexowa (6/36 i 7/36), Superhetero­
dyna sieciowa 5-o lampowa z ok todą i wbudowanym gram ofonem  elektrycz­
nym (2/36, 3/36 i 10/36), Superheterodyna sieciowa 6-o lam powa (4/34 i 5/34), 
O dbiornik walizkowy z lam pą dw usiatkow ą (6-7/34), E lim inator (10/34), Elim i­
n a to r ferrocart (2/35), W zmacniacz sieciowy do detek to ra  (1/34), W zmacniacz 
sieciowy 2-lampowy dużej mocy (4/35 i 5/35), E lektryczny aparat do lutow a­
nia (9/34), G łośnik dynam iczny (11-12/34); poza tym szereg artykułów  tech ­
nicznych jak  np.: N aprawa akum ulatorów  (3/35, 6/35 i 11/36), K alkulacja od­
biorn ika (8/35 i 9/35), Obliczanie oporów (10/35) itd.

U w aga: w naw iasach podano zeszyt i rocznik.
Czytaj ogłoszenie na stronie 322 !

W szystkie 50 odbiorników  zostały s ta ­
rann ie  zm ontowane na zamówienie Pol­
skiego R adia; każdy odbiornik je s t 3 lam ­
powy, wyposażony w oszczędne baterie, 
akum ulatory  i całkow ity  m ateria ł in s ta la ­
cyjny.

Pierw szy w łasny gm ach Polskiego  
Radia. Rozgłośnia katow icka otrzym a no­
wy w łasny gmach dw upiętrowy, wzniesiony 
przy zbiegu ulic Ligonia i Królowej Jadw i­
gi. Gmach zostanie w ybudowany w myśl 
najbardziej nowoczesnych wymagań tech ­
n ik i i akustyk i radiowej. Zasadniczo sk ła ­
dać się będzie z dwóch oddzielnych zupeł­
nie częśc i; pierw sza pom ieści rep rezen ta­
cyjny hall, poczekalnię, b iura dyrekcji, ad­
m inistracji, wydziału technicznego itd., 
drugą zaś część, ściśle odizolowaną aku­
stycznie, zajm ą stud ia i am plifikatornia.

S tudia wyposażone zostaną doskonale 
i śm iało będą mogły rywalizować z nowo­
czesnymi, zagranicznymi broadcastingam i. 
Duże studio  o 20 m długości, 12 szero­
kości i 8 w ysokości zaopatrzone zostanie 
w scenkę dla solistów , zaś podłogę, wyło­
żoną m asą ksylolitow ą, zaprojektow ano 
w formie szerokich, wznoszących się stop­
niowo schodów, celem należytego rozmiesz­
czenia o rk iestry  i dzięki tem u otrzym ania 
jaknajbardziej pełnego, najbardziej czyste­
go odbioru produkcji orkiestrow ych. Mury 
pokry te zostaną specjalną izolacją budow­
laną, przez obłożenie ich p ły tam i insulito- 
wymi. Poza tym  studia, o kształcie trapezu, 
posiadać będą specjalne izolacje akustycz­
ne. Bardzo w ażną kw estię stanow i rozw ią­
zanie w entylacji i ogrzewania studiów  we­
dług nowoczesnych systemów, elim inują­
cych najdrobniejsze szmery, k tóreby  za­
kłócić mogły spokój w czasie nadaw ania 
audycyj.

Małe studio mieścić się będzie na 
pierwszym piętrze, bezpośrednio nad s tu ­
diami speakerów  i prelegentów , na pierw ­
szym p iętrze również znajdzie pomieszcze­
nie am plifikatorn ia i pokój dla reżysera 
akustycznego. Szklane szyby wmotowane 
w ścianę dużego i małego studia, m ają na 
celu umożliwienie dyżurnem u technikow i 
am plifikatorni, jak  i reżyserowi n ieustanny  
nadzór nad pracą w studio.

Odizolowanie studiów  nadaw czych od 
w strząsów  dochodzących z ulicy, oraz do­
skonałe wyposażenie techniczne sprawi, że 
Rozgłośnia K atowicka będzie pierw szą s ta ­
cją polską, rozporządzającą wzorowym lo­
kalem. W części biurowej znajdzie również 
pomieszczenie sala prób. Wreszcie w sute- 
rynach w ybudowany zostanie nowoczesny 
schron przeciwlotniczo-gazowy.

Jeszcze jeden użytek z radia. Od nie­
pam iętnych la t panuje w Szanghaju zwy­
czaj używania przez ludzi zamożnych przy 
w szystkich uroczystościach rodzinnych or­
k iestry . I mniej zamożni obywatele pragnę­
liby naśladow ać tę  modę, a ponieważ na 
najęcie o rk iestry  nie stać ich było, użyto 
gramofonu. Obecnie znaleźli się sp ry tn i 
przedsiębiorcy, k tórzy wypożyczają aparaty  
radiow e n a  różne uroczystości rodzinne, za 
dobrą opłatą. W ychodzą z tego nieraz k o ­
miczne sy tuacje n p .: na czele konduktu  
pogrzebowego niosą apara t radiowy, który 
nadaje audycje lokalnej stacji i naraz od­
zyw ają się dźwięki skocznej piosenki itp.

W Stanach Zjednoczonych A. P. wy­
puszczono n a  rynek  nowe aparaty  odbior­
cze, k tó re  nie wymagają baterii anodowych, 
a całe zasilanie aparatu  odbywa się z aku­
m ulatora 6-o yoltowego.



SKOROWIDZ ARTYKUŁÓW
ROCZNIKA 1936 „KRÓTKOFALOWCA POLSKIEGO".

Cyfra rzym ska oznacza zeszyt, arabska stronicę.

A m atorski m av o m e tr: XI, 232.
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Echa zawodów C. K. K.: V, 108.
Ja k  sortow ać k a rty  Q SL?: VI, 139.
Jak  w ypadły  III M iędzynarodow e Zawody P. Z. K. ? : III, 60.
Klucz boczny (B ug): VII, 148.
K om unikacja rad iow a w g ó ra c h : XI, 237.
K om unikat Zarządu Głównego P. Z. K .: I, 20; II, 39; IV, 86; VI, 138;

VIII, 174; XII, 304.
K om unikaty  K lubow e:

a) B ydgoskiego Klubu K rótkofalow ców : II, 39; IV, 86; V, 116; 
XII, 304.

b) K rakow skiego Klubu K rótkofalow ców : I, 20; II, 39; IV, 88; 
V, 117; VII, 158; VIII, 175.

c) Lw ow skiego Klubu K rótkofalow ców : I, 21; II, 41; III, 65;
IV, 90; V, 117; VI, 138; VII, 157; IX, 196; X, 216; XI, 245; 
XII, 305.

d) Łódzkiego Klubu Radio N adaw ców : IV, 90; VIII, 175; XI, 246.
e) Polskiego Klubu Radio N adaw ców : II, 42; III, 66; IV 91-

IX, 196.
f )  P oznańskiego  Klubu K rótkofalow ców : I, 21; II, 42; IX, 197-

X, 218.
g) W ileńskiego Klubu K rótkofalow ców : I, 22; II, 43; IV, 92;

V, 118; X, 218.
Lam pow y falom ierz am ato rsk i: V, 97 ; VI, 126; VII, 145.
Lam py am ery k ań sk ie : IX, 177.
VIII M iędzynarodow e Zawody ARRL: II, 33.
M iędzynarodow e Zawody Jubileuszow e D. A. S. D .: VI, 134. 
M iędzynarodow y K ongres Radiowy w P ary żu : IV, 81.
M odulator k lasy  B z lam pami am erykańsk im i 59': V, 100; VI, 129.
Na 28 Mc: VII, 151.
N ajp rostszy  te lew izo r: II, 32; V, 105; VI, 132.
N asłuchy: II, 44; III, 67; IV, 94; V, 118; VI, 140; X, 219; XII, 306. 
N auka te leg rafow an ia : I, 11; II, 27.
Nowe licencje: XII, 306.
O dbiornik d a początkującego „PL“ : XII, 290.
OM-s, słuchajcie na 10 m !: VI, 130.



Poniżej 1 m etra: VI, 121.
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